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D arem ny  trud
P o z n a ń , 4. 1 .

( j . z .) N a d m ie rn e u p rz em y s ło w ie n ie  
N ie m iec  z m u sza  je d o  szu k a n ia  n o w y c h  

ry n k ó w  z b y tu , o k tó re c o ra z tru d n ie j.  

Je d n o c z e s 'n ie N iem c y o d c z u w a ją b ra k  

c h le b a i m a s ła . D ą żą w ię c d o p o d p o ­

rz ą d k o w a n ia so b ie g o sp o d a rc z o i p o ­

l i ty c z n ie k ra jó w  ro ln ic z y ch , k tó re m o ­

g ą b y ć ry n k ie m z b y tu d la p rz e m y s łu  

n ie m ie ck ie g o i w z a m ia n z a a r ty k u ły  

p rz em y s ło w e d o s ta rc z y ć R z e sz y p ro ­

d u k tó w  ro ln ic z y c h o ra z su ro w c ó w .

E k sp a n sja g o sp o d a rc za i p o lity c zn a  

N ie m iec o d  k ilk u  la t z m ie rza g łó w n ie  

w  k ie ru n k u p o łu d n io w o - w sc h o d n im .  

Je j c e le m  je s t o p a n o w an ie  b a se n u  n a d -  

d u n a jsk ieg o  i —  w  d a lsz e j p rz y sz ło śc i —  

U k ra in y so w iec k ie j o ra z B lisk ie g o  

W sc h o d u . D u n a j m a  b y ć  ic h  g łó w n ą  a r ­

te r ią k o m u n ik a c y jn ą łą c zą c ą B a łty k i 

M o rz e P ó łn o c n e z M o rze m  C z arn y m .  

W  ty m  c e lu p rz y s tą p ili d o b u d o w y  

d w u c h  k a n a łó w : O d ra  —  D u n a j i R e n  —  

D u n a j. D la te g o  z n o w u  ła k o m ie j sp o g lą ­

d a ją  n a  p o lsk i G ó rn y  Ś lą sk .

★

N a k ła d em  b e r liń sk ie g o „ V o lk u n d  

R e ich V e rla g " u k a z a ło s ię n ie d a w n o  

w ie lk ie  n ie m ie c k ie w y d a w n ic tw o  p ro p a  

g a n d o w e p . t . „ O b e rsc h le s ie n A tla s" . 

W y d aw n ic tw o to je s t je sz c ze je d n y m  

d o w o d e m , ź e N ie m cy  n ie w y rz ek li s ię  

sw y c h  d ą ż eń  z ab o rc zy c h  w  s to su n k u  d o  

z ie m  p o lsk ic h .

R e d a k to r n a cz e ln y te g o w y d a w n i­

c tw a , p ro f , G e is le r, w  u w a g a c h  w stę p ­

n y c h w b re w p ra w d z ie h is to ry c z n e j 

tw ie rd z i, ż e G ó rn y Ś lą sk o d c z a só w  

p rz e d h is to ry c z n y c h z a m ie sz k a ły b y ł  

p rz e z p le m io n a g e rm a ń sk ie , a  ż y w io ł  

s ło w iań sk i „ w ta rg n ą ł" n a te n te re n  

p rz e jśc io w o n a k ilk a se t la t. N iem ie ck ą  

z ie m ią je s t o c z y w iśc ie ró w n ież Ś lą sk  

C ie szy ń sk i i w o g ó le c a ły  b a sen  n a d d u -  

n a jsk i, g d z ie z d an ie m  p ro f . G e is le ra  —  

z w a rte j m a sie n ie m ie c k ie j p rz e c iw ­

s ta w ia s ię m ie sz a n in a lu d n o śc io w a ,  

w śró d k tó re j w sz ę d z ie ro z rzu c e n i są  

N ie m c y . U c z o n y n ie m ie c k i n ie w y su ­

w a a le p o d su w a  c z y te ln ik o w i w n io sek ,  

ź e  w  ta k im  ra z ie  c a ły  b a se n  n a d d u n a j-  

sk i (z C z e c h o s ło w a c ją , W ę g ram i, c z ę ­

śc ią P o lsk i i R u m u n ii) p o w in ie n , rz e c z  

p ro s ta , „ w ró c ić" d o  R z e sz y .

P rz ed e  w sz y s tk im  je d n ak  u c z o n y  im ­

p e r ia lis ta  n ie m iec k i p ra g n ie p rz e k reś lić  

„ k rzy w d z ąc ą  g ra n icę  g e n e w sk ą " ’ i p rz y  

w ró c ić je d n o ść Ś lą sk a . W  p seu d o  -  

u c z o n y m  w y w o d z ie „ s tw ie rd z a " to ż sa ­

m o ść fo lk lo ru G ó rn eg o  Ś lą sk a z c a ły m i  

ś ro d k o w y m i N ie m ca m i o d ... P a la ty n a -  

tu  ( !) . L u d n o ść g ó rn o ś lą sk a je s t, m a  s ię  

ro z u m ie ć , w  sw e j m a sie n ie m ie ck a lu b  

m ie sz a n a , l i te ra c k ie g o  ję z y k a  p o lsk ieg o  

n ie z n a  w c a le , m ó w i ty lk o d ia lek te m  

(„ w a sse rp o ln isc h " ) i ję zy k ie m  n ie m ie c ­

k im , k tó ry  z n a ją  w sz y sc y  G ó rn o ś lą z ac y . 

—  T a k  tw ie rd z i H e rr P ro fe so r G e is le r .

Je g o z d an ie m  —  n ie m ó w i o n  te g o  

w y ra źn ie , a le ta k i je s t se n s ty c lr w y ­

w o d ó w  —  P o lsk a p o w in n a „ z w ró c ić "  

G ó rn y Ś lą sk R z e sz y  i je sz c ze b y ć  je j 

w d z ięc z n a z a p rz y ję c ie te g o d a ru .  

B o  —  p isz e —  „ G ó rn y Ś lą sk o b c ią ża  

p o lsk i o rg a n izm  g o sp o d a rc z y " , P o la cy  

w in n i w y rz ec  s ię d ą ż e n ia d o  u p rze m y ­

s ło w ien ia sw e g o k ra ju . P o lsk a p o w in n a  

p o z o s tać  k ra jem  ro ln ic zy m  i w raz  z  p a ń  

s tw a m i n a d d u n a jsk im i s tan o w ić d o p e ł­

n ie n ie w ie lk ie j p o tę g i p rz em y s ło w e j,  

ja k ą  je s t R z esz a . W  s to su n k a ch  g o sp o ­

d a rc z o  - k o m u n ik a c y jn y c h  m ię d z y R z e ­

sz ą a g ru p ą p a ń s tw a g ra rn y c h  G ó rn e ­

m u  Ś lą sk o w i p rz y p a d a sp ę e ja ln a ro la , 

k tó rą o n o d e g ra ty lk o „ ja k o s iln a i  

z a m k n ię ta je d n o ść g o sp o d a rcz a " , d o  

k tó re j m a b y ć d o p ro w a d z o n y w  p rz y ­

sz ło śc i. —  T a k i je s t se n s k o n k lu z y j a u ­

to ra „ O b e rsc h le s s ie n A tlas" ,

T a k ic h w y d a w n ic tw  u k a z a ło s ię w  

N ie m c z ec h ju ż w ie le . P ro f . G e is le r n ie  

je s t p ie rw sz y m u c z o n y m n ie m ie c k im , 

k tó ry  fa łsz u je  h is to r ię  i rz e c z y w is to ść  w  

c e lu  p o d ju d z en ia sw y c h ro d ak ó w  p rz e ­

c iw k o P o lsce , k tó ra „ z a g ra b iła p ra n ie -

m ie ck i G ó rn y  Ś lą sk " , Je że li w ię c p o ­

św ię c a m y je g o a tla so w i ty le u w a g i to  

d la te g o , ź e  p rz e c ie ż  w  N ie m c ze c h  h itle ­

ro w sk ic h  n ie m a  w o ln o śc i s ło w a i te g o  

ro d z a ju w y d a w n ic tw o n ie m o g ło b y s ię  

u k a za ć b e z  w ie d zy  i a p ro b a ty  n ie m iec ­

k ie g o m in is te rs tw a  p ro p a g a n d y .

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ź e p o n o w n y  

z a b ó r G ó rn e g o Ś lą sk a o g ro m n ie u ła t­

w iłb y R z eszy  o s ią g n ię c ie je j im p eria li­

s ty cz n y ch c e ló w . M u sim y s ię w ię c l i­

c z y ć z p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  w z m o ż e ­

n ia  a k c ji p ro p ag a n d o w e j, k tó re j p rz e ja -

P o zw ycięstw ie N iem ców  
w  K łajpedzie  

L itw in i nie w ytrzym ują napom  niem ieck iego
K o re sp o n d e n c ja  w ła sn a  „ N o w e g o K u rie ra" .

K ła jp e d a , 4 . 1 .

P o  w y b o ra c h d o  se jm ik u k ła jp e d z k ie g o  

z a p a n o w a ł sp o k ó j. N a p a d y  ju ż  n ie  n a le ż ą  d o  

c o d z ie n n e g o  re p e r tu a ru  d z ia ła ln o śc i p o lity ­

c z n e j N ie m c ó w , k tó ry m  p rz e w o d z i d r . N e u ­

m a n n .

W ó d z  N ie m c ó w  k ła jp e d z k ic h , k tó ry  w e ­

sp ó ł z n a ro d o w y m i so c ja lis ta m i g d a ń sk im i  

p rz y g o to w a ł c a łą  a k c ję  p rz e d w y b o rc z ą , d z i  

s ia j z a ję ty  je s t o p ra c o w y w a n ie m  p la n ó w , z  

k tó ry m i w y s tą p i w  c z a s ie o b ra d se jm ik u  

k ła jp e d z k ie g o . S z ta b  h itle ro w sk i w  K ła jp e ­

d z ie c z y n i p rz y g o to w a n ia d o  z u p e łn e g o  o -  

p a n o w a n ia w sz y s tk ic h p la c ó w e k u rz ę d o ­

w y c h .

R a z je sz cz e c h c ę z w ró c ić u w a g ę n a  

rz e c z z a sa d n ic z ą , c h a ra k te ry z u ją c ą sz a rą  

rz e c z y w is to ść K ła jp e d y . W y n ik i w y b o ró w  

d o  se jm ik u  k ła jp e d z k ie g o  b y n a jm n ie j n ie  są  

sp ra w d z ian e m sk ła d u n a ro d o w o śc io w e g o  

K ła jp e d y . K ła jp e d a  p o s ia d a  w ię k sz o ść  m ie ­

sz k a ń có w  L itw in ó w  i ty lk o p ro p a g a n d z ie  

n ie m ie c k ie j o ra z p ra k ty k o m d y re k to r ia tu  

z a w d z ię c z a ć  n a le ż y , ź e  w  w y b o ra c h  d o  se j-

E ksportacja zw łok  kard . K akow skiego  

do katedry św . Jana
W a rsza w a , 4 . 1 , (A T E )

W c z o ra j p o p o łu d n iu  o d b y ła s ię u ro c z y ­

s ta e k sp o rta c ja z w ło k śp . k s . K a rd y n a ła  

K a k o w sk ieg o , m e tro p o lity w a rsz a w sk ie g o , 

z  p a ła c u  a rc y b isk u p ie g o  d o  k a te d ry  św . Ja ­

n a .

P rz e d  g o d z . 1 6 -tą d o  p a ła c u  a rc y b isk u ­

p ie g o  p rz y b y ł, c e le m  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ż a ­

ło b n e j u ro c z y s to śc i p . p re z e s ra d y m in i­

s tró w  g e n . S ła w o j-S k ład k o w sk i, re p re z e n ­

tu ją c y  P a n a  P re z y d e n ta  R , P ., w  o to c z e n iu  

c z ło n k ó w  rz ą d u o ra z p o d se k re ta rz y s ta n u , 

w ic em in . sp ra w  w o jsk o w y c h  g e n . G łu c h o w ­

sk i, re p re ze n tu ją c y P a n a M a rsz a łk a Ś m i­

g łe g o  -  R y d z a . W  im ie n iu  c h o re g o  m a rsza ł­

k a  S e jm u  p rz y b y ł w ic em a rsz a łe k  S e jm u  d r . 

L e o n  S u rz y ń sk i, w ic em a rsz a łe k  S e n a tu  p łk . 

D ą b k o w sk i re p re z e n tu ją c y m a rsz a łk a S e ­

n a tu .

W izyta m in. C iano w  W arszaw ie
R z y m , 4 . 1 . (P A T ) Is tre m  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h h r . C ia n o . W

A m b a sad o r W ie n iaw a -D łu g o sz o w sk i o d -1  to k u  te j ro z m o w y  u s ta lo n o , ż e w iz y ta  m in . 

b y ł w c z o ra j w ie c z o re m  ro z m o w ę z m in i-  • C ia n o  w  W a rsza w ie  n a s tą p i w  lu ty m -

m ik u z w y c ię s tw o N ie m c ó w  je s t b e z ap e la ­

c y jn e .

V Z y s ta rc z y p rz e w ę d ro w a ć w sie k ra ju  

k ła jp e d z k ie g o , b y  p rz e k o n a ć  s ię , ź e  N ie m c y , 

p ro w a d z ą c p ro p a g a n d ę , b y n a jm n ie j n ie o d ­

su w a li L itw in ó w  o d  g o d n o śc i w  p a r tii n a ­

ro d o w o  - so c ja lis ty c z n e j. W  k a ż d y m  m ia ste  

c z k u  c z y  te ż  w io sce  są  n a  s ta n o w isk a c h  k ie  

ro w n icz y c h p o sz c z eg ó ln y c h o rg a n iz a c y j 

n ie m ie c k ic h  lu d z ie  p rz y w ią z a n i d o  n ie m ie c -  

k o śc i, a  je d n a k  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  u ż y w a ­

ją ję z y k a l i te w sk ie g o . W  d o m u  m ó w ią o n i  

ty lk o  p o  l ite w sk u .

W  s to su n k u d o je d n y c h z a s to so w a n o  

m e to d ę z a in te re so w a n ia ic h p rą d e m  n a ro ­

d o w o  - so c ja lis ty c z n y m , w  s to su n k u  d o  d ru ­

g ic h  —  sz y k a n y . W  su m ie p o z b a w io n o *  z  

g ó rą  1 1 .0 0 0  o só b  p ra w a  g ło su , c o  je s t l ic z b ą  

o g ro m n ą n a s to su n k i k ła jp e d z k ie .

P o  w y b o ra c h w sz y s tk im p rz y w ró c o n o  

p ra w a  o b y w a te lsk ie .

P o  z w y c ię s tw ie  N ie m c ó w  o s ią g n ię to  z re ­

sz tą  n a ty c h m ia st d ru g i su k c e s . O tó ż  d y re k ­

to r ia t o g ło sił z a rz ą d z e n ie p o z b a w ia ją ce  p o -

K o n d u k t p o g rz e b o w y o tw a rły o d d z ia ły  

w o jsk o w e , k a w a le r ii , a r ty le r ii i p ie c h o ty , 

d a le j p o s tę p o w a ły p o c z ty sz ta n d a ro w e  

z w ią z k ó w  k o m b a tan c k ic h , z g ro m a d z e n ia  z a  

k o n n e m ę sk ie i ż e ń sk ie , d u c h o w ie ń stw o  

św ie c k ie , k s . b isk u p i.

N a P la c u T e a tra ln y m  z a p e łn io n y m  l ic z ­

n ą rz e sz ą w ie rn y c h z try b u n y n a w p ro s t  

R a tu sz a p re z y d e n t m ia sta S te fan S ta rz y ń ­

sk i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie . K o n d u k t p rz e ­

sz e d ł n a s tę p n ie d o  k a te d ry . W  k a te d rz e  u -  

s ta w io n o tru m n ę n a sk ro m n y m  k a ta fa lk u , 

w o k ó ł k tó re g o  p ło n ę ło 6 z w y k ły c h  św iec . 

N ie sz p o ry  ż a ło b n e  w  k a te d rz e  o d p ra w ił k s . 

a rc y b isk u p  G a ll w  o to c z e n iu  k le ru . N a  n a ­

b o ż e ń stw ie b y ło o b e c n e c a łe d u c h o w ie ń ­

s tw o , b io rą c  u d z ia ł w  ż a ło b n y c h  u ro c z y s to ­

śc iac h z J . E . N u n c ju sz e m  P a p ie sk im  n a  

c z e le .

w e m  i n a rz ę d z ie m  je s t „ O b e rsc h le s ie n  

A tla s" . S ą d z im y , ź e a k c ja ta m a ta k i  

sa m  se n s , ja k  d y s lo k ac ja  je d n e j z  trz e c h  

n ie m ie c k ic h d y w iz y j z m o to ry z o w a n y ch  

n a n ie m ie c k im  Ś ląsk u .

A le z a ró w n o  te ja k  i w sz e lk ie in n e  

p ró b y  w y w a rc ia n a c isk u  n a P o lsk ę z a ­

w io d ą . N ic i n ik t n ie z m u si P o lsk i d o  

p ro w a d ze n ia p o lity k i sp rz e c z n e j z je j 

in te re sam i, a  ta k ą  p o lity k ą  b y ło b y  u ła t­

w ian ie R z e sz y re a liz a c ji M itte le u ro p y . 

S z k o d a  tru d u , p a n o w ie N ie m c y . M y  ju ż  

m a m y  p o c z u c ie  w ła sn e j s iły  i p o tra fim y  

je j u ż y ć w  ra z ie p o trz e b y .

l ic ja n tó w  l i te w sk ic h p ra w a w y k o n a n ia ic h  

fu n k c y j n a  te re n ie k ra ju  k ła jp e d z k ie g o . L i­

tw a  n ie  z d o b y ła  s ię  n a  m ę ż n ą  o d p o w ie d ź  n a  

te  z a rz ąd z e n ia , a  n a w e t w  ty c h  d n ia c h  w y ­

c o fa ła  p o lic ję l i te w sk ą  z k ra ju  k ła jp e d z k ie ­

g o . Je s t to  ró w n o z n a c z n e z w y rz e c z e n ie m  

s ię w ła d z y . G a rn iz o n w o jsk o w y s ta c jo n o ­

w a n y  w  K łe jp e d z ie  n ie  s ta n o w i b o w ie m  p o ­

w a ż n e j p o z y c ji, k tó ry b y N ie m c y m u s ie li 

b ra ć  p o d  u w a g ę w  c z a sie p la n o w a n ia .

W  te j c h w ili w  sz ta b ie n ie m ie c k im  w  

K ła jp e d z ie  w rą  p rz y g o to w a n ia  d o  p rz e ję c ia  

w ła d z y . P rz y g o to w a n ia  te są d a le k o  p o su ­

n ię te . O d d z ia ły b e z p ie c z e ń s tw a z o rg a n iz o ­

w a n e p rz e z d r . N e u m a n n a i je g o z a s tę p c ę  

d r . B e rtu le ita l ic z ą w  te j c h w ili p rz e sz ło  

5 0 0 0 lu d z i u z b ro jo n y c h n a jn o w o c ze śn ie j.  

D o w ó d z tw o sp o c z y w a w rę k u o fic e ró w  

R e ic h sw e h ry , a  m a te r ia ł lu d z k i je s t b a rd z o  

d o b rz e  w y sz k o lo n y .

N ie b e z  z n a c ze n ia  w  ro z g ry w k a c h  k ła j­

p e d z k ic h je s t s tra sza k  z a s to so w a n y p rz e z  

R z e sz ę .

O  i le w  o k re s ie w y b o ró w  N ie m c y w y ­

s ła li n a d  g ra n ic ę  p ru sk o  - k ła jp e d z k ą  l ic z n e  

o d d z ia ły  w o jsk o w e , o  i le w  o k re s ie p rz e d ­

w y b o rc z y m  p rz e z  tę g ra n ic ę sz m u g lo w a li 

b ro ń , a m u n ic ję i u lo tk i, o ty le w  o b e c n e j  

c h w ili p rz e z tę  g ra n ic ę p rz e p ro p a g a n d a  

o ra z  w p ły w y  g o sp o d a rc z e .

W  p o rc ie  k ła jp e d z k im  w ię k sz o ść  p rz e d ­

s ię b io rs tw  p rz e sz ła  w  rę c e  n ie m ie c k ie i d z i  

s ia j je s t ju ż rz e c z ą p rz e są d z o n ą , ja k i lo s  

sp o tk a K ła jp e d ę . L itw in i n a w e t c o ra z c z ę ­

śc ie j s tw ie rd z a ją , ż e w c h ło n ię c ie K ła jp e d y  

p rz e z R z e sz ę w  o b e c n y m  u k ła d z ie s to su n ­

k ó w  je s t ju ż  rz e cz ą  p rz e są d z o n ą .

N ie u le g a ró w n ie ż  ż a d n e j w ą tp liw o śc i,  

ź e  w  ra m a c h  te g o  p o c h ła n ia n ia a p e ty t n ie ­

m iec k i z a o s trz y  s ię  je sz c z e . K ła jp e d a  w  n a j­

b liż sz y m  c z a s ie w e d le p la n u  N ie m c ó w  n ie  

b ę d z ie  w łą c z o n ą  d o  R z e sz y .

K ła jp e d a  m a p rz y c z y n ić  s ię d o  te g o , b y  

n ie m ie c k a  e k sp a n s ja  g o sp o d a rc za  p rz e z  n ią  

z n a la z ła  d ro g ę d o  k ra jó w  b a łty c k ic h .

W  z w ią zk u  z  ty m i u s iło w a n iam i n ie  u le ­

g a n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, ż e z a d z ia ła ­

n ie m  g o sp o d a rc zy m  N ie m c y  u ru c h o m ią  d z ia  

ła n ie  p o lity c z n e .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  sp raw y  o d n o śn ie K ła j­

p e d y  c z y n i p u n k t te n  b a rd z o  w a ż n y m  i k a ż ­

d e  d z ia łan ie  n ie m iec k ie n a b ie ra  tu  sp e c ja l­

n e g o  z n a c z en ia .

T o  te ż  je s t p o w o d e m , ż e n a  K ła jp e d ę  

z w ró c o n e  są  O c z y  p o lity k ó w .

Z . K ow t
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S yria  w  p rzed d zień  p ow stan ia RQPONMLKJIHGFEDCBA 
M an ifest z żąd an iem  n atych m iastow ego u d zie len ia  

n iep od leg łośc i
S tam bu ł, 4 . 1 . (P A T ).

P rasa tu reck a u jaw n ia osta tn im i d n iam i 

n iezw yk łe za in teresow an ie sy tu acją w  

S yrii, w ytw orzon ą  z p ow od u od roczen ia ra  

ty fik acji trak ta tu  fran cusko  - syry jsk iego .

D zien n ik i u w ażają sy tuacją w  S yrii za  

n ad er p ow ażn ą  i p rzew id u ją  w yb u ch  w  tym  

k raju rozru ch ów , o ile F ran cja n ie zgod zi 

się n a p ręd k ie za ła tw ien ie k w estii zn iesie ­

n ia m an d atu fran cusk iego n ad S yrią i L i­

b an em .

Jak donoszą z D am aszku, p arlam en t 

S yrii zosta ł od roczon y na jeden m iesiąc. 

D ecyzja ta tłum aczy się jako chęć Izby po­

now nego zbadania sytuacji politycznej 

Syrii po przyjeździe do kraju now ego w y­

sokiego kom isarza francuskiego P uau x .

Jak donoszą z Beyrutu, przew odniczący  

syryjskiego stronnictw a w olności, A zm e, 

ogłosił m an ifest p od ad resem  F ran cji, w  

którym ośw iadcza, że dotychczasow a poli­

tyka Francji w  stosunku do Syrii, m usi być 

zm ieniona tak sam o, jak Syria w idzi 

się zm uszoną zm ienić sw ą politykę w obec  

Francji.

„Syria —  tw ierdzi m anifest —  n ie zn ie­

sie d łu żej an i in tryg p o lityczn ych , an i p a-

A m eryk ańsk a  p od róż  

an g ie lsk iej  p ary  k ró lew sk iej  
L on dyn , 4 . 1 . (P A T ) 

K ról angielski w raz z królow ą w yjedzie  

? Portsm outh na pokałdzie krążow nika 

„Repulse" dn. 8 m aja do K anady. 13 m aja 

okręt przybędzie do Q uebec.

N a zaproszenie prezydenta Roosevelta  

angielska para królewska uda się następnie 

do Stanów Zjednoczonych, gdzie spędzi 4  

dni. W izyta ta nastąpi pom iędzy 8 a 11 

czerw ca. Po pow rocie do K anady król i 

królow a odw iedzą N ow ą Funlandię. Po­

w rót do A nglii nastąpi 2 czerw ca.

O ręd zie R oosevelia
W aszyn gton , 4 , 1 . (P A T )

D ziś rozpoczną się obrady izby repre­

zentantów . P rezyd en t R oosevelt osob iśc ie  

w ygłosi sw e d oroczn e orędzie .

Przew odniczący kom isji spraw zagra­

nicznych senatu senator Pittm an ośw iad ­

czył, iż rozpoczynające się posiedzenie izby  

reprezentantów i senatu m . in. zajm ie się 

przejrzeniem układów i traktatów , doty­

czących stosunków Stanów Zjednoczonych  

z innym i narodam i.

W yb ory  w  C zecho-S łow acji
P raga , 4 . 1 . (P A T )

W  tutejszych kołach politycznych liczą 

słę z tym , że w  najbliższym  czasie zostanie  

rozw iązany obecny parlam ent czeskosło- 

w acki, a now e w ybory będą rozpisane naj­

później za 6 m iesięcy. W edług opinii kół 

dobrze poinform ow anych, czynniki rządow e  

opracowują już ordynację w yborczą, która  

m a być w ydana w form ie rozporządzenia 

rządow ego na podstaw ie uzyskanych przez  

rząd pełnom ocnictw .

„M iasto m łod zieży* 4 
w L on d yn ie

L on d yn , 4 . 1 . (P A T )

K osztem  m iliona funtów  szterlingów  m a  

być w ybudow ane w Londynie „m iasto m ło  

dzieży", które będzie głów nym ośrodkiem  

w szystkich organizacyj m łodzieży całego  

im perium brytyjskiego. M iasto m łodzieży  

będzie posiadało w łasny teatr, w ielką bi­

bliotekę, restaurację, salę obrad i t. d.

Różne kolonie i dom inia będą posiada­

ły w łasne paw ilony m ieszkalne dla studen ­

tów . M iasto m łodzieży będzie m ogło po ­

m ieścić przeszło dw a tysiące studentów , 

niezależnie od specjalnie zbudow anych pa­

w ilonów  gościnnych dla m łodzieży, przyby­

w ającej na krótszy pobyt do Londynu. D o­

tychczas jeszcze nie w ybrano m iejsca pod  

budowę „m iasta m ołdzieży ’*,

U p ały w  A rgen tyn ie
B u enos A iro, 4 . 1 , (P A T )

W  całej A rgentynie panują obecnie nie­

byw ałe upały. W  stolicy tem peratura do­

chodzi do 37 st. Celsjusza, w północnych  

prow incjach —  do 40 st, C,

n ow an ia ob cego . F ran cja n ie p ow in na d o ­

p row ad zić S yrii d o rozp aczy , gd yż w  p rze­

ciw n ym  razie zm u si ją d o  p rzym ierza z  w ro  

gam i F ran cji. S yria p osiada ty siące m ło ­

d ych lu dzi, gotow ych p od n ieść sztan dar

w ołn ości. R ad zim y  p od rzeć trak ta t, n im  m y  

go  sam i p od rzem y" .

M an ifest k oń czy się żąd aniem  n atych ­

m iastow ego u d zie len ia n iepod leg łośc i S yrii 

b ez żad n ych  zastrzeżeń *

P rzed  zm ian ą rząd u  w  R u m u n ii
M in . C alin escu n astęp cą p atiarch y M iron a

L on dyn , 4 . 1 . (A T E ).

O trzym ano tu w iadom ości z rzekom o do­

brze poinform ow anych źródeł o  m ającej n a ­

stąp ić zm ian ie rząd u  w  R u m u nii, p rzy czym  

p rem ierem  m a zostać ob ecn y m inister sp r. 

w ew n ętrzn ych C alinescu , b lisk i w sp ó łpra ­

cow n ik k ró la  K aro la II.

Calinescu w ydał szereg surow ych zarzą­

dzeń przeciw ko Żelaznej G w ardii i człon ­

k ow ie jej zap rzysięg li m u k rw aw ą zem stę

K on flik t an g ie lsk o  *  jap oń sk i 
o 3 aresztow an ych  żo łn ierzy b ryty jsk ich

H on g K on g , 4 . 1 . (P A T ).

Z Tientsinu donoszą następujące szcze­

góły o konflikcie angielsko - japońskim , 

p ow sta łym  n a tle in cyden tu , jak i w yd arzy ł 

się p odczas św ią t B ożego N arod zen ia . W ła ­

dze japońskie aresztow ały w ów czas trzech  

żo łn ierzy b ryty jsk ich na obszarze daw nej 

koncesji niem ieckiej i założyły natychm iast 

protest u w ładz brytyjskich przeciw ko za­

chow aniu się aresztow anych. Japończycy

O rk an n ad m orzem  C zarn ym
L iczn e ofiary —  P rzeszło

S tam b u ł, 4 . 1 . (P A T ).

N a M orzu C zarn ym  sza la ł w czoraj n ie- 

n otow an y od  30 la t ork an .

10 tureckich i 2 greckie parow ce zo­

stały rzucone na brzeg. Przyjście im  z po­

m ocą jest niem ożliw e, gdyż zostały one 

u n ieru ch om ion e w śród sk a ł. P arow iec

Z m ian a rząd u  w  Jap on ii
B aron H iran u m a zlu zu je k s. K on oye  ?

T ok io , 4 . 1 . (P A T )

G ab inet k s. K on oye p od a ł się d o d ym i­

sji.

D ym isja gabinetu japońskiego została 

postanow iona na dzisiejszym posiedzeniu  

rady m inistrów . D ecyzja ta poprzedzona  

została k ilk u d n iow ym i rozm ow am i k sięc ia  

K on oye z otoczen iem  cesarza , p rezesem  ra ­

d y  p ań stw a  b aron em  H iran u m a i p oszczegó l

P ogrzeb  m aik i  gen .  S osn k ow sk iego  
w yb itn ej d zia łaczk i i b ojow n iczk i  

n iep od leg łośc iow ej
G orlice , 4 . 1 . (P A T )

W czoraj w  G erlicach odbył się p ogrzeb  

śp . Z ofi z D rab iń sk ich S osn kow sk iej, m atk i 

gen , b ron i K azim ierza S osn kow sk iego , w y ­

b itn ej d zia łaczk i i b ojow n iczk i n iepod legło ­

śc iow ej, zm arłej w  80 rok u życia w  G lin - 

n ik u M ariam p olsk im , P ogrzeb śp . Z ofii 

S osn k ow skiej sta ł się w ielką m an ifestacją  

ża łobn ą k u czci zm arłej, k tóra p raw ie ca łe  

życie sp ęd ziła w  słu żb ie O jczyźn ie .

U rodzona w  m ajątku G intow ce na Żm u­

dzi, zam ieszkaw szy potem w W arszaw ie, 

p rzez w iele la t b ra ła żyw y u dzia ł w  w alce  

o p o lsk ą szk ołę , w ychow ując sam a w ybit­

nych bojow ników o niepodległość synów : 

gen . K azim ierza  S osn kow sk iego , in ż . Jerze ­

go  S osn k ow sk iego , leg ionow ego oficera B e- 

lin iak a i córk ę S tan isław ę. D om śp. Sosn­

kow skiej w W arszaw ie do roku 1905 był 

sch ron em  d la  b ojow ców , a p óźn iej d la ca łe ­

go zastęp u n iep od leg łośc iow ców . P o aresz­

tow aniu przez M oskali jej zięcia inż. A dam a  

K ow alsk iego , tow arzyszy m u w raz z córk ą  

n a S yb ir , O statnie lata spędziła u sw ej 

córki, Stanisław y, w G linniku M ariam pol-

za  śm ierć p rzyw ód cy Ż elazn ej G w ard ii C o- 

d rean u , za którą czynią go odpow iedzial­

nym .

Z tych sam ych źródeł donoszą, że zm ia­

na rządu w ydaje się o tyle praw dopodob­

niejsza, źe obecny prem ier patriarcha M i­

ron Cristea jest już bardzo sędziw y  i źe sta­

nął on  na czele rządu tylko prow izorycznie 

po dym isji gabinetu G ogi, który utrzym ał 

się tylko przez 44 dni.

zażądali 1) p rzep roszen ia , 2) u k aran ia w in ­

n ych , 3) zab ron ien ia żo łn ierzom  an g ie lsk im  

w ych od zen ia z k on cesji b ryty jsk iej.

W ładze  brytyjskie odrzuciły  ten  protest, 

dom agając się w kontrproteście b ezzw ło ­

cznego u w oln ien ia trzech aresztow an ych  

żo łn ierzy . Spór nie został dotychczas zlik­

w idow any i trzej żołnierze brytyjscy nie  

zosta li w yp u szczen i n a w olność;

1O O żag low ców  za ton ęło

„M illet" został z taką silą rzucony na  

w rak zatopionego parow ca, że u leg ł rozb i­

ciu i za toną ł. Z 24-osob ow ej za łog i u rato ­

w ały  się ty lk o  2  osob y . 4 m ałe parow ce tu ­

reckie zaginęły  bez w ieści. P rzeszło  100 ża ­

g low ców  za ton ęło lub zosta ły w yrzu con e  

n a  b rzeg . W iele osób  zg in ęło .

n ym i człon kam i rząd u .

W  kołach politycznych panuje przeko­

nanie, źe m isja utw orzenia now ego gabine­

tu nie będzie pow ierzona ks. K onoye. Po­

niew aż w pertraktacjach toczonych ostat­

nio główną rolę odegrał b aron H iran u m a, 

liczą się tu z tym , że on zostan ie p rem ie­

rem , Pow ierzenie m u tej m isji m a nastą­

pić jeszcze dzisiaj.

skim . Była odznaczona Złotym K rzyżem  

Zasługi.

U roczystości pogrzebow e rozpoczęły się 

o godz. 9 rano nabożeństw em w kościele  

parafialnym w G orlicach, odpraw ionym  

przez ks, prałata Litw ina, na którym  obec­

na była rodzina zm arłej oraz przybyłe de­

legacje.

K ondukt żałobny w yruszył o godz. 14 z 

z G linnika M ariam polskiego do G orlic, od­

ległych o 3 km . Zw łoki eksportow ał ks. 

prałat Litw in w  asyście licznego duchow ień  

stwa oraz braci zakonnych O . O . Reform a­

tów  z Biecza, Przed trum ną niesiono i w ie­

ziono liczne w ieńce.

Z a tru m ną p ostęp ow ał syn zm arłej, in ­

sp ek tor arm ii gen . b ron i K azim ierz S osn - 

k ow sk i, in ż . Jerzy S osn kow sk i oraz córka  

S tan isław a i zięć in ż . A d am  K ow alsk i, w n u  

k i i p raw n uk i.

N a czele delegacji w ojskow ych postępo­

w ali gen. K rzem ieński, prezes N . I. K ,, gen. 

Boncza-U zdow ski, gen. Jur-G orzechow ski. 

D elegacja naczelnej kom enty Zw iązku Le­

gionistów, b. 6 batalionu brygady Józefa 

P iłsudskiego, sztabu gen. i in. form acyj, 

delegaqe m iejscow ych zw iązków : Legioni­

stów , Strzeleckiego, Rezerw istów , b. ochot­

ników  arm ii polskiej, przedstaw iciele w ładz  

pow iatow ych w G orlicach ze starostą m gr 

S tyczyńskim oraz w ielotysięczne rzesze  

m iejscow ego społeczeństw a. Po przybyciu  

do kościoła parafialnego w  G orlicach, trum  

nę um ieszczono na katafalku i odpraw iono  

m odły.

N astępnie kodukt udał się na cm entarz 

parafialny, gdzie tru m n ę złożon o d o gro ­

b ow ca rod zin y K ow alsk ich .

Z am ach  n a  p atro l 
p o licy jn y

C ieszyn , 4 , 1 , (P A T ).

W czoraj rano w  Porębie (pow . fryszta- 

cki) pew ien osobnik dokonał zam achu na  

patrol policyjny, rzucając w  kierunku poli­

cjantów  granat ręczny, który eksplodow ał, 

nie raniąc na szczęście nikogo. Spraw cę  

zam achu ujęto.

R au scliiiin g  p ozb aw ion y  
ob yw atelstw a

G d ańsk , 4 , 1 . (P A T ).

N a podstaw ie uchw ały senatu gdań­

skiego b. prezydent senatu W olnego M ia­

sta dr. Rauschning pozbawiony został oby ­

w atelstw a gdańskiego.

U chw ała ta spow odow ana została ata­

kam i dr. Rauschninga przeciw ko senatow i 

gdańskiem u i ruchow i narodow o - socjali­

stycznem u.

S tracen ie m ord erców
B erlin , 4 . 1 . (P A T )

W  Berlinie stracono m ałżonków  Schoe- 

new ald, którzy zam ordow ali i obrabow ali 

w  początku listopada ub. r. w  K olonii listo  

noszą, a na kilka m inut przed tym pozba­

w ili życia przez zastrzelenie w łaścicielkę  

m ieszkania, do którego sprow adzili się jako  

sublokatorzy.

Na wiJnokręgn 

politycznym

Pojawić się ma na horyzoncie polity­
cznym organizacja p. n. Narodowy Zwią 
zek Radykalny (N. Z. R.); organizacja 
ma liczyć na niezadowolone elementy w 
Stronnictwie Narodowym i b. 0. N. R-- 
Organizacja ta wystąpiłaby jako nowe 
stronnictwo polityczne.

*

W polonńe stycznia zwołana ma być 
do Wilna Rada Naczelna Stronnictwa 
Zachowawczego. Rada ta poweźmie sze­
reg uchwal politycznych i wybierze no­
wy Zarząd. Mówią, że prezesem wy­
brany zostanie książę Radziwiłł.

• « •
Kola polityczne obiegła wiadomość, 

jakoby b. senator Maksymilian Malinow 
ski zamierzał z powodu podeszłego wie­
ku i słabego zdrowia wycofać się z czyn 

nej polityki.
★

W PPS. daje się zauważyć wzrost 
wpływów tych działaczy, którzy są prze­
ciwni związaniu się Polskiej Partii So­
cjalistycznej z „Bundem’1. Żywioły te 

mają zwrócić się do władz partyjnych z 
żądaniem uniezależnienia poczynań P. 
P' S-u od „Bundu". Brana jest pod u- 
wagę sprawa współpracy tych dwóch 
partyj w warszawskiej radzie miejskiej, 
ponieważ władze PPS. postanowiły za­
cieśnić jeszcze bardziej sojusz z „Bun­
dem**.

Wśród radnych, wybranych z listy, 
socjalistycznej znajduje się przeszło 10, 
którzy prawdopodobnie nie będą chcieli 
solidaryzować się całkowicie z posunię­
ciami „góry’1 PPS. Mimo nacisku, jaki 
wywierały władze partyjne na radnych, 
którzy zostali wybrani, choć kandydowa 
li na dalszych miejscach, nikt jak dotąd 
nie zrzekl się mandatu.

« ■

Niektórzy działacze Stronnictwa Lu­
dowego noszą się ponoć z zamiarem po­
stawienia w stan oskarżenia na Radzie 
Naczelnej tych członków Stronnictwa, 
którzy brali udział w pertraktacjach wy­
borczych w Krakowie przy tworzeniu 
Polskiego Bloku Katolickiego.

★ ★

W  połowie stycznia w Warszawie 
będzie obradował Zarząd Główny Żarze 
Wia. W kołach politycznych do zebra' 
nia tego przywiązują dość dużą wagę.
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ZezeniGFEDCBA

Z a m a ło c z y ta m y JIHGFEDCBA

W h'dd w idu zadań pilnych i konie-YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
tznych, od których zależy nasze „w yj- 
icie z prym ityw u*', deklaracja ideow a  
O bozu Zjednoczenia N arodow ego uznała  
ea jedno z najw ażniejszych zw ielokrot­

nienie w ysiłków w dziedzinie ośw iato ­

w ej i kulturalnej. W iem y bow iem aż 
nadto dobrze, jak olbrzym ie m am y w  
tej dziedzinie zaległości do odrobienia, 
jak bardzo na rozw oju kulturalnym Pol 
dci zw yciężyła zm ora andtjabdyzm u. To  
też szkoła pow szechna dla każdego pol­

anego dziecka i książka w ręku każde­

go dorosłego obyw atela —  stały się głó­

w nym  hasłem  akcji kulturalno - ośw iato  

w ej' 1

A H e jeszcze w  tej dziedzinie jest do  
zrobienia, niechaj zilustrują poniższe 

fakty i cyfry.

M am y przed sobą dane, dotyczące  
stanu czytelnictw a w m iastach i w siach  
na terenie kraju. W ybieram y z nich  
w ojew ództw o w arszaw skie, bo przeciec  
tu chyba stan ten w inien być najlepszy. 
Stolica, jako centrum kulturalne, siedzi­

ba najw iększej ilości uczelni i instytucji 
ośw iatow ych, przedsiębiorstw w ydaw ni­

czych, drukarń itd . —  pow inna przecież 
najsilniej prom ieniow ać kulturalnie na  
sw e najbliższe otoczenie, na m iasta t 
m iasteczka, w sie i osiedla. M ieszkaniec  
w ojew ództw a stołecznego m a liczne kon­

takty ze stolicą, często w  niej byw a i czę 
sto doń dojeżdżają m ieszkańcy stolicg.

• Tym czasem ^.

W św ietle cyfr stan czytelnictw a da- 
Jlr bardzo ciem ny i niepokojący obraz^

O to te cyfry-  •» .
W  m iastach i m iasteczkach, w siach  

l osiedlach w oj. w arszaw skiego m ieszka  
(w edle danych M ałego Bocznika Staty­

stycznego z r, 1938) 2.116.760 ludzL  
I D la tych przeszło dw u m ilionów lu ­

dzi istnieje 529 bibliotek, które zaw iera- 
jq około 330 tysięcy tom ów , a liczba za­

rejestrow anych w tych bibliotekach czy- 
łelnikórw w ynosi... 39.000!

I C zyli: z bibliotek korzysta m niej niż 
proc, ludności.

N a stu m ieszkańców dw u sięga do  
książki w bibliotece, dziew ięćdziesięciu  
ośm iu obyw a się zupełnie bez słow a dru  
kow anego, nic korzysta z jedynej w  m ia  
steczku czy na w si sposobności przeczy­

tania  dobrej książki. N iektórzy nie ko ­

rzystają z bibliotek, bo niestety, w  w oje­

w ództw ie stołecznym w ciąż jeszcze 20  
proc- ludności jest pogrążona w  analfa ­

betyzm ie. A w ięc około 400.000 ludzi 
w ie m a z tej przyczyny dostępu do sło­

w a drukow anego. Pozostaje jednak 80  
procent znających sztukę pisania i czy­

tania —  w ięc w  danym  w ypadku około  
1.800.000 M zi, z których jednak tylko  
39.000 in teresuje się biblioteką i lekturą. 

I N ie w szyscy jednak, którzyby chcieli 
czytać, m ają tę m ożność. Bo w ciąż jesz 
cse w w ojew ództw ie stołecznym istnieje  
20 proc, gm in, nie posiadających ani je­

dnej książki... T- j. nie posiadających  
stałej biblioteki sam orządow ej, ani jed ­

nej biblioteki społecznej. Ba, są now el 
m iasta tego typu.- N a terenie w ojewó ­

dztwa istnieje aż W  m iast, w których 
nie m a ani jednej biblioteki o charakte ­

rze publicznym .

A  jeśli tak jest w  centrum  kraju, tuż 
cdfók tętniącej życiem kulturalnym stc- 
U cy —  to cóż dopiero w „Polsce B", w  
połaciach kraju odleglejszych... Isk.

S p a d e k n a s ile n ia p r y sz c z y c y
Ih J  W a r sz a w a , 4. 1 . ((Isk r a )

Według danych ministerstwa rolnictwa 
w okresie od 1 do 15 grudnia r. b. zareje­
strowano ogółem 3.951 ognisko pryszczycy, 
»w tym w woj. białostockim 211 ognisk, w 
kieleckim 303, krakowskim 324, lubelskim 
294, lwowskim 313, łódzkim 42, nowogródz 
kim 86, poleskim 111, pomorskim 703, po­
znańskim 101, śląskim 132, stanisławow­
skim 41, tarnopolskim 102, warszawskim 
1.167 i wołyńskim 21 ognisk. Po odjęciu 
1.573 ognisk wygasłych, na 15 grudnia r. b. 
pozostało jeszcze czynnych 2.278 ognisk.

Ogółem w dniu 15 grudnia pryszczyca 
istniała na terenie 16 województw i 180 
powiatów, obejmując 10.084 zagród. Ponie­
waż w dniu 1 grudnia zarazę tę stwierdzo­
no w 18,863 zagrodach, przeto we wskaza­
nym wyżej okresie nasilenie zarazy spadłe 
W dalszym ciągu o 46.6 procent. (Iskra).

K a ło lic y z m  i św ia ł p r a c y
D o n is ła d e k la r a c ja R a d y S p o łe c z n ej p r z y P r y m a sie P o lsk i

g  P o z n a ń , 4 . L

Przy ks. Prymasie Polski istnieje 
Rada Śpołeczna. Zadaniem jej jest for­
mułowanie wytycznych programu ka­
tolickiego w zagadnieniach życia ^pół 
czesnego. Przed kilku miesiącami Rada 
ogłosiła takie wytyczne w dziedzinie 
problemów rolnictwa. Obectue ogłasza 
deklarację w stosunku do świata pracy. 
Brzmi ona:

B R A K  S P R A W IE D L IW O Ś C I  
S P O Ł E C Z N E J .

I. Rozdział dochodu w polskim gospo­
darstwie narodowym tr fe c z y m  zadość w 
dostatecznej mierze zasadom sprawiedli­
wości społecznej, powodując przez to roz­
powszechnienie się proletaryzmu.

P R Z E C IW  P R O L E T A R Y Z A C J I .

II. Zjawisko proletaryzmu polega na 
niedostatecznym zaspokojeniu potrzeb 
gospodarczych oraz niepewności warun­
ków życiowych pracownika i jego rodziny. 
Proletaryzm krępuje rozwój moralny oraz 
osłabia zmysł gospodarczy (przezorność i 
przedsiębiorczość) warstw pracujących, 
stwarza z nich element podatny dla wszel­
kich ruchów rewolucyjno - socjalnych, a 
zwłaszcza dla agitacji komunistycznej.

Przyczyną proletaryzmu jest: a) zbyt 
niski poziom niektórych grup płac, b) brak 
rozpowszechnienia własności dochodowej 
(lub przynajmniej dóbr kapitałowych), c) 
niedostateczny ogólny poziom rozwoju wy­

twórczości.

GŁOSY I ODGŁOSY
rodzimych marksistów, faszystów i total! 
stów, szukających wzorów w Niemczech.M e  d la  n a s o b c e  d o k tr y n y

„Gazeta Polska", naczelny ogran Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego, podkreśla 
szkodliwość adaptowania obcych wzorów.

„ W szy stk ie te o b c e d o k tr y n y , fo r m u ły i 
z a k lęc ia  p ro d u k o w a n e są  w y łą c z n ie d la  w ła ­

sn y ch , e g o is ty cz n y ch c eló w  —  s tw ier d z a  
„ G a z eta P o lsk a ’* . —  E g o iz m  n a ro d o w o -p a ń -  
s tw o w y d o m in u je w sz e ch w ła d n ie w  d zis ie j ­

sz ej e p o c e . C a ła k o m u n is ty cz n a id eo lo g ia , 
w y r o s ła n a sp ec y ficz n y m  r o sy jsk im p o d ło ­

ż u , w  g r u n c ie r ze cz y m a n a o k u k o n k re tn e  
in ter e sy p a ń stw a so w iec k ie g o . N a ro d o w y  
so c ja lizm  je s t d o k tr y n ą n a w sk ro ś n ie m ie c ­

k ą , w  k tó r ej tk w ią  e lem e n ty  w ła śc iw e w sz y ­
s tk im  sz cz ep o m , r a so m , lu d o m , ja k ie z ło ż y ły  
s ię w  b ieg u  d z ie jó w  n a w sp ó łc z e sn e p o jęc ie  
.n a ro d u  n iem ie ck ieg o " . A  je ś li o b ie id e o lo ­

g ie z d r a d z a ją a m b ic je z a p ła d m a n ia  u m y słó w  
p o z a g r a n ica m i p a ń stw , w  k tó r y ch s ię z r o ­

d z iły , to a m b ic je te p rz etłu m a c zo n e n a ję ­

z y k d la w szy stk ic h z r o zu m ia ły d a d z ą s ię  
z n a k o m ic ie  o k re ś lić  je d n y m , w y m o w n y m  s ło ­

w e m  —  im p er ia lizm . T o sa m o d a s ię p o ­

w ied z ie ć o fa sz y z m ie . Z ty c h sa m y c h e g o i­

s ty c zn y ch p o b u d e k w y ra sta ły im p er ia lis ty ­

c zn e k o n c ep q e  w ielk o b ry ty jsk ie c z y  te ż p o ­

z o r o w a n e r ó żn ie , z a leż n ie o d c z a su i o k o li­

c zn o ści, p a n a m e ry k a ń sk ie p o m y sły  W a sz y n g  
to n u . N ie m a d z iś n a r o d u , k tó ry tw o rz ą c  
ja k ą ś d o k tr y n ę sp o łe cz n ą , g o sp o d a r cz ą lu b  
p o lity c zn ą n ie m y śla łb y w y łą c z n ie o w ła s ­

n y m  in ter es ie . B e zk r y ty c zn a  u leg ło ść in n y c h  
n a ro d ó w  w o b ec ty c h  d o k tr y n  św ia d cz y  ty lk o  
o  ic h  u b ó stw ie d u c h o w y m , o  ic h n iez d o ln o ­

śc i d o sa m o d zie ln e g o k sz ta łto w a n ia w ła s ­

n y ch  lo só w ."

Obce doktryny — ło „rzeczy nieprzy- 
lepne do ziemi naszej."

^Spośród wszystkich dróg najpewniejsze 
i najtrwalsze pozostaną drogi własne." 
To stwierdzenie naczelnego organu 0. 

Z. N. polecamy szczególnej uwadze naszych

Z je d n o c z e n ie p r z y w y b o r a c h R a d g r o m a d z k ich  
Poujainy sukces
W a r sz a w a , 4. 1. (Iskra)

W końcu grudnia ub. r. na terenie woj. 
poleskiego zostały przeprowadzone wybo­
ry do rad gromadzkich w powiatach drohic- 
kim, koszyrskim i kosowskim.

Wyniki wyborów w poszczególnych po­
wiatach są następujące:

Powiat drohicki: na 149 gromad w 144 
gromadach wystawiona jedna lista (O. Z. 
N.), w 5-ciu gromadach wystawiono po 2 
listy. Ogółem wybrano 2.219 radnych.

Powiat koszyrski: na 112 gromad w 111 
gromadach była wystawiona tylko jedna li­
sta (0. Z. N.). Ogółem wybrano 1.966 rad­
nych.

Powiat Kosowski: na 117 gromad w 116 
gromadach wystawiono wyłącznie listę 0.

R O B O T N IC Y .

III. W tym stanie rzeczy należy przypo­
mnieć katolicką naukę społeczną, która ja­
ko warunek usunięcia proletaryzmu, wska­
zuje zapewnienie pracownikom w najszczu 
plejszych choćby granicach własności. Na­
leży dążyć do tego „żeby pracownicy po­
mnożyli swe mienie przez oszczędności, że­
by nimi rządząc rozsądnie ułatwili sobie i 
zabezpieczyli zaspokojenie potrzeb rodzin­
nych, a wreszcie, żeby wyzwoliwszy się z 
niepewności warunków życia proletariac­
kiego, którego zmienność miota nimi na 
wszystkie strony, nie tylko mogli oprzeć się 
bieżącym trudnościom, ale i pewność po­
siąść, że umierając zostawią swoich blis­
kich z odpowiednim zaopatrzeniem**. 

(Quad. Anno).

U W Ł A S Z C Z E N IE  P R A C Y  
N A J E M N E J .

IV. Celem stworzenia warunków dla 
uwłaszczenia pracy najemnej należy zwła­
szcza: a) tw or z y ć i popierać związki zawo­
dowe pracowników; b) popierać w grani­
cach możliwości technicznych i warunków 
gospodarczych organizację samodzielnych 
warsztatów rzemieślniczych oraz rozwój 
drobnego kupiectwa; c) dążyć do upowsze­
chnienia płac rodzinnych, jak również do 
podniesienia skali zarobków i ograniczenia 
czasu pracy odpowiednio do wymagań ren-

P o  z g o n ie  
R o m a n a  D m o w sk ie g o

Cała prasa polska, podając wiadomość 
o zgonie ś. p. Romana Dmowskiego, składa 

hołd jego pamięci.
„Polska Zbrojna" w szkicu biograficz­

nym pisze o zmarłym:
„ N a z w isk o R o m a n a D m o w sk ieg o łą cz y  

s ię h is to r y c z n ie z o k re sem  w y tęż o n e j p ra c y  
sp o łe cz eń stw a p o lsk ieg o n a d u z y sk a n ie m  
n iep o d le g ło śc i. R a z em  z J a n em  P o p ła w sk im  
i Z y g m u n tem  B a lick im  o p ra c o w u je D m o w sk i 
id eo lo g ię o r g a n iz a c ji, k tó ra w  o k re s ie n ie ­

w o li o d g ry w a ła  p o w a ż n ą  r o lą  ja k o  S tr o n n ic ­

tw o N a r o d o w o - D e m o k ra ty c zn e .
P o o g ło sz en iu n iep o d le g ło śc i d zia ła R o ­

m a n  D m o w sk i w  k r a ju , p ia stu ją c  m a n d a t p o ­

se lsk i i te k ę m in istra sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  
w  r . 1 9 2 3 , n ie p o tr a fi je d n a k  n ies te ty  u zg o d ­

n ić sw e j d z ia ła ln o śc i z T w ó r c ą  N iep o d le g ło ­

śc i W ielk im  M a rsz a łk iem ,

M y śli D m o w sk ieg o  w y w a r ły d u ż y w p ły w  
n a p o k o len ia p r ze d w o je n n e i w o jen n e  p rz ez  
g ło śn e d z ie ła  i sz k ic e .

U m a r ł C z ło w ie k o w ie lk ic h z a le ta c h u - 
m y słu  i c h a r a k te r u , p rz e sta ło  b ić  g o rą c e se r ­

c e , k tó re n a d e w szy stk o u k o c h a ło P o lsk ę ."  
„Kurier Poranny" pisze:

„ Z  D m o w sk im  sc h o d z i je d n a  z c zo ło w y c h  
p o sta c i p o lity c zn y c h P o lsk i, k tó re o d e g ra ły  
n ie w ą tp liw ie d e cy d u ją c ą r o lę w  k sz ta łto w a ­

n iu s ię w y p a d k ó w  n a p rz es tr ze n i b ie żą c eg o  
w ie k u .

Ś . p . R o m a n D m o w sk i b y ł tw ó r cą n ie  
ty lk o o b o zu  p o lity c z n e g o , k tó r em u p rz ew o ­

d z ił p ra w ie d o o sta tn ic h c h w il sw e g o ż y c ia , 
a le  r ó w n ież  u tw o r zy ł szk o łę p o lity cz n ą , k tó ­

r a  w y w a rła  sw ó j w p ły w  n a  ż y c ie  i m y śl p o l­

sk ą .

Ś m ie r ć R o m a n a D m o w sk ieg o z a m y k a o -  
s ta te c z n ie k a rtę p e w n e g o o k re su w  n a szy m  
ż y c iu  p o lity c zn y m ."

Z. N. W wyborach, które odbyły się przez 
aklamację wybrano ogółem 1.835 radnych.

Dążeniem 0. Z. N. w wyborach gromadź 
kich było wystawienie w każdej gromadzie 
po jednej liście wyborczej, zawierającej 
nazwiska ludzi uczciwych, pragnących od­
dać swój czas i pracę dla wspólnego dobra 
zjednoczonej Polski, bez różnicy poglądów 
politycznych. Cel ten Obóz Zjednoczenia 
Narodowego całkowicie osiągnął, gdyż na 
378 gromad w 371 gromadach było wysta­
wione po jednej liście kandydatów, a tylko 
w siedmiu gromadach ilość ta była więk­
sza.

Wyniki wyborów gromadzkich w tych 
3-ch powiatach woj. poleskiego uważać na­
leży za poważny sukces 0. Z. N. 

towności przedsiębiorstwa i zdolności wy­
twórczej pracownika; d) wyposażyć w mia­
rę możności pracownika wielkich zakła­
dów wytwórczych w parcele gruntowe lub 
przynajmniej ogródki działkowe i własne 
domy; może to nastąpić w drodze urucho­
mienia długoterminowego kredytu lub w 
ostateczności w drodze przymusowej osz­
czędności pod kontrolą zorganizowanego 
zawodu; e) dążyć do zniesienia systemu ko­
szarowego mieszkań robotniczych na rzecz 
jedno lub parorodzinnych domów z ogród­
kami, w wypadkach gdy pomieszczeń do­
starcza pracodawca; f) dążyć do możliwie 
wielostronnego przygotowania fachowego 
pracowników celem zabezpieczenia ich 
przed niebezpieczeństwem bezrobocia 
branżowego; g) podjąć starania w kierun­
ku częściowego usamodzielnienia robotni­
ków przez tworzenie dla nich dodatko­
wych źródeł zarobkowych.

U D Z IA Ł  W E  W Ł A S N O śC Ł

V. Rozdział kapitału od pracy, jaki ze 
szczególną jaskrawością występuje w wiel­
kich zakładach wytwórczych może być zła­
godzony przez dopuszczenie pracowników 
do udziału w zarządzie, własności i zys­
kach przedsiębiorstwa.

Należy dążyć do tego „by umowa o na­
jem pracy była w  granicach możliwości u- 
zupełniona umową spółkową" (Quad. An­
no). Może to być wprowadzone w najszer­
szym zakresie w przedsiębiorstwach, będą­
cych własnością towarzystw akcyjnych, na­
tomiast napotyka na wielkie trudności w  
firmach prywatnych.

Spośród wszelkich form udziału praco­
wników w własności przedsiębiorstwa za 
najbardziej korzystny należy uznać system 
przymusowej oszczędności na zakup akcji 
przedsiębiorstwa. Celem uniknięcia przed­
wczesnej sprzedaży winny być one umiesz­
czone na zablokowanym rachunku praco­
wnika i wydawane tylko zgodnie z planem 
oszczędnościowym pod kontrolą zorgani­
zowanego zawodu.

R O B O T N IC Y  R O L N I.

VI. Samodzielne warsztaty pracy dla 
robotników rolnych stanowi obecnie włas­
ny inwentarz oraz corocznie wydzie­
lane działki ziemi. Należy dążyć do roz­
szerzenia powyższego zakresu własnego 
gospodarstwa służby folwarcznej w grani­
cach struktury i odpowiednio do wymagań 
rentowności warsztatów wytwórczych, 
przynajmniej zaś ograniczyć do wyjątko­
wych wypadków możności zamiany prawa 
utrzymania własnego inwentarza na inne 
świadczenia.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ.

VII. Rozwój drobnego przemysłu, rze-. 
miosła i handlu krępowany jest konkuren­
cją wielkich zakładów wytwórczych. Ce­
lem zwiększenia drobnej wytwórczości i 
poprawienia warunków jej rentowności na­
leży rozwijać w tej dziedzinie organizację 
spółdzielczą, w zakresie handlowym i kre­
dytowym.

UBEZPIECZENIA.

VIII. Nadmierna etatyzacja ubezpieczeń 
społecznych prowadzi do biurokratyzacji 
tej instytucji, obciążając silniej produkcję 
w stosunku do korzyści, jakie osiąga świat 
pracy. Reforma ubiezpieczeń społecznych 
winna iść w kierunku związania tej insty­
tucji z samorządem zorganizowanych zawo­
dów. Należy również zwrócić szczególną 
uwagę w tym zakresie na kwestię upow­
szechnienia kapitalizacji rent.

USTRÓJ KORPORACYJNY.

IX. W ustroju, który opiera stosunki sp« 
łeczno • gospodarcze na zasadach nieogra­
niczonej i nieuporządkowanej wolnej kon­
kurencji, brak warunków dla zadawalnia- 
jącego rozwiązania sprawy najemnej. Za­
pewnienie każdemu pracownikowi dosta­
tecznych środków nie tylko dla zaspoko­
jenia „konieczności życiowych i potrzeb 
pewnej godności**, ale umożliwienie mu 
także wzniesienia się „ na wyższy stopień 
dobrobytu i kultury** (Quad. Anno), moż<> 
nastąpić jedynie w ustroju korporocyjnym, 
którego główne zasady Pius XI wskazął w 
encyklice Quadragesimo anno.
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Po ostatniej decyzji Trzeciej Rzesiu

Wyścig zbrojeń podwodnych 

«*ozpoczęiy
P ozn ań , 4 . 1 .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Postanowienie Niemiec p od w ojen ia  
sw ego ton ażu p od w od n ego poruszyło 
całą dziedzinę spraw zbrojeniowych, 
które ostatnio nie zaprzątały uwagi o- 
gółu, gdyż zostały uregulowane w ukła­
dzie morskim anglo - niemieckim z 
czerwca 1935 roku i z lipca 1937 roku.

Obecna decyzja Trzeciej Rzeszy nie 
stoi zresztą w sprzeczności z tym ukła­
dem. Przewidywał on bowiem dla Nie­
miec p raw o b u d ow y flo ty łod zi p od w od  
n ych o ton ażu rów n ym ton ażow i flo ty  
b ryty jsk iej. Jednak wypełnienie tego po 
stanowienia wywołało pewien niepokój.

Anglia posiada w obecnej chwili 27 
dużych i 24 male łodzie podwodne, zaś 
w budowie znajduje się dalszych 12 du­
żych jednostek. Niemcy mają 43 łod zie  
p od w od n e, w  b u d ow ie 28 . Ponieważ są 
to jednostki małe, t. zw. przybrzeżne, 
to też tonaż ich nie przekroczy granic 
zakreślonych przez układ.

Stosunek całej floty obu państw po- 
zostaje niezmieniony. Okręty niemiec­
kie mają nadal stanowić najwyżej 35 ®/o 
tonażu floty brytyjskiej, której przewa­
ga zostaje zatem zachowana. Nie prze­
ciw niej jest skierowany krok Rzeszy. 
Został on podyktowany, jak stwier­
dzają oficjalnie, faktem, iż S ow iety  roz ­
p orząd zają n ajw ięk szą n a św iecie ilo ś­
cią 160 łod zi p od w od n ych .

Tłumaczenie to nie przekonało an­
gielskich ekspertów. Łodzie podwodne 
nie walczą między sobą. P rzew agę m or­
sk ą d ają jed yn ie w ielk ie jed n ostk i b ojo ­
w e: pancerniki, wspomagane odpowie­
dnią ilością jednostek mniejszych. W  tej 
dziedzinie nikt w Europie z Wielką Bry 
tanią konkurować nie może. Odnosi się 
to zarówno do Niemiec, jak i do Sowie­
tów. Łodzie podwodne mają natomiast 
w  razie w ojn y sp ecja ln e zad an ie . G łów ­
nym przeznaczeniem ich jest walka nie 
z flotą liniową, która potrafi się sku­
tecznie bronić, ale napadanie na okręty 
handlowe, przecinanie dróg morskich, 
uniemożliwianie transportów wojska, 
broni i żywności.

Trwale wyryła się w pamięci Angli­
ków działalność podwodnych łodzi nie­
mieckich z czasów wielkiej wojny! Trze 
ba jeszcze wziąć pod uwagę, że cesar­
skie Niemcy nie doceniały znaczenia 
floty. Zamknięta na Bałtyku już z po­
czątkiem działań wojennych, niemiecka 
„Hochseeflotte" nie spełniła żadnej roli 
strategicznej po za zabezpieczeniem  
komunikacji z krajami skandynawskimi, 
co nie natrafiło na trudności wobec 
bierności marynarki rosyjskiej. Nato­
miast cały morski wysiłek niemiecki i 
większość wybitnych oficerów, skiero­
wano do łodzi podwodnych.
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C h oin k a d la d zieci P olsk ich w  P aryżu  

P ambasador Lukasiewicz rozdaje podarki.

W iad om ości z n aJL rzeża

Z A C Z A D Z E N IE D W Ó C H C H Ł O P C Ó W .

X fify ” G d ańsk , 4 . 1 .

W Orunii wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który pociągnął za sobą dwa ży­
cia ludzkie. Otóż dwaj bracia, 18-letni Ar­
no i Heinz Lange, napalili w żelaznym pie­
cyku, po czym położyli się do snu. Rano 
powrócił z pracy ojciec i znalazł obydwóch 
synów bez życia. Z nieszczęśliwego piecy­
ka ulatniał się czad, którym chłopcy się za­
truli. Wszelkie próby przywrócenia chłop­
ców do życia okazały się chybione. (X)

E G Z A M IN Y C Z E L A D N IC Z E W  Z A W O ­

D Z IE  E L E K T R O  - IN S T A L A C Y JN Y M .

2S  G d yn ia , 4 . 1 .

Z ramienia Izby Rzemieślniczej zorga­
nizowane zostaną w bieżącym miesiącu

przez Komitet Organizacyjny Cechu Ele­
ktryków pierwsze egzaminy czeladnicze 
w zawodzie elektro-instalacyjnym. Do eg­
zaminów zgłosić się mogą wszyscy, którzy 
odbyli prawidłową naukę w koncesjono­
wanym przedsiębiorstwie elektro - instala­
cyjnym lub elektrowni albo też ukończyli 
wydziały ślusarskie w Państwowej Szkole 
Rzemieślniczo - Przemysłowej. Wnioski do 
dopuszczenia do egzaminu przyjmuje sekre 
tariat w gmachu Miejskich Zakładów Ele­
ktry  czyn  ch w Gdyni. (Ki)

R U C H  T R A N S P O R T O W Y .

•SS: Gdynia, 4. 1.
Do Gdyni przybył z Houston transport 

bawełny i złomu na statku „Vigilant", i 
Siglufjord przybył norweski ss „Jern" z

P ies lau rea tem
M oskw a , 4 . 1 . (P A A )

W Moskwie otwarta została wystawa 
psów rasowych. Powszechną uwagę zwraca 
oddział psów wojskowych, pełniących służ­
bę w oddziałach armii czerwonej i sowiec­
kiej straży granicznej.- Jury pod przewod­
nictwem marszałka Budiennego, przyznało 
pierwszą nagrodę i tytuł mistrza ZSRR psu 
Dżamał, który zatrzymał nad granicą około 
100 przemytników, zbiegów i „wrogów lu­
du".

Wystawę psów odwiedzili niemal wszy­
scy członkowie rządu sowieckiego.

! Po bitwie jutlandzkiej główno - do­
wodzący flotą, admirał Scheer oświad­
czył: „M ożna oczek iw ać zw ycięsk iego  
k oń ca  w ojn y  w  czasie d ostateczn ie k rót 
k im  ty lk o p rzez ru in ę ek on om iczn ego  
życia an g ie lsk iego . R ezu lta t ten m oże  
b yć osiągn ięty jed yn ie p rzez p ośw ięce ­
n ie b ron i p od w odn ej w alce z h an dlem  
an g ie lsk im " .

Stąd szaleństwo nieraz i bohaterskie 
raidy niemieckich łodzi podwodnych. 
Ale w tej dziedzinie Niemcy nie zdoby­
ły się na planową akcję, dążąc do za­
topienia jak największej ilości statków  
bez planu strategicznego.

To też po wojnie ujawniło się w  
Niemczech silne dążenie do skonstru­
owania własnych zasad strategicznych. 
Czyżby ich wynikiem była obecna de­
cyzja?

P olon ia sp rzed an a n a  złom

Najkrótszy traktat pokojowy
W ojn a  b ez zw yciężon ych  i zw ycięzców

śliwać nad formułą pokoju możliwą do przy 
jęcia dla obu stron. W  myśl bowiem życzeń 
głównych zainteresowanych mocarstw w  
wojnie tej nie miało być ani. zwyciężonych 
ani zwycięzców. Żadna jednak z formuł o- 
pracowanych przez dyplomatów nie zyska­
ła aprobaty władców wojujących krajów. 
W końcu dyplomaci zrezygnowawszy z 
pompatycznego stylu aktów dyplomatycz­
nych tego okresu, wygotowali dokument, 
będący unikatem w dyplomacji. Dokument 
ten podpisany przez zainteresowane strony 
w dniu 3 marca 1886 roku, zawierał jeden 
jedyny artykuł tej treści: „Pomiędzy Serbią 
i Bułgarią został ustanowiony pokój".

Jest to bezwątpienia najkrótszy traktat 
pokojowy, jaki kiedykolwiek zawarto.

Po wieloletniej służbie na wielkich transoceanicznych szlakach, zastał wycofany z 
trasy palestyńskiej polski statetk „Polani a” , który będzie sprzedany na złam w Lon­

dynie.

Przed z górą 50 laty Bułgaria i Serbia 
toczyły z sobą wojnę. Zwycięskie z począt 
ku wojska serbskie, pod wodzą króla Mi­
lana były zaledwie o 30 km. od stolicy Buł­
garii, Sofii, gdzie panował książę Aleksan­
der de Battenberg. W Sofii gotowano się 
już do przyjęcia zwycięskich wojsk serb­
skich, gdy nieoczekiwanie nadeszła wiado­
mość o zwycięstwie Bułgarów pod Śliwni- 
cą, które odwróciło zupełnie szanse kam­
panii. Wojska bułgarskie pod wodzą księ­
cia Battenberga parły niepowstrzymanie 
naprzód. Po zajęciu miasta serbskiego Pi- 
rot, operacje wojenne zostały zatrzymane 
na skutek interwencji wielkich mocarstw, 
głównie Austrii, która obawiała się wzrostu 
potęgi bułgarskiej.

Dyplomacja mocarstw zaczęła przemy-

Wywarła ona już silne wrażenie we 
Francji. Prasa paryska zapowiada rewi­
zję planów budowy łodzi podwodnych, 
uważając, że krok Niemiec doprowadzi 
d o p ow szechn ego w yścigu zb ro jeń  
m orsk ich , w którym weźmie udział nie 
tylko Anglia, lecz także Francja i Stany 
Zjednoczone,

Wydaje się jednak, że są to wnioski 
co najmniej przedwczesne. Do wyścigu 
zbrojeń morskich są potrzebne ogrom n e  
środ k i m ateria ln e . Tymi Trzecia Rze­
sza konkurować z Anglią nie może i 
nie chce.

Nie znaczy to jednak, by całkowicie 
zaniechała myśli, że w razie konfliktu, 
flota nawet mniej silna od przeciwnika 
może mu zadać ciężkie straty i w wy­
sokim stopniu przyczynić się do zwycię 
stwa wojsk lądowych  (y ) 

ładunkiem śledzi solonych. Do Wenecji 
odszedł włoski ss „Dante" z ładunkiem  
węgla. Pozatem większe ładunki węgla za­
ładowały norweski ss „Telnes" do Rouen i 
fiński ss „Silos" do Kapmanholmen. W  por 
cie drzewnym Pagedu duński ss „Paris" 
załadował kopalniaki z przeznaczeniem do 
West Hartlepool. Ładunki soli potasowej 
zabrał z Gdyni żm „Garpen" do Wetsrvik.

J . K .

A R E S Z T O W A N IE N IE M IE C K IE G O  

A G IT A T O R A .

S g G d ynia , 4 . 1 .

Przed sądem starościńskim w Wejhero­
wie odbyła się rozprawa karna przeciwko 
niejakiemu Bernardowi Borkowskiemu, o- 
skarżonemu o gorliwe agitowanie wśród 
robotników w miejscowości Reda pod Gdy 
nią, na rzecz niemieckości.

Przekonywał on robotników polskich, 
że opieka nad bezrobotnymi w Gdańsku 
jest o wiele troskliwsza i że niebawem bę­
dzie im jeszcze lepiej, ponieważ Niemcy 
niezadługo zajmą Gdańsk. Gorliwego agi­
tatora skazano na dwa tygodnie aresztu.

J. K.

P ierw sza gm in a p ogań sk a
W arszaw a , 4 . 1 . (P A A )

W  związku z większą aktywnością W  
ostatnich czasach na terenie stolicy grupy 
„Zadrugi", dowiaduje się Polska Ajencja 
Agrarna, że grupa ta zamierza zgłosić gre­
mialne wystąpienie z Kościoła katolickiego, 
zakładając w Warszawie pierwszą gminę 
starosierwiańską (pogańską). Z obowiązku 
publicystycznego PAA podaje tę notatkę, 
nie przesądzając wcale stanu prawnego co 
do możliwości założenia i działalności tego 
rodzaju organizacji.

P rzeróbk a d rew na p o lsk iego  
w  K łajp ed zie

fihJ  W arszaw a , 4 . 1 . ((Iskra)
W zawartym ostatnio układzie handlo­

wym  polsko - litewskim, między innymi Pol­
ska zobowiązała się do korzystania z tran­
zytu litewskiego w wysokości 450 tys. li­
tów i do przerabiania materiałów drzew­
nych w Kłajpedzie na sumę 750 tys. litów.

Przerób tych materiałów w fabrykach 
Kłajpedy na tak poważną sumę stwarza dla 
Polski potrzebę dostarczenia drewna do 
tartaków i zakładów drzewnych litewskich.

P ik . M ark u s u stęp u je?
W arszaw a , 4 . 1 .

Utrzymują, że nastąpi zmiana na stano­
wisku inspektora Głównej Ochrony Skar­
bowej. Inspektor, pułk. Markus ma ustą­
pić z zajmowanego stanowiska. Jak sły­
chać, następcą pułk. Markusa ma zostać 
jeden z przedstawicieli sądownictwa.

A k ad em ick a  organ izacja  rozw iązan a
K rak ów , 4 . 1 . (P A A )

Decyzją starostwa grodzkiego w Krako­
wie została rozwiązana organizacja akade­
micka, współpracująca z PPS — Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. Roz­
wiązanie nastąpiło po dwudziestoletniej 
działalności. Nadmienić należy, że podob­
ną organizację rozwiązano swego czasu w  
Warszawie.
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Czy Niemcom grozi bankructwo?
Prawda o położeniu ekonomicznym Niemiec

Poznań, 4. 1. ONMLKJIHGFEDCBA.cza na terenie handlu zagranicznego.

W ostatnich dniach prasa światowa Pogorszenie światowej _ sytuacji ekono- 
bardzo żywo interesuje się położeniem I micznej wpłynęło również na zmniejsze-

ekonomicznym Niemiec- Przede wszy­

stkim interesuje ją fakt, jak sobie wytłu 

maczyć funkcjonowanie gospodarki pan 

stwowej niemieckiej, pozbawionej kom- 
pletnie oparcia o zioło.

Znakomity finansista, i przywódca 

radykalny we Francji, poseł Elbel, za­

stanawiał się nie dawno nad. tym, dla­

czego Francja., mimo ogromnych za^pa- 
sów zioła, znajdujących się w Banku 

Francuskim, ustawicznie borykać ^ię 

mini's trudnościami, gdy tymczasem  

Niemcy, pozbawione zupełnie złota, na- 

razde ich nie odczuwają, zwiększają ilość 

swojej produkcji i starają się o zwięk­

szenie eksportu. P. Elbe! dochodzi do 

przekonania, że Niemcy, pronjadzą gospo 

darkę wojenną, nakładają na kraj ogra­

niczenia, normują produkcję przemysło­

wą, rolnictwo, import i eksport, dyspo­

nują siłami ludzkimi, narzędziami pro­

dukcji i kapitałem, w myśl interesów 

państwowych, a nie. indywidualnych, na­

kładają na. obywateli ograniczenia i dzię 

ki temu chwilowo mogą przezwyciężyć 

trudności. " ‘

Natomiast trudności francuskie 9tł 
rezultatem gospodarki liberalnej, indy- 

widualistycznej, mającej wciąż charak­

ter pokojowy. Państwo francuskie oku­

puje swoimi kłopotami dobrobyt i swo­

bodę swoich obywateli.

Prasa angielska, zajmuje się również 

intensywnie tym problemem. Londyń­

ski „News Chronicie'’ zamieszcza nadal 

interesujący i rzeczowy artykuł ekono­

miczny na ten temat, świat — mówi 

autor —  spodziewał się lada chwila ban­

kructwa. Niemiec. — gospodarujących 

wbrew wszelkim ustalonym dotąd zasa.- 

dom- Ale bankructwo to nie nastąpiło i 

wskutek tego nastąpiło zjawisko od  wrót 

ne, polegające na tym, że przecenia się 

siły ekonomiczne Niemiec.

Faktem jest, że Hitler obejmując 

władzę zasłał w Niemczech sześć milio­

nów bezrobołnych, których w ciągu rzą­
dów swoich zatrudnił, co nie okazało się 

wystarczającym, gdyż sprowadza, się 

Włochów do pracy w rolnictwie. Wy­

nik ten należy skonstatować i rozpa­

trzyć krytycznie. Dojście do władzy Hit­

lera. przypadło na moment poprawy eko 

nomicznej, któraby nastąpiła bez wzglę- 

du na formę rządów. Bardzo znaczna 

część dotychczasowych bezrobotnych zo­

stała zatrudniona w sposób nie produk­

tywny z punktu widzenia gospodarcze­

go. Około półtora miliona znalazło za­
jęcie w armii, w korpusach pracy, w od­
działach szturmowych, ochronnych i in. 
organizacjach.

Jeżeli liczby te odejmie się od ogól­

nej ilości bezrobołnych, jeżeli dalej zwró 

cimy uwagę, że wizrosf. produkcji nie­

mieckiej przypada, przede wszystkim na 

zbrojenia, te dochodzi się do przekona­

nia, że właściwa poprawa na rynku pra 

cy w Niemczech, nie może się równać z 

tą, która w tym samym czasie, w celach 

w ogromnej części produktywnych doko 

nała się w Anglii. Łatwo jest zatrudnić 

bezrobotnych, jeśli się ma pełną władzę 

w ręku, jeśli się nie dba. o realną war­

tość produkcji i jeśli wzmaga się usta­

wicznie ilość i tempo zbrojeń.

Niemcy obecnie obracają 15 procent 

pełnego swojego dochodu na zbrojenia, 

a. tym samym muszą ograniczyć swoje 
wydatki na innych polach.

W razie zwiększenia druku bankno­

tów dla pokrycia zobowiązań, ceny by 
poczęły skakać, rozpoczęłaby się infla­

cja, a opinia niemiecka, bardzo drażli­

wa. ną tym punkcie ze względu na swo­

je dawne smutne doświadczenia, straciła 

by panowanie nad nerwami. Bząd w 

takim wypadku musiałby pomyśleć o ró 

wnowadze budżetowej, o zmniejszeniu  

wydatków, a. tym samym gospodarka 

niemiecka zależna, jest w bardzo wyso­

kim stopniu od zaufania, albo używając 

innego określenia, od posłuszeństwa lud 
ności-

Niemcy muszą dbać o utrzymanie 

eksportu na wysokim poziomie, aby móc 

opłacić import potrzebnych surowców. 

Pod, tym względem rok 1938 był nieko­
rzystny dla Niemiec, gdyż Austria i Su­
dety okazały się krajami deficytowymi 
pod względem ekonomicznym, a zwłasz-

nie wywozu niemieckiego. Motywy po­

lityczne, niechęć do systemu polityczne­

go panującego w Niemczech, działająca 

mocno m. in. w Ameryce i Anglii, przy­
czyniły sie również do zmniejszenia eks 

portu z Niemiec.
Trzy rodzaje niebezpieczeństw grożą

Rekordy lotnicze małego ptaszka
Ciekawe szczegóły z życia złotej siewki

Wybitny uczony amerykański William 

Beebe, znany nie tylko ze swych sensacyj­

nych badań głębin podwodnych, przepro­

wadzanych kilkaset metrów pod powierz­

chnią, ale także z szerokich zainteresowań  

przyrodniczych, opowiada niezwykle cieka­

we szczegóły z życia mało znanego ptaszka 

amerykańskiego, złotej siewki.

Ptak ten dokonuje w ciągu roku gigan­

tycznej podróży. W czerwcu znaleźć można 

złotą siewkę w zamarzniętych tundrach, 

daleko na północ od kręgu polarnego i od 

linii drzew. Buduje ona tam swe gniazdo 

w pobliżu lodem pokrytych jezior. Tutaj wy 

siaduje jaja i hoduje czwórkę młodych. W  

sierpniu lecą wiele setek kilometrów na 

południe do Labradoru. Obfitość jagód przy 

ciąga i zatrzymuje fe, więc odpoczywają tu 

po trudach wychowania młodych, doprowa­

dzają swe upierzenie do pełnej doskonało­

ści i przygotowują się do długiej, długiej 

podróży. Przygotowania te polegają na na- 

pychaniu się dzień po dniu czarnymi, po­

żywnymi jagodami i osiąganiu w ten sposób 

zdumiewających warstw tkanki tłuszczo­

wej.

Pewnej nocy, gdy duch migracji nimi o- 

władnie, złote siewki wzlatują w powietrze 

i startują ponad zimnymi wzburzonymi wo­

dami St. Lawrenca prosto w morze.

Po trzech tysiącach kilometrów przela­

tują nad Bermudami, lub gdy pogoda sprzy­

ja, lecą przez morze daleko na wschód, o- 

mijając wyspy. 0 ile burze nie rzucą pta­

ków na ląd, siewki nie zatrzymują się i nie 

odpoczywają, aż póki nie dotrą do Anty- 

lów, stamtąd zaś kontytnuują swą podróż

Oryginalna manifestacja 
bezrobotnych 

przed rezydencją premiera Chamberlaina
Kilku policjantów pilnujących rezyden­

cji premiera, po krótkiej utarczce wniosło 

z powrotem trumnę do samochodu, który 

zmuszono do opuszczenia Downig Street. 
Około 100 bezrobotnych, zgromadzonych na

Londyn, 4. 1. (PAT).
Wczoraj na Downig Street przed rezy­

dencją premiera Chamberlaina odbyła się 

oryginalna demonstracja bezrobotnych.
O godz. 13 przed rezydencją premiera

zatrzymał się wielki zamknięty samochód 

ciężarowy, z którego wysiadło kilkunastu 

członków narodowego komitetu bezrobot­

nych. Z samochodu wyniesiono czarną tru­
mnę, na której białymi literami napisano 

„bezrobotny’*.

ulicy, manifestowało, domagając się pomo­

cy ze strony rządu.

Chamberlain był nieobecny podczas ma­
nifestacji, ponieważ nie powrócił jeszcze z 

wakacyj świątecznych, które spędza w Che 

quers.

Królowa Elżbieta w gronostajach

gospodarce nfemteckfeh Są nimi kwe­
stia środków żywności, kwestia, wkła­
dów w bankach ora® sprawa eksportu. 
Nikt nie może przewidzieć, jak się pod 

tym względem ukształtuje położenie Nie 

mieć. Wszyscy bezstronni obserwatorzy 

są zgodni w tym, że położenie to jest nie 

łatwe, a kierownicy gospodarki niemiec­

kiej będą mieli bardzo wielkie trudno­

ści do 'zwalczenia. J. L-

przez puszcze południowo - amerykańskie 

aż do pampasów południowej Argentyny.

Po sześciu miesiącach próżniactwa i od- 

karmianiu się w południowym lecie, wśróć 

tamtejszych ptaków, pilnie zajętych swymi 

gniazdami i młodymi, złote siewki znów  

rozpościerają skrzydła w kwietniu i śpieszą 

z powrotem do północnej Grenlandii. Ich 

powrotna droga prowadzi przez Andy, śród 

kową Amerykę, środek Stanów Zjednoczo­

nych i Kanady, kończąc się nowymi sześciu 

lub ośmiu tygodniami osiadłego życia.

Co rok 29.000 kilometrów zostaje prze­

bytych przez ptaka, który waży zaledwie 

ćwierć kilograma i posiada rozpiętość skrzy 

deł dwudziestu ośmiu centymetrów!

Ostatnio królewska para królewska bawiła, 
w teatrze. Królowa miała gronostajowy 

płaszcz wzbudzający podziw.
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Komunikacja New York - Indie
Towarzystwo okrętpwe „Italia" porozu­

miało się z towarzystwem lotniczym ,,Royal 

Dutch Air Line" w sprawie możliwie naj­

szybszej komunikacji między New Yorkiem 

i Indiami. Na trasie New York — Neapol 

pasażerów będą przewozić 2 największe i 

najszybsze parowce ,,Rex“ i „Conte di Sa- 

voya". Dalszy transport pasażerów z Nea­

polu będzie się już odbywał drogą powietrz 

ną na samolotach typu holenderskiego. —  

Wskutek tego porozumienia czas podróży 

będzie skrócony z New Yorku do Aleksan­

drii o 8 dni, do Bagdadu o 9, do Kalkuty o 

10, do Singapore o 12 i do Batawii o 13 

dni.

Meteoryt twardszy od diamentu
W pobliżu jeziora Velence na Węgrzech 

znaleziono meteoryt, stanowiący jednolitą 

bryłę z masy dotychczas na ziemi nie zna­

nej. Odkryciem zainteresował się instytut 

geologiczny uniwersytetu w Budapeszcie, 

który wydelegował specjalną komisję dla 

zbadania meteorytu. Komisja orzekła, że 

nieznana masa, z której złożony jest mete­

oryt, posiada twardość znacznie przewyż­

szającą twardość diamentu. Obecnie w in­

stytucie geologicznym w Budapeszcie pro­

wadzone są badania nad ustaleniem rodza­

ju masy zawartej w znalezionym meteory­

cie.

Aresztowany we wodzie
W angielskiej miejscowości kąpielowej 

Blackpool rozegrał się niezwykły pościg za 

złodziejami samochodów. Policja ścigała 

dwóch złodziejów, którzy uciekali w skra­

dzionym aucie. W pewnej chwili wóz ich 

uderzył o latarnię, stojącą na promenadzie 

nadmorskiej. Złodziejom nic się nie stało, 

rzucili się więc do ucieczki. Jeden z nich

skoczył do morza, aby popłynąć do pomo­

stu. Policjant skoczył za nim i zdołał go 

schwycić jeszcze przed wylądowaniem na 

pomoście. Na oczach setek kuracjuszów wy 

ciągnął złodzieja na pomost, wkładając mu 

na ręce łańcuszku

Ślepcy - bokserami
W  tych dniach obchodziła w Anglii swo­

je czterdzieste zwycięstwo niezwykła dru­

żyna bokserska, składająca się wyłącznie 

ze ślepców, uczniów znanej szkoły dla nie­

widomych w Overbrook. Jest ona najpopu­

larniejszą drużyną w Anglii. Walczy zupeł­

nie prawidłowo nie korzystając z żadnych 

przywilejów. Przed dwoma laty bokser po­

siadający wzrok otrzymywał jeden cios 

przed rozpoczęciem gry. Obecnie i z tego 

przywileju zrezygnowali ślepi bokserzy.

Słonie przeciwko samochodom
Z Kalkuty donoszą, że na kilku nowo ot­

wartych autostradach w Indiach, przecho­

dzących przez dżunglę, zdarzyły się wypad­

ki zaatakowania samochodów przez groma­

dy słoni. Kilku turystom udało się dzięki 

wczesnemu dostrzeżeniu niebezpieczeństwa 

i rozwinięciu szybkości 100 km na godzinę, 

szczęśliwie ujść pogoni rozwścieczonych 

słoni.

Dwa samochody, które wskutek defektu 

musiąły się zatrzymać, zostały stratowane 

przez słonie. Pasażerowie niefortunnych 

wozów zdołali z trudem uniknąć strasznej 

śmierci, ratując się ucieczką w głąb dżun­

gli. Władze wysłały specjalne ekspedycje 

dla odszukania zabłąkanych w dżungli pa­

sażerów, którzy mogą paść ofiarą innych, 

bestii.
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Kładzie sle dach na Pawilonie Polskim 
w Ifowvm JorkumlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dotychczas z 59 państw, mających swo­
je pawilony na Wystawie Nowojorskiej, u- 
kończyło dach nad pawilonami 5 państw, 
a mianowicie; Polska, Francja, Belgia, An­
glia i Italia. Inne pawilony są w trakcie 
budowy ścian lub fundamentów. Nie zaczę­
to jeszcze budowy 28 pawilonów oficjal­
nych.

Teren Wystawy Nowojorskiej podzielo­
ny jest na kilka części, przy czym na sa­
mym krańcu Wystawy leży miasto 59 pa­
wilonów obcych państw. Podział ten jest 
często krytykowany (również w polskiej 
prasie). Wydawałoby się bowiem, że dla 
oficjalnych udziałów należałoby przezna­
czyć miejsce centralne, a nie po drugiej 
stronie rzeczułki, oddzielającej jedną siód­
mą część Wystawy od reszty. Motywem 
działającym tu jest przewidywanie organi­
zatorów, że Wystawa będzie przedłużona 
na 2 lata, a że wzorem Paryża obce rządy 
nie zgodzą się na to przedłużenie. Dlatego 
też umieszczono wszystkie udziały oficjal­
ne, a w tym też udział rządu Stanów Zjed­
noczonych, w części Wystawy, leżącej na 
jej skraju, którąby można było bez szkody 
w danym wypadku odciąć, pozostawiając 
resztę Wystawy nietkniętą.

Ta zagraniczna dzielnica Wystawy skła­
da się z 2 ulic, przecinających się pod pro­
stym kątem, jedna krótka ca. 300 m. dłu­
gości, na końcu której, przy samej granicy 
Wystawy i na tle brzydkich zresztą fabryk, 
leżących już poza Wystawą, znajduje się 
ogromny pawilon rządu U. S. A. Przed sa­
mym pawilonem przecina go pod prostym 
kątem długa na przeszło kilometr oś głów­
na dzielnicy zagranicznej. Jak zwykle w A- 
meryce na honorowym miejscu znajduje się 
pawilon holenderski ze względu na wysoce 
cenioną tradycję pierwszych kolonizatorów 
Nowego Amsterdamu (obecnie Nowego Jor 
ku). Obok Holandii pawilon polski, na prze 
ciwko po drugiej stronie pawilon włoski. 
Pawilon polski z dwuch stron otoczony 
kwietnikami i ogrodami, leży również przy 
stacji autobusowej, co jest uważane za oko­
liczność wielce sprzyjającą frekwencji da­
nego obiektu. Dalej wzdłuż tej samej ulicy 
leżą pawilony Ligi Narodów, też specjalnie 
honorowanej ze względów politycznych, 
oraz państw skandynawskich Danii, Norwe 
gii i Szwajcarii oraz szeregu innych państw. 
Po drugiej stronie pawilonu rządowego, a- 
nalogicznie do pawilonu Holandii i Polski 
są usytuowane ogromne pawilony Sowie­
tów (największy pawilon na Wystawie) i 
Japonii. Ponieważ Polska zgłosiła się ja­
ko 58 państwo spośród 59, jakie wezmą u- 
dział w Wystawie (Niemcy i Egipt wyco­
fały się), orzeto cudem tylko udało się u- 
zyskać jedno z honorowych miejsc, leżących 
o 50 m, od centralnego pawilonu rządu Sta­
nów Zjednoczonych, odgrywającego rolę 
gospodarka domu przy tym stole biesiad­
nym, jakim jest ulica wystawowa, zwana 
„Avenue of the nations'* — aleja narodów.

Obecny stan prac dokoła pawilonu pol­
skiego przedstawia się następująco. Ukoń­
czono dach nad głównym budynkiem, któ­
rego wysokość wynosi 10 metrów (tj. ca 
piętrowego domu), ściany są już ukończone, 
nie są one jeszcze jednak obłożone mate­
riałem dekoracyjnym na zewnątrz, chodzi 
bowiem o to, by materiał ten nie podległ 
zbytniemu działaniu mrozów i słoty. 56 me­
trowa (ca 18 pięter) wieża przed pawilo­
nem jest w trakcie montowania. Cała pro­
filowana stal dla wieży jest już przewie­
ziona na teren. Zmontowanie wieży meta­
lowej, której wszystkie części są do siebie 
już dopasowane, wymaga niespełnego ty­
godnia. Sztance na pokrycie kasetonowe 
wieży złotą w kolorze blachą miedzianą, 
zostały już wykonane i kasetony są w ro­
bocie. Dostawa ich nastąpi w połowie sty­
cznia, przytwierdzenie ich do wieży wy­
maga ca. 3 dni i będzie zależało od stanu 
pogody. Przyjęto kosztorysy na ogród do­
koła pawilonu i zasadzenie drzew i krze­
wów. Zostały również zatwierdzone kosz­
torysy na restaurację, która stanowi osob­
ny budynek obok pawilonu polskiego, ze 
względu na zamknięcie pawilonu o godz. 
10 wieczorem, a restauracji o północy. Włą­
czenie restauracji do pawilonu przewyższa­
łoby niezmiernie stawki ubezpieczeniowe 
na eksponaty zarówno od ognia jak i kra­
dzieży.

Przestrzeń terenu polskiego wynosi ca. 
60.000 stóp kwadr., teren włoski 90.000 
stóp kwadr., teren Wielkiej Brytanii z do­
miniami i koloniami 100.000 stóp kwadr., a 
teren Rosji U0.000 stóp kwadr., teren J*.- ; 
ponii 70.000 stóp kwadr. Widzimy przeto, 
że polski teren rozmiarami swymi zbytnio 
nie odbiega od największych terenów, za­
jętych przez duże kompleksy państw wy- 1 
dających od 10 do 30 razy więcej jak Pol- i 

• ska na swój udział. Przestrzeń zajęta przez 
pawilon polski wynosi ca. 40.000 stóp kwa­
dratowych, czyli jest większa od pawilonu 1 
niemieckiego i sowieckiego razem wziętych < 
na Wystawie Paryskiej, natomiast pawilon j 
jest oczywiście mniejszy od kolosów, jakie 
budują Anglia z dominiami i Sowiety. Kra­
je te wydają na swoje udziały ponad 100 mi­
lionów złotych każdy, podczas gdy Polskę 
udział kosztuje 3 i pół miliona złotych. •—  
Przy tak wielkiej różnicy wydatków do- ( 
trzymanie kroku nie jest możliwe. Jednak­
że szata zewnętrzna pawilonu polskiego, ’ 

jjąk to specjalnie podkreślił puMicznie wi- '

cedyrektcr Wystawy p. Albin Johnson, jest 
ogólnie uważana na samej Wystawie i przez 
architektów nowojcrskich za jedną z naj­
bardziej udanych włiaśnie dlatego, że umia­
no połączyć pewne elementy tradycyjne 
polskiego średniowiecza z zupełnie nowo­
czesną koncepcją architektoniczną i że pol­
ski pawilon każdy zapamięta jako zupełnie 
inny od pawilonów otoczenia. Podstawą wy 
stawiennictwa by nie zginąć w tłumie 
700 pawilonów przaz snobistyczną imitację 
obcych.

Pawilon będzie wykończony w końcu 
stycznia. Oczywiście wszelkie roboty ze­
wnętrzne, malowanie budynków i wykań­
czania ogrodów będą gotowe dopiero w pier 
wszej połowie kwicrtnaa, przy czym wszyst­
kie terminy tych prac kończą się 15 kwiet­
nia t. j. na 2 tygodnie przed otwarciem Wy­
stawy.

Eksponaty przygotowywane w Polsce w 
ilości ca li.000 (blisko 42 wagony ekspona­
tów i urządzeń), nad którymi pracowało 
przez 10 miesięcy około 4800 osób, są nie­
mal zupełnie gotowe. Wiele z nich już do­
starczono. Kompletuje się jeszcze dział sztu 
ki, niektóre eksponaty w dziale przemysłu 
artystycznego, kilku instrumentów i urzą­
dzeń w dziale nauki oraz niektóre przed­
mioty w 26 grupach przemysł  owych. Wresz­
cie nie są gotowe jeszcze niektóre ekspona­
ty w dziale sztuki ludowej i w dziale mody. 
Wszystkie niewykończone eksponaty bę-

Mąka pszenna gat. HA 50—65’/« . 
Mąka pszenna gat. II. 35—50®/# . 
Mąka pszenna gat, II. 50—60°/# . 
Mąka pszenna gat. II. 60—65®/# . 
Mąka pszenna gat. III. 65—70®/# . 
Mąka żytnia wyciąg, 0—30®'# , . 
Mąka żytnia gat. IA 0—55% . .

dą dostarczone w końcu stycznia i 10 lute- |^ka ziemn ’ suPeri°r w - • • 
go. Są to dwa prekluzywne terminy do- Pszcnnc śrube ....

I Otręby pszenne średnie . . s .

Po załatwieniu wszystkich nader doku-1  ’ • 
czliwych zresztą formalności (m, in. wysta- otręby jęczmienne . 1 ,
wienie 4 konsularnych faktur pro forma dla I ^r0 , 7oria ‘ ,*/*’’ *
każdego przedmiotu) eksponaty będą opa- »elony (Folger) 1 . . .
kowane zgodnie z celnymi wymogami ame- u?ln Z?"T  •
rykańskimi i wystawowymi no polskiej od-1 , niebieski
prawie celnej w Gdyni. 2 marca na ,,Ba-1 ^crad^a , • • 
torym" wszystkie eksponaty odpłyną do A- £zePak ozimy 
meryki. Rzepak jary .

W międzyczasie w pawilonie wre robo-1 ?,ie ,raię. ,. 
ta dekoracyjna wnętrz. W Sali Honorowej ak niebicski . 
montowane są kasetony pułapu na wzór ^or?zyca ‘ 
wawelski, ściany wykładane ciosanym pias-1 Koniczyna czerwona 95 97 ,« .100,00 105,00 
kowcem, specjalne miejsca przygotowywa- Koniczyna czerwona surowa 
ne są pod 4 freski; ciosane są orły w kamie- Koniczyna biała . . . 1 , 

niu, podtrzymujące drewniany pułap, mon- Koniczyna szwedzka . . , 
towany witraż, układane mozaiki na ścia- Koniczyna zołta 
nach, w innych mie’scach ściany pokrywa- K0Iuczyna z0”a 
ne są szkłem lub boazerią itd. Montowanie *?zelot • • • 
eksponatów przewidziane jest od 20 marca i;a^ra? ' ’ * 
do 15 kwietnia. tymotka . ..

Dotychczasowy postęp prac zarówno w ^nianf ± ,
Polsce jak i w Ameryce jest zupełnie zgod- ^avUCvy (z®Pakow® taflach . . 
ny z kalendarzykiem prac i kalendarzykiem  lniane w taflach , . .
finansowym. Nie przewiduje się żadnego o- Makuchy rzepakowe w taflach . 
późnienia. rawilon polski będzie gotowy ^‘oma Pszenna luzem ..................
na czas, dając w 15 swoich działach niezwy- " pszenna prasowana . k t
kle wielostronny przekrój tego, co w Polsce I " zy*n!a łuzem • • • ł •
najbardziej godne jest uwagi, i dający świa-1 " żytnia prasowana . » . .
dectwo tysiącołetniej kultury narodu. I " ows}ana luzem ....

1 „ owsiana prasowana . . .
N jęczmienna luzem ... a

w jęczmienna prasowana . .
Siano zwykłe luzem ....  

„ zwykłe prasowane . . .
H nadnoteckie luzem . . .
„ nadnoteckie prasowane .
Ogólny obrót: 2727 ton, w tym: pszenicy 222 

ton, żyta 1072 t., jęczmienia 200 t., owsa 20 ton, 
przetworów młynarskich 822 t,, nasion 115 t., 
pastewne i inne 276 t

Tendencja spokojna.

23,75—24,75
29,25—30,25
24,75—25,75
22,25—23,25
18,25—19,25
26,00—26,75
24,25—25,00
28.50—31.50
12,25—12,75
10,75—11,75
11,25—12,25 
10,75—11,75
26,00—30,00
24,50—26,50
11,75—12,25
10,75—11,25

. 25,00—27,00 
g 43,50—44,50

40,50—41,50 
. 55,00—58,00 
. 80,00—83,00 
. 41,00—44,00

odtłuszczona 
w łubkach

w taflach

. 70,00—85,00 
250,00—300,00 
. 150,00-160,00 
. 58,00—65,00 
. 25,00—30,00 
. 60,00—65,00 
. 68,00—75,00 
. 33,00—40,00 
. 22,75—23,75 
. 15,00—16.00 
. 22,00—23,00 
. 14,50—15,50 
. 1,50—  1,75
> 2,25— 2,75 
, 1,75—  2,25

2,25— 2,50
1,50— 1,75
2,25— 2,50BA

G D A N S K

Gdańsk w granicach Polski
P o z n a ń ,  4 .  1 .

Opinia polska jest 
żywo zainteresowana 
sprawami Gdańska. 
Nasz specjalny kore­
spondent naświetla je 
szczegółowo. Wiele 
przyczyn składa się 
na ten fakt, że Polska 
musi być nad morzem 
czujną. Gdańsk bo­
wiem, port morski na 
Bałtyku przez cały 
swój okres historyczny 
był przedmiotem apety

tów sąsiadów Polski, którzy pragnęli o- 
słabić Ją przez zamknięcie dostępu do mo­
rza, a w rezultacie uniemożliwić samodziel­
ność w wymianie towarowej z innymi pań­
stwami.

Od drugiej połowy XII wieku Gdańsk 
był stolicą księstwa pomorskiego, w roku 
zaś 1294 przeszedł bezpośrednio pod pa­
nowanie króla polskiego Przemysława II.

W roku 1308 zabrany został podstępnie 
 

przez Krzyżaków, pozostając pod ich wła­
dzą przez lat 146. Odebrany przez Kazi­
mierza Jagiellończyka w roku 1454 w cza­
sie wojny 13-letniej z Krzyżakami, p o z o s t a ł  
w  g r a n i c a c h  P o l s k i  p r z e z  l a t  3 3 9 ,  z a w d z i ę *  
c z a j ą c  j e j  c a ł y  s w ó j  r o z k w i t

Zagarnięty przez Prusy w roku 1793, 
był Gdańsk od roku 1807 do 1815 wolnym 
miastem p o d  o p i e k ą  F r a n c j i .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

<urs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę.

Poznań, dnia 3 stycznia 1939 r.
P a p i e r y  p r o c e n t o w e

3°/o premiowa poż. inwest. I. em. 86,50 -|-
3®/o premiowa poź. inwest. II. em. 85,----- j-
4% pożyczka konsolidacyjna 66,25 O.
5®/« państwowa pożyczka konwers. drobne ode.

68,— P.
Po kongresie wiedeńskim Gdańsk przy-1 “ “  +  

padł znów Prusom, a od 10 stycznia 1920 r. drobne.
na mocy traktatu wersalskiego został po-1 54,— P.
n o w n i e  w o l n y m  m i a s t e m  p o d  o p i e k ą  P o l s k i .  A k c j e  b a n k o w e  i  p r z e m y s ł o w e .

Widzimy więc, że także względy histo- »
1 . . , . / Lubań - Wronki 26,— P.

ryczne przemawiają na korzyść naszą. Tendencja spokojna.. 
Względy geopolityczne i gospodarcze na-1 
kazują przynajmniej utrzymanie obecnego 
Wolnego Miasta przy Polsce w ramach 
wspólnego interesu Polski i Gdańska.

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

U r z ę d o w e  S p r a w o z d a n i e  T a r g o w e  
K o m i s j i  N o t o w a ń  C e n .

Poznań, dnia 3 stycznia J939 r.
Spędzono: wołów 67, buhajów 65, krów 240,

Z a m y k a ć  s k l e p y  w  n i e d z i e l ę | razem 2807 zwierząt.
Na jednym z zebrań Kółek Rolniczych I Płacono za 100 kg. żywej wagi:

Małopolsce Wschodniej uchwalono, żel BYDŁO:
dnie świąteczne i niedzielne muszą być Peł^° £siste nieoprzęg.

lat 3 .
w 
bezwzględnie zamknięte na terenie wsi Mięsiste tuczone młodsze do 
wszystkie sklepy. I Mięsiste tuczone starsze .

1 Miernie odżywione . t a t

B u h a j e :  '

Wytuczone pełnomięsiste a 

Tuczone mięsiste ... a 
Nietuczone dobrze odżyw, starsze . 
Miernie odżywione

K r o w y :

Wytuczone pełnomięsiste a » n >

Dziewczęta z Yomaro dowiodły już nie- i Tuczone mięsiste .... a . 

raz wieTkiej ofianwści. Przed rokiem ofia- ° '

rowały swą krew do transfuzji dla rannych. jaj0WjCC;
Ofiara obecna jest jednak jeszcze większa, I V7ytuczone pełnomięsiste a ।  . .

pociąga przecież za sobą częściowe zeszpe- I Tuczone mięsiste . . . . * i .
oeaie,' I Nietuczone dobrze odżywione . g .

Za przykładem dziewcząt z Yomaro, na I Mlcr"lc odżywione . . , . a a .

które zwrócone są oczy-całej Japonii, pój- L^^wione 

dą zapewne, i me kobiety japońskie. Miernie odżywione

C i e l ę t a :  
~ •' ~ I Najprzedniejsze cielęta wy  tuczone .

■ 11T. ’Hk'WT" I Tuczone cielęta ...... .
■jrj^ JKSjIy j I Dobrze odżywione . ; a a a a .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  Miernie odżywione ....aa.

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  -  T O W A R O W E J  O W C E :

Poznań, dnia 3 stycznia 1939 r. I Wytoczone pełnomięsiste jagnięta i
STANDARTY: pszenica 746 g/l., żyto 708 I młodsze skopy  

g/U owies I, stand. 470,5 g/l, owies II. stand. I Tuczone starsze skopy i maciorki . . 
445 g/l. Dobrze odżywione

Ceny orientacyjne: 
Pszenica zdatna do przemiału . 
Żyto zdatne do przemiału . . 
Jęczmień browarowy . . , . , 
Jęczmień 700—720 g/l. ....  
Jęczmień 673—678 g/l. ....  
Owies I. stand. .......  
Owies II. stand  
Mąka pszenna wyc. 0—35°/o . . 
Mąka pszenna gat. I. 0—50* o . 
Mąka pszenna gat. IA 0—65% 
Mąka pszenna gat. II. 35—ÓS0/# . 26,25—28,75

D u c h  p o ś w i ę c e n i a  i  o f i a r n o ś c i  J a p o n e k
Pasma skóry własnej i krew dla chorych

J o m a r o . W s z y s c y  w  J a p o n i i  z n a j ą  t ę  
n a z w ę  i  w i e d z ą ,  ż e  j e s t  t o  n a j b a r d z i e j  a r y ­

s t o k r a t y c z n a  w  k r a j u  s z k o ł a  z  i n t e r n a t e m  
d l a  m ł o d y c h  d z i e w c z ą t .

O d  c h w i l i ,  k i e d y  J a p o n i a  p o c h ł o n i ę t a  
j e s t  w o j n ą  z  C h i n a m i ,  m ł o d e  s t u d e n t k i  m n -  
s i a ł y  s i ę  w y r z e c  w i e l u  w y g ó d  i  p r z y j e m n o ­

ś c i .

N i e  s p ę d z a j ą  j u ż  w o l n e g o  c z a s u  n a  g r z e  
w  g o l f a  n a  w s p a n i a ł y c h  t e r e n a c h ,  o t a c z a j ą ­

c y c h  s z k o ł ę ,  c z y  p l u s k a n i u  s i ę  w  m a r m u ­

r o w y c h  b a s e n a c h  p ł y w a c k i c h .

N a  t r a w n i k a c h , k t ó r y m i  d z i e w c z ę t a  o -  
p i e k u j ą  s i ę  z  z a p a ł e m ,  w  n a j p i ę k n i e j s z y c h  
s a l a c h  s z k o l n y c h  u r z ą d z o n e  s ą  a m b u l a t o r i a  
i  a p t e k i ,  l u b  s z w a l n i e .

Wnuczka słynnego bankiera Mitsui, czy 
młoda księżniczka, spokrewniona blisko z 
dworem, szyją wypielęgnowanymi paluszka 
mi brunatne mundury. Każdy mundur jest 
znaczony nazwiskiem tej, która go szyła.

Ostatnio do ministerstwa wojny w Tokio 
wpłynęła niezwykła prośba wychowanek w 
Yomaro. Gotowe są one oddać dla celów 
operacyj kosmetycznych przy ranach twa­
rzy pasma własnej skóry. Pod podaniem  
było piętnaście podpisów.
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. 18,25-18,75 ŚWINIE (TUCZNIKI):
, 14,50 14,75 I Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej
. 16.75—17,25 wagi: 102—104
, 16.50 17.00 Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej
. 15.75—16.25 wagi: .
, 14,35 14,75 I Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
. 13,'75—14,25 J wagi: 

36,00 38,00 Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej
. 33,25—35,75 | wagi: .
. 30,50—33,00 J Maciory późne kastraty  

Przebieg targu spokojny-

96—100
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,M i Mii morski ngnn nW 
tuczenia Gdyni na najbliższy przyszłość

gg  G d yn ia , 4 . 1 .VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K o m isa rz R z ą d u , m g r . S o k ó ł, p rz y jm u ­

ją c  ż y c z e n ia  n o w o ro c z n e  d la  P re z y d e n ta  R . 

P ., M a rsz a łk a Ś m ig łe g o  - R y d z a i R z ą d u ,  

w y g ło s ił d o ro c z n y m  z w y c z a je m  p rz e m ó w ie ­

n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś l i ł ż y c z e n ia G d y n i  

n a  n a jb liż sz ą  p rz y s z ło ść . W  p rz e m ó w ie n iu  

s w y m  p o w o ła ł s ię  n a  o s ta tn i s w ó j o d c z y t,

L u d zie g in ą!
M ogiln o, 4 . 1 .

P o lic ja w d ro ż y ła d o c h o d z e n ia w  s p ra ­

w ie d w ó c h  z a g in ię ć  lu d z i . M ia n o w ic ie  p o ­

s z u k u je  s ię  z a g in io n e g o  w  d n iu  2  l is to p a d a  

u b . r . M a ria n a  P rz e b ie ra c z a , u ro d z o n e g o  w  

M a rz e n in ie , k tó ry  o s ta tn io  m ie s z k a ł w  m ie j  

s o o w o ś c i B a rd o w  p o w ie c ie w rz e s iń s k im .  

Z a g in io n y  P rz e b ie ra c z  b y ł w z ro s tu  1 ,5 0  m ., 

c ie m n o b lo n d y n e m  o  p iw n y c h  o c z a c h  i u b ­

ra n y  b y ł w  c z a rn ą  m a ry n a rk o w ą  o d z ie ż  w  

p a s k i. P o s z u k u je s ię  ró w n ie ż 3 2 - le tn ie g o  

J ó z e fa  L e w a n d o w sk ie g o , ro b o tn ik a ro ln e ­

g o  z W ie lo w s i w p o w ie c ie m o g ile ń sk im ,  

k tó ry  z a g in ą ł w  d n iu  2 4  g ru d n ia  1 9 3 8  r . Z a -  

g in io n y  z d ra d z a ł o b ja w y  u p o ś le d z e n ia  u m y ­

s ło w e g o  i b y ł w z ro s tu 1 ,8 0  m . o  p o c h y łe j 

p o s ta w ie . B y ł c ie m n o  - b lo n d y n e m  o  n ie ­

b ie sk ic h  o c z a c h , k o ś c is te j tw a rz y , o d z ia n y m  

w  g ra n a to w e  u b ra n ie  m a ry n a rk o w e , b rą z o ­

w y  k apelusz  i czarn e b oty .

Jarocin

P rayją ł w iarę rzym .-kat Z iem ian in  
H e rb e r t K s rsc h te in , w ła śc ic ie l m a j. S k rz y p ­
n o , b . p ro te s ta n t , p rz e s z e d ł w  w ig ilię  B o ż e ­
g o  N a ro d z e n ia  n a  k a to lic y z m .

—  D o ro c z n a  k o lę d a . W  d n iu  2  b m . ro z ­
p o c z ę ta  z o s ta ła k o lę d a , w c z a s ie k tó re j  
k s ię ż a o d w ie d z ą w s z y s tk ie ro d z in y . Z b ie ­
ra n a  b ę d z ie d a n in a n a rz e c z d o k o ń c z e n ia  
b u d o w y  k o ś c io ła  C h ry s tu sa  - K ró la .

—  G ry p a  p a n u je . Z a c h o rz e n ia  n a  g ry p ę  
s ą  c o ra z  c z ę s ts z e . S p o ty k a  s ię  b a rd z o  c ię ż ­
k ie  w y p a d k i c h o ro b y , n a w e t ś m ie r te ln e .

—  D a r  d la  d z ie c i . W ic e b u rm is trz  m . J a ­
ro c in a , p . A n to n i Ś w ie rk o w sk i, z ło ż y ł n a  
rz e c z  d o ż y w ia n ia n a jb ie d n ie js z y c h d z ie c i  
s z k o ln y c h  k w o tę : 2 5  z ł .

—  N o c  s y lw e s tro w a . P ie lę g n o w a n y  d o ­
ty c h c z a s  z w y c z a j w ita n ia  N o w e g o  R o k u  e n ­
tu z ja s ty c z n y m i o k rz y k a m i, w te g o ro c z n ą  
p rz e ło m o w ą  n o c  z u p e łn ie  z a m ilk ł! J e d y n ie  
d z w o n y  i g w iz d y  z  p a ro w o z o w n i k o le jo w e j  
o z n a jm iły  n a ro d z in y  ro k u  1 9 3 9 . D o b rz e  s ię  
s ta ło , ż e  ja ro c iń sk ie  w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  
o d u c z y ły  n a s z ą  lu d n o ś ć  te g o  p ija c k ie g o  z w y  
c z a ju , g d y ż  p o łą c z o n y  b y ł o n  c z ę s to  z  d e ­
m o lo w a n ie m  ró ż n y c h  u rz ą d z e ń .

—  Z m ia n a  w ła śc ic ie la  p rz e d s ię b io rs tw a .  
P a n i L . L is o n o w a , ż o n a  c e n io n e g o  k u p c a , p . 
Z y g m u n ta  L . z  J a ro c in a , n a b y ła  d ro g ą  k u p ­
n a  s k ła d  d e lik a te s ó w  i to w a ró w  k o lo n ia l­
n y c h  o d  p . W e rc z y ń s k ie j, p rz y  R y n k u n r .  
1 4 . N o w e j w ła ś c ic ie lc e  „ S z c z ę ść  B o ż e " !

—  C i, k tó rz y  s ta n ą  n a  ś lu b n y iz  k o b ie r ­
c u . B u d o w n ic z y  m ie jsk i p  M ie c z y s ła w  A n ­
to n i M o n a rc z y ń sk i , z  u rz ę d n ic z k ą  m a g is tra ­
tu  m . J a r . p . Z o f ią  L o re n z ó w n ą . J a n  H o ra -  
ła , k a w ., z  p a n n ą  W e ro n ik ą  L u d w ic z a k ó w -  
n ą  t —  o b o je  z  J a ro c in a . K a w . F ra n c is z e k  
H ą d z e l z S a d o w ia  z p . H ild e g a rd ą W e in -  
ra u c h  z  J a ro c in a . K a w . K a z im ie rz  M a k o w ­
s k i z p . T e o d o rą G ru s z c z y ń s k ą  —  o b o je  z  
J a ro c in a . K a w . W ła d y s ła w S o b c z a k z  
B rz ó s tk o w a , p o w . ja ro c iń s k i, z  p . A n n ą  0 1 -  
s z a k ó w n ą  z J a ro c in a . K a w a le r C z e s ła w  
Ś ra m a z O p o ro w a , p o w . s z a m o tu lsk i , z p .  
S ta n is ła w ą Ł u c k ą z J a ro c in a . W d o w ie c  
Ig n a c y S k rz y p c z a k z B o g u s ła w ie ja ro c iń ­
s k ie g o  z  p . M a ria n n ą  W o jc ie c h o w s k ą  z  N o ­
s k o w a , p o w . J a ro c in .

—  Z m a r li . L u d w ik a  R a b c z e w s k a 8 4 1 ., 
B a rb a ra  M a z u re k  2  1 . i w d o w a  O s ta c h o w a  
la t 6 7 .

OborniM

—  T ab lica k u czci śp . rad cy W yb iera l­
s k ie g o . W  s a n a to r iu m  d la p łu c n o -c h o ry c h ,  
w  le c z n ic y  p o d  O b o rn ik a m i o d b y ła  s ię  p ię ­
k n a  u ro c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia ta b lic y  p a n u ą t  
k o w e j k u  c z c i ś p . ra d c y  W y b ie ra ls k ie g o .  
P o d n io s łą  tę  c h w ilę  w  fo rm ie  ż a ło b n e j a k a ­
d e m ii z a g a ił w s tę p n y m  p rz e m ó w ie n ie m  d y ­
re k to r d r . W a le n ty J a n k o w s k i, n a c z e ln y  
le k a rz . N a s tę p n ie  d y r . J a g o d z iń s k i z  U b e z -  
p ie c z a ln i K ra jo w e j w y g ło s ił p ię k n e  p rz e m ó ­
w ie n ie , p o ś w ię c o n e p a m ię c i Z m a r łe g o , w  
k tó ry m  p o d n ió s ł z a s łu g i ś p . W y b ie ra lsk ie ­
g o , p o ło ż o n e o k o ło  ro z w o ju  S a n a to r iu m .  
P o d c z a s a k a d e m ii ś p ie w a ł c h ó r k o ś c ie ln y  
ś w . C e c y lii . Z  k o le i z e b ra n i p rz e s z li d o  g łó ­
w n e g o  h o lu S a n a to r iu m , g d z ie d o k o n a n o  
o d s ło n ię c ia ta b lic y  p a m ią tk o w e j, w m u ro -  
> ra a e j n a  je d n e j z e  ś c ia n .

p o d k re ś la ją c , ż e n a ra z ie  p o d a je w s tę p n y  

p ro g ra m  g d y ń s k i , a w  p rz y s z ło śc i n a le ż y  

G d y n ię p rz y g o to w a ć d o w ie lk ic h z a d a ń ,  

k tó re  m a  o n a  d o  s p e łn ie n ia . „ W o ła m y  w ię c  

—  m ó w ił m g r . S o k ó ł  —  o  w ie lk i m o rsk i p ro  

g ra m  g o s p o d a rc z y , w o ła m y  o  m o rsk ie  w a r ­

s z ta ty  p ra c y  w  m ie śc ie  p o r to w y m  i o  d y s ­

p o z y c je  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  z  s ie d z ib ą  w  

G d y n i. P ra g n ie m y , a b y  z n ik ła  tu  i ó w d z ie

K K O  p ow iatu  jarociń sk iego ob d arow ała h ojn ie  
biedne dzieci

J a ro c in !a c y  m a ją tk l iw e s e rc a , o d c z u ­

w a ją  g łę b o k o  p rz y k ry  lo s  z b ie d z o n y c h , k tó ­

ry m  te ż  w  m ia rę  m o ż n o ś c i s p ie s z ą  z  p o m o ­

c ą . S z c z e g ó ln ą  o p ie k ą  o ta c z a ją  b ie d n e  d z ie ­

c i , c h o d z ą c e  d o  s z k ó ł.

O s ta tn io  d y re k c ja  K om u n aln ej K asy 0-  

^ zczęd n ości P ow iatu  Jarociń sk iego z d o b y ła  

s ię  n a  p ię k n y  h u m a n ita rn y  g e s t, p rz e z n a ­

c z a ją c  n a  g w ia z d k ę  d la  ró ż n y c h  m ie js c o w o ­

ś c i p e w n e  k w o ty  n a  rz e c z  n a jb ie d n ie js z y c h  

d z ie c i , u c z ę sz c z a ją c y c h d o s z k ó ł. H o jn a  

d e c y z ja  K . K . 0 . p o w . ja r . s p ra w iła  d z ia t­

w ie  m iłą  i w ie lk ą  n ie sp o d z ia n k ę , w y w o łu ­

ją c  łz y  ra d o ś c i u  ty c h , k tó rz y  ju ż m y ś le łi , 

ż e  s ą  z u p e łn ie  z a p o m n ie li.

D ary  gotów k ow e  d la  d zia tw y  n a  gw iazd ­

k ę  otrzym ały  n astęp ujące  szk o ły . Ł u szcza-

A p el d o człon k ów  K oła U łan ów S ied em n astak ów
D n ia S styczn ia b . r . w aln e zeb ran ie!

G n iezn o , 4 . L

Z w ra c a m y u w a g ę c z ło n k o m  K o ła U ła ­

n ó w  S ie d e m n a s ta k ó w  w  G n ie ź n ie , ż e  ro c z ­

n e  w a ln e  z e b ra n ie  K o ła  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­

d z ie lę , d n ia 8  s ty c z n ia 1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 7  

w  lo k a lu „ L u k a "  p . L . K a rp iń sk ie g o , u lic a  

W a rs z a w s k a  1 5 .

0  i le  w  p o w y ż e j p o d a n y m  te rm in ie  z e b ­

ra n ia  n ie s ta w i s ię s ta tu te m  p rz e w id z ia n a  

i lo ść  c z ło n k ó w , o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  te g o

P otw orn e m ord erstw o z zem sty
G rad k u l zak oń czy ł życie n ap ad n iętego zn ien ack a  

m łod zień ca

W ielu ń , 4 . L

N a  s z o s ie W ie lu ń  —  S k o m lin  w  o d le g ­

ło ś c i k ilk u d z ie s ię c iu  m e tró w o d k o ś c io ła  

p a ra f ia ln e g o  w  M o k rsk u , d o k o n a n o  s k ry to ­

b ó jc z e g o m o rd e rs tw a n a o s o b ie 2 2 - le tn ie -  

g o  S te fa n a  W ło d a rs k ie g o z e w s i W ic h e r -  

n ik . W ło d a rs k i , p o w ra c a ją c s a m o tn ie d o  

d o m u , z a s y p a n y z o s ta ł n a g le g ra d e m  k u l

K rad l grosz p u b liczn y n a w łasn e p otrzeb y  
S k azan ie n iesu m ienn ego in k asenta

1 9 6  « ł.G n ie z n o , 4 . 1 .

P r iz e d S ą d e m  G ro d z k im  o d p o w ia d a ł 

b . in k a s e n t g n ie ź n ie ń s k ie g o  o k rę g u  L . 0 .  

P . P ., R o m a n C ie ś le w ic z z G n ie z n a , u l.  
T u m s k a 1 0 , o s k a rż o n y o s p rz e n ie w ie rz ę  

n ie  i o s z u s tw o - C ie ś le w ic z  b y ł s w e g o  c z a  

s u  in k a s e n te m  L O P P  i b y ł u p o w a ż n io n y  

d o p o b ie ra n ia s k ła d e k . W s k u te k n ie ­

u c z c iw o ś c i p rz y ro z lic z a n iu s ię z o s ta ł  

z w o ln io n y .
W ó w c z a s C ie ś le w ic z w y k o rz y s ta ł fa k t ,  

ż e b y ł z n a n y  ja k o  in k a s e n t i p o c z ą ł w  

d a ls z y m  c ią g u  z b ie ra ć  s k ła d k i o d  c z ło n ­

k ó w  a  u z y s k a n e  tą  d ro g ą  p ie n ią d z e c h o ­

w a ł d o  k ie sz e n i. W  te n  s p o s ó b  w  k w ie t­

n iu  u b . ro k u  n a b ra ł 3 4  o s o b y  n a  k w o tę

S traszn a śm ierć m łyn arza w  tryb ach rozp ęd zon ego k oła
K a lis z , 4 . 1 .

S tra sz n y  w y p a d e k  m ia ł o s ta tn io  m ie j­

s c e w e w s i G a ć . w  p o w - k a lis k im . Z e ­

p s u ł s ię  ta m  m ły n , n a le ż ą c y d o A lb e r ta  

S o m m e rfe ld  a . W ła śc ic ie l je g o p o m a g a ł 

p rz y  re p e ra c ji m o to ru . W  p e w n e j c h w i­

l i z o s ta ł n a g le  p o rw a n y  p rz e z t ry b y  m a ­
s z y n y  z a m a ry n a rk ę  i rz u c o n y  c a łą s i łą  

n a  k o ło  ro z p ę d o w e . R u c o n o  s ię  n a ty c h ­

p a n u ją c a  p s y c h ik a , ż e G d y n i w y s ta rc z ą  

d ź w ig i i m a g a z y n y . P ra g n ie m y , a b y  p rz e ­

s ta n o d o w o d z ić , iż G d y n ia n ie w y tw a rz a  

k o n iu n k tu ry , le c z ź y je  z  k o n iu n k tu ry . P ra ­

g n ie m y , ja k n a jw ię c e j m ło d z ie ż y p o lsk ie j  

s z k o lić  w  m o rs k ic h  w a rsz ta ta c h  p ra c y " . W  

k o ń c u  p rz e m ó w ie n ia  p . m g r . S o k ó ł w e z w a ł  

w s z y s tk ic h  d o  z re a liz o w a n ia ty c h z a d a ń ,  

k tó re  P o ls k a  ż ą d a  i p o trz e b u je  o d  G d y n i.

n ów  100 zł, W itaszyce 100 zł, Ż erk ów  100  

zł, K ow alew  100 zł, P an ien k a 50 zł, S trzy-  

żew k o 50 zł, Z aw idow ice 50 zł, B oguszy-  

n ek 50 zł, Jarocin (żeń ska) 50 zł, Jarocin  

(K . P rzyj. M ł. 30 ,—  zł, L gów  25  zł, Ś m iełów  

25 zł, B ieżd ziad ów  25 zł, S krzyp no 25 zł, 

W ola K siążęca  25 zł, T w ard ów  25 zł, M ie­

szków  25  zł, G óra  25  zł, R u skie H u b y 25  zł.

W s p a n ia ło m y ś ln y  d a r w y w o ła ł u  s p o łe ­

c z e ń s tw a  c a łe g o  p o w ia tu  g o rą c e  u z n a n ie  a  

d e c y z ja  z n a n e j in s ty tu c ji b a n k o w e j, ja k ą  

je s t K . K . 0 . p o w . ja ro c iń s k ie g o , g o d n a  je s t  

p o c h w a ły  i n a ś la d o w a n ia . O s o b n e u z n a n ie  

n a le ż y s ię d yrek torow i k asy p . W ilczk ie- 

w iczow i, k tó re g o  z a s łu g ą  fe s t n ie  ty lk o  p ię­

k n y  ro z w ó j in s ty tu c ji p o w ia to w e j, le c z ró ­

w n ie ż  p a m ię ć  n a jb ie d n ie js z y c h -  

s a m e g o  d n ia  o  g o d z . 1 7  m in . 3 0 , b e z  w z g lę ­

d u  n a  i lo ść  o b e c n y c h  c z ło n k ó w .

W n io s k i d o  u c h w a ł ro c z n e g o w a ln e g o  

z e b ra n ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  n a  p iś m ie  d o  s e ­

k re ta rz a  z a rz ą d u , E d m u n d a  S a n d o ra , G n ie ­

z n o , T a rg o w is k o  n r . 5 , n a jp ó ź n ie j d o  d a ta  

3  s ty c z n ia  1 9 3 9  r .

P o rz ą d e k  o b ra d  ro c z n e g o  w a ln e g o  z e b ­

ra n ia  w y ło ż o n y  je s t u  s e k re ta rz a K o ła —  

(G n ie z n o , T a rg o w is k o  n r . 5 ) .

re w o lw e ro w y c h , a  u g o d z o n y  je d n ą z n ic h  

w  ty ł g ło w y , p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W y d z ia ł ś le d c z y  w  W ie lu n iu  u s ta l i ł, ż e  

z a b ó js tw a  d o k o n a n o  n a  t le o s o b is ty c h p o ­

ra c h u n k ó w . D o m n ie m a n e g o  s p ra w c ę s k ry ­

to b ó jc z e g o  z a b ó js tw a z a trz y m a n o . Z a m o r ­

d o w a n y  c ie s z y ł s ię  ja k  n a jle p s z ą  o p in ią  i w  

p rz e d d z ie ń t r a g ic z n e j ś m ie rc i b y ł u s p o ­

w ie d z i ś w .

W id z ą c , ż e in te re s d o b rz e id z ie , z a ­

c z ą ł o n  ró w n ie ż z b ie ra ć n a in n e  c e le ,  

z w ią z a n e z L O P P . C ie ś le w ic z e m  z a in ­

te re so w a ła  s ię  p o lic ja , a  je g o  s a m e g o  o -  

s a d z o n o  w  a re sz c ie .

W  c z a s ie ś le d z tw a o s k a rż o n y n ie  w y ­

p ie ra ł s ię w in y , a  je d y n ie tw ie rd z ił , ż e  

b y ł b e z  ś ro d k ó w  d o  ż y c ia , a  n a d to  w  ty m  

c z a s ie b y ł p o w a ż n ie c h o ry . S p rz e n ie ­

w ie rz o n e p ie n ią d z e o b ra c a ł n a  u trz y m a ­

n ie i le c z e n ie .
P rz y jm u ją c  to  t łu m a c z e n ie  o ra z  p rz y ­

z n a n ie s ię ja k o o k o lic z n o ś ć ła g o d z ą c ą  

s ą d  s k a z a ł g o  je d y n ie  n a  ro k  w ię z ie n ia  z  

z a lic z e n ie m  a re s z tu  ś le d c z e g o .

m ia s t d o  z a trz y m a n ia  k o ła , a le  z a n im  to  

u c z y n io n o w ła śc ic ie l m ły n a , c a ły z b ro ­

c z o n y  k rw ią i z ro z trz a s k a  c z a s z k ą , n ie  

d a w a ł ju ż  z n a k u  ż y c ia .
W y p a d e k  A lb e r ta S o m m e rfe ld a , k tó ­

ry  c ie s z y ł s ię n a m ie jsc u s y m p a tią d la  
s w e j p ra c y  s p o łe c z n e j , n a s u w a k o n ie c z ­

n o ś ć z w ię k s z e n ia  o s tro ż n o ś c i w  m a n ip u ­

lo w a n iu  p rz y  m a s z y n a c h .

Śrem

—  W ystęp  O p ery  i O p eretk i z  P ozn anfau  
O p era i O peretk a  z  P ozn ania  p od  d yrekcją  
p . Z y g m u n ta W o jc ie c h o w sk ie g o w y s ta w ia  
w  c z w a r te k , d n ia 5 s ty c z n ia b r^ o g o d z .  
2 0 ,1 5 w  s a l i p . S a ła c iń s k ie i n a jp ię k n ie js z ą  
o p e re tk ę  w  3  a k ta c h  F r . L e h a ra  p . Ł  „ T a m , 
g d z ie s k o w ro n e k ś p ie w a " . O  g o d z - . 1 6 ,0 0  
s p e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie d la  d z ie c i i m ło ­
d z ie ż ) ' p t  „ K ró le w n a  Ś n ie ż k a  i S ie d m iu  K a r  
łó w " . J e s t to  p rz e p ię k n a  b a jk a  z e  ś p ie w a ­
m i i ta ń c a m i w  6  o b ra z a c h  w e d łu g  G rim ­

m a .
—  K atastro fa sam ochod ow a. W  u b ie g ­

ły m  ty g o d n iu  n a  s z o s ie  p rz e d Ś re m e m w  
k ie ru n k u  D o ls k a , s k u tk ie m  g o ło le d z i , w p a d ł  
d o  g łę b o k ie g o  ro w u , ła m ią c  u p rz e d n io  p rz y  
d ro ż n e  d rz e w o , s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  —  w ła  
s n o ś ć  f irm y  „ W y s ta w a  O b ra z ó w ’ z K ra k o ­
w a. S a m o c h ó d  z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o ­
n y . Z o b s łu g i , z n a jd u ją c e j s ię w  w o z ie , n a  
s z c z ę śc ie , n ik t w ię k s z y c h  o b ra ż e ń  n ie  o d ­

n ió s ł . , . . .
—  R ep ertuar „K in a , N ow ości , K in o  

N o w o ś c i w  Ś re m ie  w y ś w ie tla  o b e c n ie f i lm  
p . t „ A ta k  o  ś w ic ie " . O d  p ią tk u d o n ie ­
d z ie l i w y ś w ie tla n y  b ę d z ie  f i lm  p . t . „ M o ty l  
h is z p a ń sk i" ,

Kościan

—  O fiara go ło led zi. P a n  Ł u k a sz e w s k i, 
o jc ie c  z n a n e g o  n a  g ru n c ie tu t . le k a rz a  Z a ­
k ła d u P sy c h ia try c z n e g o , id ą c d n ia 2 9 u b .  
m . u lic ą , p o ś liz g n ą ł s ię w s k u te k  g o ło le d z i  
i u p a d ł ta k  n ie sz c z ę ś l iw ie , ż e  z ła m a ł s o b ie  
k ilk a ż e b e r . U lic e m ia s ta , p o k ry te g ru b ą  
w a rs tw ą  z b ite g o  ś n ie g u , n ie s ą s ta ra n n ie  
w y s y p y w a n e p ia s k ie m . O p ie sz a ły c h w ła ­
ś c ic ie l i d o m ó w  n a le ż y  p o c ią g n ą ć d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i z a n ie d b a łe  p rz e s trz e g a n ie  
sw ych ob ow iązk ów .

Lesina

—  O stre strzelan ie . N a  z a s a d z ie § 5 3  
ro z p . P a n a  W o je w o d y  P o z n a ń s k ie g o  z d n ia  
1 2 . IV . 1 9 3 8  r . o  o c h ro n ie  d ró g  i ru c h u  p u ­
b lic z n e g o , z a m y k a  s ię  w  d n ia c h 7 , 1 7 , 2 4 , 
2 6  i 2 8  L  3 9  r . o d  g o d z . 7 ,0 0  d o  1 4 .0 0  p rz e -  
ja z d  n a d ro d z e  p o w ia to w e j n r . 6  O s ie c z n a  
—  L e s z n o  (a a  o d c in k u  T rz c b a n ia  —  G rz y ­
b o w o ) z e w z g lę d u n a o s tre s trz e la n ie n a  
s trz e ln ic y  b o jo w e j p o d  W y c ią ż k o w e m . O b ­
ja z d  d ro g ą  u m o c n io n ą  T rz e b a n ia —  d ro g a  
w o je w ó d z k a  k m . 6 .3 .

L eszn o , d nia 31 gru dn ia 1938 r .
(— ) In ż. O . G iżyck i

K ie ro w n ik  P o w ia t. Z a rz ą d u  D ro g o w e g o  
N r. 6 7 -1 6 /3 8  P . Z . D .

—  K rw aw a b ójk a ojczym a z p asierb em . 
D o s z ło  p rz y  id . Ł a z ie b n e j d o  k rw a w e j a w a n  
tu ry , p o w s ta łe j n a t le s p o ró w  ro d z in n y c h  
p o m ię d z y  W a c ła w e m  R a ta jc z a k ie m  a je g o  
p a s ie rb e m , M ie c z y s ła w e m  G ru sz e c z k ą , k tó  
ry  w  t r a k c ie  s p rz e c z k i p o k a le c z y ł n a  g ło ­
w ie  s w e g o  o jc z y m a . T e n  o s ta tn i p o k a le c z y ł  
p a s ie rb a  n o ż e m . A w a n tu ra  w y w o ła ła  n a  u li­
c y  g o rsz ą c e z b ie g o w is k o . R a ta jc z a k  z p o ­
k rw a w io n ą  g ło w ą  u d a ł s ię  n a  p o lic ję , k tó ra  
p rz e p ro w a d z a d o c h o d z e n ia , c e le m  u s ta le ­
n ia , k to  s p o w o d o w a ł  k rw a w ą  b ó jk ę ?

—  N ow y  zarząd  Z . N . P . O d b y ło  s ię  p le­
n a rn e  z e b ra n ie  O d d z ia łu  P o w . Z w . N a u c z y ­
c ie ls tw a  P o ls k ie g o  w  L e sz n ie . W y b ra n o  n o ­
w y  z a rz ą d  w  s k ła d z ie : p p . n a u c z . K o w a lsk i  
—  p re z e s , R u tk o w ia k  —  w ic e p re z e s , G iló w  
s k i —  p rz e w o d n ic z ą c y  w y d z ia łu  s p o łe c z n e ­
g o , K a c z m a re k  —  p rz e w o d n ic z ą c y  w y d z ia ­
łu  p e d a g o g ic z n e g o , R u d n ic k a  —  s k a rb n ic r  

k a .

Konin

—  P o zgon ie śp . Z ofii U rb an ow sk iej. — -  
Z m a r ła  p is a rk a , ś . p . Z o f ia U rb a n o w s k a , o  
k tó re j z g o n ie d o n o s il iś m y  w e  w c z o ra js z y m  
n u m e rz e „ N o w e g o  K u r ie ra " , p is a ła  p o w ie ­
ś c i d la  m ło d z ie ż y . N a jb a rd z ie j z n a n y m i je j  
u tw o ra m i p o w ie ś c io w y m i s ą : „ K s ię ż n ic z ­
k a " , „ G u c io  z a c z a ro w a n y " , „ R ó ż a  b e z  k o l­
c ó w " , „ C u d z o z ie m ie c " , „ A tla n ta " , „ Z ło ty  
p ie rśc ie ń " . U ro d z iła  s ię  Z o f ia  U rb a n o w sk a  
w  L a s k o w ie  p o d  K o n in e m  1 5  m a ja  1 8 4 9  ro ­
k u . G im n a z ju m  u k o ń c z y ła  w  P o z n a n iu . N a  
s c h y łk u  la t w ró c iła  w  ro d z in n e  s tro n y  i o -  
s ie d liła  s ię  w  K o n in ie , w  m a ły m  d o m k u  p rz y  
u lic y  n a z w a n e j je j im ie n ie m . O d  d łu ż sz e g o  
c z a s u n ie  p o ś w ię c a ła s ię ju ż p ra c y  p is a r ­
s k ie j . O to c z o n a o g ó ln y m  s z a c u n k ie m  i m i­
ło ś c ią , s ły n ę ła  z d o b ro c z y n n o śc i . W  c is z y  
i p o g o d z ie s e rc a , n ie o p u sz c z a ją c e j je j d o  
d n i o s ta tn ic h , d o p e łn iła  b o g o b o jn e g o  ż y c ia . 
Ś . p . Z o f ia U rb a n o w s k a o d z n a c z o n a b y ła  
K rz y ż e m  O fic e rs k im  „ P o lo n ia  R e s ti tu ta " i 
z ło ty m  w a w rz y n e m  P o lsk ie j A k a d e m ii L i­
te ra tu ry . K s ią ż k i z m a r łe j t łu m a c z o n e  b y ły  
n a  ję z y k i: f ra n c u s k i , w ło s k i i c z e s k i .

Zbąszyn

—  Z ebran ie P ań W in cen tek . Z a p o w ie ­
d z ia n e z e b ra n ie P a ń W in c e n te k o d b ę d z ie  
s ię n ie o d w o ła ln ie  w  d n iu  9  b m . o  g o d z . 1 7  
w  o c h ro n c e w  Z b ą sz y n iu p rz y  u lic y G a r-  
c z y ń s k ic h .

—  Z a p o w ie d z i ś lu b n e . Z a p o w ie d z i ś lu ­
b n e  w  tu te js z y m  b iu rz e  p a ra f ia ln y m  z g ło ­
s il i p p .: J a n  D o m a g a ła  i A g n ie s z k a  K o s te ra , 
J ó z e f K o s ty ra  i A n n a K ra w c z y k , W ła d y ­
s ła w  L a n g e i M a ria , S ta n is ła w a Ś c ig a ła ,  
S ta n is ła w  D y k c z a k  i F ra n c isz k a  F le isz e ro -  
w ic z , T o m a s z  M ilk e  i M a ria n n a  K o z ło w s k a , 
T o m a sz K o rb a n e k i B ib ia n n a Ł u k a oraz  
Jan C zyżew sk i i F ran ciszk a K aiser .



Ł endzin  w alczy  w  barw ach  Poznania
B erlin przyjeżdża z C am pem  i N uernbergiem

Poznań, 4. 1.

Jak ftiź donosiliśm y w  czw artek  5 stycz­

nia Poznań będzie terenem niezw ykle cie­

kaw ego spotkania bokserskiego pom iędzyHGFEDCBA 

stolicą R zeszy B erlinem i Poznaniem .

B erlin zapow iedział sw ój najsiln iejszy  

sk ład z bfaernbergiem  i C am pem  na czele.

R enom ow anym zaw odnik iem jest 

N uernberg m istrz E nropy, który św ię­

cił ostatn io szereg  tryum fów  na ringach eu ­

ropejsk ich, Jego zw ycięstw o w B erlin ie z  

K ain  arem , którego w  pierw szym  starciu po  

konał przez k. o, i zw ycięstw o w e W rocła ­

w iu na m eczu Polska —  N iem cy z łodziani­

nem K ow alew skim pokonanym przez k. o. 

w  drugim  starciu  —  są św iadectw em  dosko ­

nałej form y N uem berga, który na 150 ro ­

zegranych w alk w ygrał 140, przegrał 6 a  

zrem isow ał 4.

Filarem  reprezentacji B erlina będzie do  

skonały E rich C am pe —  znany zresztą do ­

brze Poznaniow i^ W  plejadzie sw oich 345  

w alczył on  kilkakrotn ie z Polakam i. W  1938  

roku uległ on C hm ielew skiem u w  spotka ­

niu Polska —  N iem cy, kiedy to C hm ielew ­

sk i stoczył z C am pem ostatn ią sw oją w al­

kę w  charakterze am atora.

Jak  w iem y C hm ielew ski zw yciężył dzię­

ki grzeczności sędziów , bo to niby na za ­

kończenie sw ej kariery am atorskiej w inien  

dostać nagrodę, gdyż z C am pem już był 

przegrał w  B erlin ie.

E rich C am pe, system atyczny policjant 

chętn ie jest oglądany na ringach całej E u ­

ropy. W  Poznaniu m a sw oją w yrobioną  

m arkę i cieszy się w ielką sym patią . Jest 

on klasycznym  technkiem , m ogącym  służyć  

za w zór innym obkserom .

Proszę zw rócić uw agę na jego lew e pro ­

ste, na opanow anie w alki oraz na w zorow e  

i sportow e zachow anie się.

W arto kilka słów pośw ięcić G raafow i, 

który spotka się z najnow szą „gw iazdą"  

naszego pięściarstw a Skałeckim .

G raf rozegrał 77 w alk, z których w y ­

grał 70. Skałecki m a dopiero stoczonych  33  

w alki. Publiczność lub i oglądać tak ich  

piściarzy, jak im jest Skałecki. Jego lew a  

ręka posiada dynam it. Z naprężeniem  cze­

ka się, aż spadnie niby grom na szczękę 

przeciw nika. W arto przyjrzeć się jego po ­

zycji, która się różni od norm alnej.

W  ostatn iej chw ili w m uszej zajdzie  

zm iana, którą zresztą publiczność przyjm ie 

z tym  w iększą  radością , gdyż w muszej wy­

stąpi w  Poznaniu Ł endzin .

W  półciężkiej natom iast zaw odnik św iet 

nie w alczący na sw oim terenie K lim ecld . 

B iałkow skiego po ostatn ich jego m eczach  

w arto zobaczyć. Popraw ił się ogrom nie. 

Jeżeli się zw aży że m a dopiero 36 w alk , to  

tw ierdzić m ożna, że Piłat m a już sw ego  

następcę.

Sędziow ać na punkty będzie p. K . B iele  

w icz, na którego B erlin zgodził się bez za ­

strzeżeń . W  ringu natom iast jeden z naj­

lepszych siędziów ringow ych p. K azim ierz  

D erda.

O rganizacja spoczyw a w  spraw nych rę­

kach ruchliw ego prezesa P. O . Z . B . p. inź. 

Suligow skiego, za którego to kadencji za ­

N ow y rok w  Jaw orzynie

N arciarze polscy, którzy w ezm ą udział w zaw odach FIS. z życzeniam i now orocznym i 
u Pana Prezydenta R . P.

SPO R T  PO L SK I
IŁ

B O K S.

B ardzo ożyw iony sezon m ieli nasi bok ­

serzy, którzy rozegrali aż 11 spotkań m ię­

dzypaństw ow ych, nie licząc w ielu m iędzy ­

narodow ych m eczów m iędzym iastow ych  

i m iędzyklubow ych. Z 11 spotkań m iędzy­

państw ow ych w ygraliśm y zdecydow anie 8, 

bijąc W łochy 11:5, N iem cy 10:6, Finlandię  

10:6, E stonię dw ukrotnie 12:4 i 10:6, Fran ­

cję 14:2, Ł otw ę 12:4, i Szw ajcarię 10:6. Z  

W ęgram i uzyskaliśm y rem is 8:8. M ecze re­

w anżow e z N iem cam i i W łocham i przegra ­

liśm y w  identycznym  stosunku 4:12, w sku ­

tek  niew ygodnych  dla  nas term inów  i braku  

pełnego sk ładu naszej reprezentacji.

Z agranicą startow ali liczn i nasi bokse­

rzy, z których najw iększe sukcesy zanoto­

w ał K olczyński, zarów no w  A m eryce (w ał­

cząc w  barw ach reprezentacji E uropy), jak  

uw ażam y ciągłą popraw ę sytuacji.

C iekaw e te zaw ody odbędą się w  
hali repr. T argów  Poznańskich . Przedsprze  

daż biletów  odbyw a się w  f-m ie C am era do  

czw artku godz. 16-tej po czym  dalsza sprze  

daż odbyw ać się będzie na m iejscu zaw o­

dów . W szystk ie m iejsca są num erow ane i 

radzim y w cześniej zaopatrzyć się w  bilety  

w stępu, które są już na w yczerpaniu .

W  D W U D Z IE ST Y M  R O K U  
N IE PO D L E G Ł O ŚC I

i na kontynencie. Z w ypraw tubow ych  

podkreślić należy sukcesy O kęcia i G ryfu  

w  N iem czech .

D rużynow e m istrzostw o Polsk i zdobyła  

W arta poznańska, a indyw idualnie Jasiń ­

sk i, K oziołek , C zortek , Jańczak, Pisarski, 

K arolak  i Piłat.

G R Y SPO R TO W E.

W  grach sportow ych zw ykle najlepsze  

w yniki osiągają koszykarze. W  r. ub. dru ­

żyna m ęska pokonała akadem icką repre­

zentację W łoch 50:33, a kobieca  drużyna za  

jęła trzecie m iejsce na m istrzostw ach E u ­

ropy, bijąc Francję 24:19, H olandię 12:5, 

Szw ajcarię 34:6, a przegryw ając z W łocha ­

m i na ich w łasnym  terenie 19:27.

W  szczypiorniaku w yniki były znacznie  

gorsze. R eprezentacja państw ow a pokona ­

ła Jedynie H olandię 12:7, a  przegrała z Wę­

gram i 7:13, z C zechosłow acją 10:12 i Szw aj 

carią 2:9.

M istrzostw o Polski zdobyły: w  siatków ­

ce kobiecej —  A ZS W arszaw a, w  siatków ­

ce m ęskiej —  A Z S W ilno, w koszyków ce  

kobiecej —  A ZS W arszaw a, w  koszyków ce  

m ęskiej —  C racovia, w  szczypiorniaku ko ­

biecym  —  IK P Ł ódź, a w  m ęskim  —  K PW  

Poznań.

C IĘ ŻK A A T L ET Y K A .

Z apaśnicy nie w ykazali w iększych po ­

stępów , przegryw ając zdecydow anie w szy ­

stk ie spotkania m iędzynarodow e.

W  m eczach m iędzypaństw ow ych Pol­

ska przegrała dw ukrotnie z W łocham i w  

identycznym  stosunku 1:6, z N iem cam i 0:7, 

a z W ęgram i 1:6. W  podnoszeniu ciężarów  

zostaliśm y pokonani przez Ł otw ę różnicą  

44 pkL

N ftrdtaitttw o

O dw ołany konkurs skoków

Z apow iedziany na w torek pierw szy koń  

kurs skoków narciarsk ich na krokw i zno­

w u nie doszedł do skutku z pow odu pogor­

szenia się w arunów śn ieżnych na skutek  

odw ilży i dość silnych w iatrów  halnych . 

T rener Z lngerle w Z akopanem ,
W e w torek przybył do Z akopanego tre­

ner narciarsk i Polsk iego Z w . N arc. dla. bie­

gów zjazdow ych Z ingerie i rozpoczął z poi 

ską ekipą do biegów zjazdow ych racjonal­

ne tren ingi w  terenie.

R ów nocześnie trener narciarsk i dla kom ­

binacji klasycznej p. T >ange prow adzi tre­

ning w biegach płaskich i skokach nar­

ciarsk ich . E kipa do m istrzostw  św iata, sko ­
szarow ana jest w pensjonacie.

Ł yaw iarsfw ó

M iędzynarodow e m istrzostw a Z akopanego  
w jaździe figurow ej.' -

W  dniach 4— 6 hm . odbędą się w Z ako­
panem po raz 9-ty m iędzynarodow e zaw o­

dy w jeździe figurow ej na lodzie pań, pa ­
nów i param i o m istrzostw o Z akopanego.

D o zaw odów zgłoszono następujących  
łyżw iarzy:

Z W iednia.: panie —  G oenner I R atzen- 

hoffer, pana O , G m ehter oraz pary G oenner  

— G m einer 1 B ranow ltzer — Peloschek . 

W szyscy w ym ienieni należą do W iener 
E felauf V eretn .

Śląskie T . Ł . reprezentow ać będą: Sehrei 

bertów na j Z iajów na, G robert, bracia B re- 

slauor —  Paw eł i A rtur oraz Sojka,

Z W arszaw skiego T . Ł . — D ąbrow ska  

Jadw iga 1 H anna, B ursche A nna 1 pan K o*  

alorek . N adto- m istrzow ska para Polsk i, 
rodzeństw o K ałusow ie ze śląska.

B ofej

T urniej w  K rynicy.
W e w torek w ieczorem w trzecim dniu  

m iędzynarodow ego turnieju w K rynicy ro ­

zegrano dw a. m ecze. W  pierw szym team  

K rynicy pokonał po szybkiej grze Pogoń- 

L w ów 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). W drugim m e­
czu PSG z B udapesztu pokonał reprezen ­

tację akadem icką Polsk i po zaciętej w alce  

2:1 M  1:1, IX )).

64)
Jakiś w ew nętrzny instynkt sprow a­

dził go ponow nie na m iejsce, w  którym  
się rozłączyli z N ikołajew ym . R om a- 
szow  m yślał w tedy o sam obójstw ie, ale  
m yśl bez stanow czości i bez strachu z  
jakim ś egoistycznym rozm iłow anie w  
sobie. Zw ykła fantazja podporucznika 
rozw inęła cały obraz okropności takiej 
m inuty i upiększyła plastycznym i bar­
dzo obrazam i.

„O to H ajnan w ybiegł z jego pokoju, 
w ybiegł przerażony i trzęsąc się blady  
w pada do klubu, do jadalni przepełnio ­
nej oficeram i. W szyscy m achinalnie  
pow stają ze sw oich m iejsc, ujrzaw szy  
żołnierza...

„W asza cześć... podporucznik... za­
strzelił się!" —  ledw o oddychając  m ów i 
H ajnan. O gólne przygnębienie, Zam ie­
szanie. Z oczu w szystkich bije prze­
strach. „K to i gdzie zabił się? Jaki pod ­
pułkow nik?* „Panow ie to deńszczyk 
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R om aszow a! —  K toś poznaje H ajnana.
—  To jest C zerem is."

W szyscy lecą do m ieszkania, nie­
którzy bez czapek, R om aszow  leży na  
łóżku. K ałuża krw i na podłodze i rzu ­
cony rew olw er Sm itha et W essona ....
Przez tłum oficerów przedziera się do ­
ktor pułkow y Znajko.

—  W  skroń —  m ów i cicho —  w szy ­
stko skończone. K toś m ów i półgłosem . 
„Panow ie, zdejm cie czapki!" W ielu się 
żegna. W ietkin  znajduje na stole kartkę  
i czyta ją głośno. „Żegnam  w szystkich  
um ieram  z w łasnej w oli. D ajcie znać o  
śm ierci m atce. Życie za ciężkie i za  
sm utne było dla m nie. Jerzy R om a­
szow ".

W szyscy obrzucają się spojrzeniam i 
i czytają w nich niespokojną fatalną  
m yśl „to m y zabójcam i tego biedaka!"

„Łagodnie kołysze się trum na na ra ­
m ionach ośm iu przyjaciół. O ficerow ie  
postępują w  ślad za nią. Za nim i szósta  

rota. K apitan Śliw a zachm urzony, po ­
w ażny. Tw arz W ietkina napuchła od  
łez, teraz na ulicy w strzym uje się od  
nich. Łbów  płacze, nie ukryw ając sw e­
go bólu, m iły, dobry chłopiec. D źw ięczy  
rozełkany żałobny m arsz. Są i panie z 
pułku, jest i A leksandra. „C ałow ałam  
go —  m yśli z rozpaczą, —  kochałam ! 
M ogłabym  go pow strzym ać, uratow ać!"  
Zapóźno —  w  m yślach odpow iada jej z  
gorzkim  uśm iechem  R om aszow , —  O fi­
cerow ie rozm aw iają cicho m iędzy sobą. 
„O ch, jakże szkoda biedaka! B ył do ­
brym kolegą, dobrym  oficerem ! Tak —  
nie rozum ieliśm y go". Żałobny m arsz  
łka coraz silniej. D zieło B eethovena 
„N a śm ierć bohatera". A  R om aszow  le­
ży w trum nie bez ruchu, chłodny z  
uśm iechem na ustach. D o piersi przy  
pięty m a skrom ny bukiet fijolkovr, nikt 
nie w ie, kto je ofiarow ał. D arow ał w szy  
stkim  i A leksandrze  i Śliw ie, Fiedorow - 
skiem u i kom endantow i korpusu. N iech  
go nie żałują. Za czystym , za pięknym  
był dla tego życia! Tam  będzie m u le­
piej. Łzy zakręciły się w  oczach R om a­
szow a, nie w ycierał ich. Tak było m u 
m iło w yobrażać siebie opłakanym , nie­
spraw iedliw ie osądzonym !"

Szedł przez buraczane pole. Sze­
rokie liście w iły się pod nogam i.

Przestw orza blaskiem  księżyca prze­
pojone, jakby przygniatały podporucz­

nika. R om aszow  w szedł na nieduży w ał 
i stanął nad torem kolejow ym spadzi­
sto ciągnącym  się w  dal.

C ała ta strona była pogrążona w  
cieniu, na drugą padło bladaw e św iatło  
i zdało się, że w tym św ietle każdą  
traw kę m ożna rozróżnić. W ykop podo ­
bny był do tunelu, w środku niego po ­
łożone row y połyskiw ały od prom ieni 
księżyca. Za w ałem , po drugiej stronie  
w ykopu w idoczne były rzędy białych  
nam iotów .

N ieco niżej, koło w ału, ciągnął się 
niew ielki jar. R om aszow spuścił się na  
dół i usiadł na traw ie. Z głodu i ze zm ę­
czeni czuł m dłości. D rżał przy tym . 
O grom ne puste pole poza nim , w ykop  
w półśw ietle i w półcieniu, sm utek  
przestrzenny, perlista rosa na traw ie, 
w szystko było przeniknięte tajem ną  
ciszą. O d czasu do czasu rozdzierał po ­
w ietrze św ist parow ozów , m anew rują ­
cych na stacji i ten św ist m iał w  sobie 
coś trw oźnego.

R om aszow  położył się na w znak. 
B iałe lekkie obłoczki sunęły zw olna  
po niebie, nad nim i księżyc płynął nie­
znacznie.

Zdało się, że cały przestw ór m ilczą­
cy, pusty, w ypełniała jego rozpacz, je­
den strach, jeden ból.

(C IĄ G D A LSZY N A STĄ PI)
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Kronika
Czwartek

N o w a k  n a p is a ł  l is t ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
d o  m a tk i  ś .  p .  k s .  S tr e ic h a

KiMan rzynsko-taloL

styczeń
Sroda 4 Tytusa 

Czwartek 5 Telesfora

Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , g o d z in a 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 0  m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trza  w  u b . d o b ie n a jw y ż sza 4 - 2 ,5 s t  
C ., n a jn iż sz a 4 . 0 ,5 s t. C .

S ta n  w o d y  w  rz e c e W a rc ie  w y n o s i 4 - 1 8  
c m . T e m p e ra tu ra w o d y 4 - 0 ,2  s t. C .

Nocne dyiury aptek
ś r ó d m ie śc ie  —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie -  

g o , u l. P ie ra ck ie g o ; A p te k a p o d E sk u la p e m , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li, W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 
C h w a lisz e w o 7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w sk ie g o 1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a ,  
u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o rtu n a , G . W ild a 7 6 -

S o la c z —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 
n r. 1 2 .

G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  
M a rsz . F o c h a 1 5 8 .

D ę b ie c —  A p te k a p rz y u l. D ę b iec k ie j 6 -

P o z n a ń -W s c h ó d  —  A p te k a  p r z y K r z y ż u , 

U l. G łó w n a 5 3 .
S ta r o łę k a  —  A p te k a m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s lo . 

w a  —  0 0 . I n fo r m a c ja  te l . O B .

J .E . K a r d y n a ł P r y m a s H lo n d  

w  W a r s z a w ie
W  z w ią z k u  z u ro c z y s to śc iam i ż a ło b n y ­

m i z w ią z a n y m i z  p o g rz e b e m  k s . K a rd y n a ła  

A le k sa n d ra K a to w sk ie g o  J . E . k s . K a rd y ­

n a ł P ry m a s H lo n d u d a ł s ię d o  W a rsz a w y . 

W y ja z d  n a s tą p ił w e  w to re k  o  g o d z . 1 4 ,5 0  w  

■to w arz y s tw ie k a p e la n a J . E m in e n c ji k s ię ­

d z a P ry m a sa ,

W  W a rsza w ie P ry m a s P o lsk i p o z o s ta ­

n ie  p rz e z  k ilk a  d n i.

X miasta
—  S ta r o s ta G ło d o w s k i w y je c h a ł n a u r ­

lo p . S ta ro s ta g ro d z k i m g r G ło d o w sk i, k tó ­
ry z a c h o ro w ał p rz e d m ie sią c e m , w y je c h a ł 
d o W isły . P o  k u ra c ji m g r G ło d o w sk i w ró ­
c i d o P o z n a n ia  i ro z p o c z n ie u rz ę d o w an ie .

—  P o z n a n ia c y p o z n a jc ie P o z n a ń ! Z w ią ­
z e k P o p ie ra n ia T u ry sty k i w  P o z n a n iu o r ­
g a n iz u je w  p ią tek , d n ia 6  h m . n a s tę p u ją c e  
w y c ie cz k i: S tu d io P o lsk ie g o R a d ia i R a ­
d io s ta c ja . Z b ió rk a  o  g o d z . 1 0  p rz y  p l. W o l­
n o śc i 1 1 . P ro w a d z i p . A . W a w ro w sk i. C e ­
n a k a rt u c z e s tn ic tw a —  d la . d o ro s ły c h 0 ,3 5  
z ł., d la ‘ra d io a b o in e n tó w i m ło d z ie ż y 0 ,2 5  
z ł. K a rty d o n a b y c ia w  p o rtie rn i h o te lu  
„ B a z a r” , A l. M a rc in k o w sk ie g o 1 0 . M u z e u m  
M ie jsk ie i M u z e u m  R a d io w e . Z b ió rk a o g . 
1 2 p rz y u l. M a rsz . F o c h a 1 8 . P ro w a d z i p . 
M . K o rn o w sk i. C e n a k a rty u c z e s tn ic tw a  
d la d o ro s ły c h 0 ,3 5 z ł , d la ra d io a b o n e n tó w  
i m ło d z ie ż y 0 ,2 5 z ł. K a rty  u c z e s tn ic tw a  d o  
n a b y c ia w  p o rtie rn i „ B a » a ru ” =

Z życia organlzacy]
—  S to w a r z y sz e n ie b . c z ło n k ó w  U b e z p ie ­

c z e ń S p o łe c z n y c h  w  N ie m c z e c h , o d d z ia ł w  
P o z n a n iu . R o c zn e w a ln e z e b ra n ie s to w a ­
rz y sz e n ia o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 8 . 
b m . o  g o d z . 1 4  w  lo k a iu  p . N o w ic k ie g o  p rz y  
u l. P o d g ó rn e j 1 3 . N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  
w y b ó r z a rz ą d u o ra z in n e b a rd z o w a ż n e  
sp raw y d o ty c z ą c e u b e z p ie c z e ń sp o łe c z n y c h .

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

—  T e a tr W ie lk i. D z iś , w  ś ro d ę k la sy ­
c z n a o p e re tk a Ja n a S tra u ssa „ 1 0 0 1 n o c ” . 
W  c z w a rte k o p e ra P o n c h ie lli’e g O „ G io c o n -  
d a ” . P rz e d s ta w ie n ie z w ią zk o w e . W  p ią ­
te k  o g o d z . 1 5 b a jk a „ G rz e ś i Ję d ru ś" w ra z  
z b a le te m  „ W ie szc z k a la le k ” . O g o d z . 2 0  
p o ra z p ie rw sz y  w  ty m  se z o n ie o p e ra V e r-  
d i ’e g o „ R ig o le tto ” . W  so b o tę u s ły sz y m y  
z n a k o m itą p rim a d o n n ę o p e ry w ie d e ń sk ie j,  
p . E len ę N ic o la id i, k tó ra w y stą p i w  p a rtii 
ty tu ło w e j w  o p e rz e „ C a rm e n ” . B ę d z ie to  
je d y n y w y stę p te j w ie lk ie j śp ie w a c z k i  
P a ro k ro tn ie z a p o w ie d z ia n y d ru g i w y stę p  
p . N ic o la id i m u si b y ć p rz e ło ż o n y , p o ­
n iew a ż a rty stk a w ra c a d o W ie d n ia .

—  T e a tr P o lsk i. D z iś , w  ś ro d ę „ S u b re t­
k a ” , k o m e d ia D e v a la , ju tro w  c z w a rte k , 
„ E g z a m in z m iło śc i” k o m e d ia m u z y c z n a .

—  K o n c e r t S y m fo n ic z n y z M ik o ła je m  
O r ło w e m  i Z d z is ła w e m  J a h n k e m . N a n a ­
s tę p n y m  k o n c e rc ie o rk ie s try sy m fo n icz n e j 
m . P o z n a n ia w e w to re k , 1 0 b m . w y stą p i p o  
d łu ż sz e j p rz e rw ie s ły n n y  p ia n is ta - w irtu o z  
M ik o ła j O rłó w , w  k tó re g o św ie tn e j in te r­
p re ta c ji u s ły sz y m y p ię k n y k o n c e rt a -m o ll  
S c h u m a n n a . D y ry g e n te m  w to rk o w e g o k o n ­
c e rtu sy m fo n ic z n e g o b ę d z ie d y re k to r Z d z i­
s ła w  Ja h n k e , p o d k tó re g o d y re k c ją o rk ie ­
s tra o d e g ra B e th o v e n a S y m fo n ię V I (p a ­
s to ra ln ą ) o ra z u w e rtu rę -  G lu c k a „ In fig e n ia  
y ó ^ k lz ia ” , - —  ‘ $

S y n  z a b ó jc y  u m ie s z c z o n y  z o s ta n ie  p r z e z  Y M C A  w  b u r s ie  
k s .  K u z n o w ic z a

R . P ., o d  k tó re j u z a le ż n io n y  je s t je g o d a l­

sz y  lo s , ja k  b o w ie m  w ia d o m o , o b ro ń c a  je g o  

a d w o k a t H o fm o k l O stro w sk i —  

w n ió s ł d o  P a n a  P re z y d e n ta  p ro śb ę o  ła s k ę  

d la  s w e g o  k lie n ta ,

W  m ię d z y cz a s ie N o w a k , n a k ilk a d n i  

p rz e d  św ię ta m i B o ż e g o N a ro d z e n ia , w y sto ­

s o w a ł d o  m a tk i s w e j o f ia r y  l is t z  p r o ś b ą  o  

p r z e b a c z e n ie . L ist te n , p rz e s ła n y  p , W ła d y  

s ła w ie S tre ic h o w e j, z a m ie szk a łe j w B y d ­

g o sz c z y  p rz y  u l. H e tm a ń sk ie j 2 , z a  p o śr e d ­

n ic tw e m  k a p e la n a  w ię z ie n n e g o , k s , S p a c h a -  

c z a , b rz m i ja k  n a s tę p u je :

W a w r z y n ie c  N o w a k .

P o z n a ń , 4 . 1 .

W a w r z y n ie c N o w a k , m o rd erc a  śp . k s . 

p ro b o sz c z a S tre ic h a , o c z e k u je  w  w ię z ie n iu  

p rz y  u l. M ły ń sk ie j d e c y z j i P a n a  P r e z y d e n ta

2 6 -g o  lu te g o  o d b ę d ą  s ię  w y b o r y
u j  33 dalszych miastach Wielkopolski

W  d n iu  2 2  b m . o d b ę d ą s ię , ja k  w ia- w ó d z k i p rzy g o to w u je list^ dalszych 38 

d o m o , w y b o ry d o R a d M iejsk ic h w  3 2 mia^t, w których również odbyć się ma- 
m ias tac h  W ie lk o p o lsk i.

Ja k s ię d o w ia d u je m y , U rzą d W o je - d y  M iejsk ie  w dniu 26 lutego.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a  ś p . k a r d . R a k o w s k ie g o
W  K o le g ia c ie F a m e j o d b y ło s ię d z iś  

u ro c z y s te n a b o ż e ń stw o ż a ło b n e z a  s p o k ó j  

d u sz y  ś p . k s . k a r d y n a ła  A le k s a n d r a  R a k o ­

w s k ie g o .

N a  m szę  św ., k tó rą  o d p ra w ił J . E . k s . 

b isk u p D y m e k , p rz y b y li p r z e d s ta w ic ie le  

w ła d z w  o so b a c h w ic e  w o j"  e  w o d y  Ł e p k o -

F a łs z e r z k s ią ż e c z k i P . K . 0 .
a r e s z to w a n y  z o s ta ł w  m o m e n c ie , k ie d y  u s iło w a ł  

p o d ją ć  p ie n ią d z e

P o z n a ń , 4 . 1 *

W y d z ia ł Ś le d c z y d o w ie d z ia ł s ię d ro g ą  

p o u fn y c h  w y w ia d ó w , ż e  n ie j. T e o d o r  S c h o ll  

z a m iesz k a ły w  S z a m o tu ła c h p r z y u l. N o ­

w e j 1 , s fa łsz o w a ł k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io ­

w ą  P K O . O b e c n ie  u d a ło  s ię  p o lic ji u z y s k a ć  

d o s ta te c z n e d o w o d y  i o s z u s ta  u n ie s z k o d li­

w ić .

W a r u n k i p r z y jm o w a n ia  

d o P a ń s tw . S z k o ły  T e le te c h n ic z n e j  
P a ń s tw o w a S z k o ła T e le te c h n ic z n a w  

W a rsz a w ie ro z p o c z ę ła p rz y jm o w a n ie k a n ­

d y d a tó w  n a  d w u le tn i k u rs n a u k i, k tó r y  r o z  

p o c z n ie s ię w  lu ty m  1 9 3 9  r .

K a n d y d a c i w in n i p o s ia d a ć ś w ia d e c tw a  

u k o ń c z e n ia p rz y n a jm n ie j 6 k la s s z k o ły  

ś re d n ie j d a w n e g o  ty p u  i o d b y tą  s łu ż b ę  w o j 

sk o w ą  lu b  z w o ln ie n ie z je j o d b y c ia o ra z  

n ie  p rz e k ro c z o n e 3 0  la t ż y c ia .

N a u k a w  sz k o le je s t b e z p ła tn a , p r z y  

c z y m  p iln i s łu c h ac z e H  k u rsu  k o rz y s ta ją z  

s ty p e n d ió w  M in iste rs tw a P o c z t i T e le g ra ­

fó w .

P o  u k o ń c z e n iu  sz k o ły  a b so lw e n c i o trz y ­

m u ją św ia d e c tw a te le te c h n ik ó w  i są  p rz y j­

m o w a n i d ó  p a ń s tw o w e g o  p rz e d s ię b io rstw a : 

„ P o lsk a  P o c z ta , T e le g ra f i T e le fo n " .

P o d a n ia z d o łą c z e n ie m : m e try k i, św ia ­

d e c tw a sz k o ln e g o , 3 fo to g ra f ii, św ia d e c tw a  

m o ra ln o śc i, św iad e c tw a  le k a rsk ie g o o p rz y  

d a tn o śc i d o s łu żb y p a ń s tw o w e j, ż y c io ry su  

i w ła sn o rę c z n ie sp o rz ą d z o n e g o w y c ią g u z  

k s ią ż e c z k i w o jsk o w e j, k ie ro w a ć  n a leż y  b e z
p o ś r e d n io  d o  D y r e k c j i P a ń s tw o w e j S z k o ły J a g e n c je - j^ - t .

W ie lc e S z a n o w n a P a n i!

N a  p e w n o  s ię  W ie lc e  S z a n o w n a  P a n i 

z d z iw i, g d y  te n  lis t b ę d z ie  c z y ta ła  i sp y ­

ta s ię sa m a s ie b ie , c z y  to b e z c z e ln o ść , 

c z y  te ż  z u c h w a ls tw o  i , ż e  c z ło w ie k , k tó ­

ry  m i z a b ił sy n a , m a  o d w a g ę  d o  m n ie  p i-  

< sa ć .

W ie lc e S z a n o w n a P a n i! N ie k ie ru je  

m n ą a n i b e z c z e ln o ść , a n i te ż z u c h w a l­

s tw o , ty lk o  su m ie n ie m o je n a k a z u je m i 

s ię  p rz e d  W ie lc e S z a n o w n ą P a n ią u p o ­

k o rz y ć . B o ja k o m a tk a , k tó ra  p o n io s ła  

w ie lk ie c ie rp ie n ia p rz e z e m n ie , m a  

p ra w o  m n ie są d z ić , n a z w a ć n a jg o rsz y m , 

a le  m a  ta k ż e  p ra w o  m i p rz e b a c z y ć .  

N ie c h W ie lc e S z a n o w n a P a n i p o s łu c h a :  

S y n a  z a b iłe m  n ie z  c h ę c i z y sk u , a n i te ż  

z n ie n a w iśc i lu b  z e m sty , ty lk o  z  m iło ś -

ją wybory. M ia sta te w y h io rą sw e R a -

w  s  k  i  e  g  o , d o w ó d c y O . K . g e n . K n o ll-  

K o w n a c k ie g o , ty m c za so w eg o p re z y d e n ta  

m ia sta , k o m en d a n ta w o je w ó d z k ie g o P . P . 

in sp . S a w ic k ie g o , w ic es ta ro sty g ro d z k ie g o  

S c h lin g le ra i k o m e n d a n ta P . P . n a m . P o ­

z n a ń  W a lte ra . O b e c n e ró w n ie ż b y ły  lic z n e  

d e le g a c je  o r g a n iz a c y j z  c h o r ą g w ia m i*

S c h o ll p r z y b y ł m ia n o w ic ie d o  P o z n a n ia  

i u s iło w a ł tu , o k o ło  g o d z . 1 5 ,1 5  w  p o łu d n ie , 

w  U r z ę d z ie  P o c z to w y m  n r . V , p o d ją ć  n a  s ia ł  

s z o w a n ą  k s ią ż e c z k ę k w o tę 3 5 z Ł W  ty m  

m o m e n c ie  p o d s z e d ł  d o  n ie g o  fu n k c jo n a r iu sz  

m  K o m is a r ia tu  P . P . i a r e s z to w a ł g o .

O s z u st  o s a d z o n y  z o s ta ł  w  w ię z ie n iu  ś le d  

c z y m .

O d  d z iś ś r o d y  - w  k in ie M E T R O P O L I S

S m a m p a ń s k *  k o m e d ia

Tysiąca ercyzabavnych nieporozumień 
I sytuacji 

„M Wy r
Przepiękny film w barwach naturalnych 

reżyserii Rl. Kordy

W roli głównej: M E B L E  O B E R O N

„Serce Matki” nadal w kinie MPOLLO

T e le te c h n ic z n e j w  W a rsz a w ie , u l. N o w o ­

g ro d z k a  4 5 .

T e r m in s k ła d a n ia p o d a ń u p ły w a d n ia  

3 1  s ty c z n ia  b r .

E g z a m in sp ra w d za ją c y  z m a tem a ty k i w  

z a k re s ie  6 k la s g im n a z ja ln y c h d a w n e g o  ty ­

p u  ro z p o c z n ie s ię w  lo k a lu sz k o ln y m  d n ia  

1 0  lu te g o  o  g o d z . 8  ra n o .

B liż sz y c h in fo rm a c ji u d z ie lą u rz ę d y i 

c i d la d o b ra  lu d z k o śc i (!!) . Z a b iłe m , to  

p ra w d a : je s t to s tra szn e , ty m  b a rd z ie j  

d la W ie lc e S z a n o w n e j P a n i ja k o  m a tk i. 

P o s tą p iłe m  n ie p ra w n ie , a le n ie p o b e -  

s tia lsk u , b o o d b ie ra ją c m u ż y c ie n ie o -  

d e b ra łe m  m u  c z c i. I ja k o z a b ó jc a n a  

p ie rw sz e j ro z p ra w ie d o m a g a łe m s ię , 

a b y try b u n a ł p rz y s ię g ły c h sę d z ió w  z a ­

ż ą d a ł o d  p u b lic z n o śc i p o w sta n ie z  m ie j­

sc a i m ilc z e n ia d la o d d a n ia c z c i śp > k s . 

S ta n isła w o w i S tre ic h o w i. ,v ,.,

G o rz e j o d e m n ie p o s tąp ił W ie le b n y  

k s . B isk u p  M e tro p o lita K ra k o w sk i k s ią ­

ż ę S a p ie h ę z e z w ło k a m i śp . M a rsz a łk a  

P iłsu d sk ie g o . I te n  c z y n  W ie le b n e g o  k s . 

B isk u p a d o p ro w a d z ił m n ie d o te g o , ż e  

s ta łe m  s ię  z a b ó jc ą  sy n a  W ie lc e S z a n o w ­

n e j P a n i. P rz e to  z w ra c a m  s ię z p ra w ­

d z iw ą  sk ru ch ą  i g o rą c ą  p ro śb ą  o  p rz e b a ­

c z e n ie . P ro siłb y m  tą  sa m ą d ro g ą o o d ­

p o w ie d ź .

K re ś lę s ię z g łę b o k im  sz a c u n k ie m  

(p o d p is )

(— ) N o w a k  W a w rz y n ie c ..

P o z n a ń , w ię z ie n ie  p rz y  u l. M ły ń sk ie j.

P o o trz y m a n iu - p o w y ż sz e g o lis tu  • N o w a ­

k a , m a tk a  ś , p . k s . p r ó b . S tr e ic h a  p r z e s ła ła  

k s . k a p e la n o w i S p a c h a c z o w i p ism o  n a s tę ­

p u ją c e j tr e ś c i:  u ?  • •

*♦ J -T 7: •• ' r

„ D z iś o d e b ra ła m lis t z a b ó jc y sy n a  

m e g o z p ro śb ą o p rz e b a c z e n ie . Z lis tu  

N o w a k a w y n ik a , ż e o n je s z c z e z a w s z e  

m y ś li w y ś liz g n ą ć s ię o d  s p r a w ie d liw o śc i . 

T o d o  m n ie n ie n a le ż y .
C o d o m n ie w y b a c z a m  m u  o  T y le , je ­

ż e li o n s ię r z e c z y w iśc ie z e s k r u c h ą n a ­

w r ó c i i z  B o g ie m  s ię  p o je d n a . P a n  Je z u s  

n a  k rz y ż u  c ie rp ią c y  z a  sw o ic h  k a tó w  s ię  

m o d lił, w ię c  i ja  b ę d ę  s ię  z a  n ie g o  m o d li 

ła , a b y  m u B ó g w y b a c z y ł o  i le ° n  m o je

• ż y c z e n ie s p e łn i ,

Z  p o w a ż a n i  e n ?

(— ) W ła d y s ła w a S tr e ic h o w a .

P o z a ty m  —  ja k s ię d o w ia d u je m y *  
N o w a k  ró w n o c z e śn ie z w r ó c ił s ię  z lis to w n ą  

p ro śb ą d o  m ie jsc o w e g o  z a r z ą d u  Y M C Ą ,a b y  

o r g a n iz a c ja ta z a o p ie k o w a ła s ię je g o s y ­

n e m , k tó ry  p rz e b y w a n a  w si p o d L w o w e m .

W  z w ią zk u z ty m  z e b ra ł s ię z a rz ą d Y . 

M . C . A ., k tó ry p o s tan o w ił p o p o ro z u m ie ­

n iu s ię z p re z e se m  „ P a tro n a tu ” p .. 
E im e re m  p r z y c h y lić s ię d o  p r o ś b y N o w a k a . 

S y n je g o o d d a n y z o s ta n ie p rz e z , tę o rg a n i­

z a c ję n a w y c h o w a n ie  d o  b u r sy  k s , K u z n o .  

w ie ż a w  K r a k o w ie .

W a r to ś ć z ió ł le c z n ic z y c h : > 
i i . m e d . S ta n is ła w a B r e y e r a .

L e c z e n ie z io ła m i z n a n e  je s t o d w ie k ó w  1  
b y ło s to so w a n e w e w sz e lk ich c h o ro b a c h i  
d o leg liw o śc ia ch  z d o d a tn im i w y n ik a m i; Z  
u p ły w e m  c z a su , k ie d y w  le c zn ic tw ie^  z a s tą ­
p io n o  z io ła p re p a ra ta m i c h e m ic z n y m i, w ó w  
c z a s lu d z k o ść p o c z ę ła z a p o m in a ć o sk u te ­
c z n y m  i ta n im  ś ro d k u le c z n icz y m , ja k im  
są z io ła . O d n ie d a w n a p o w ró c o n o d o c e n ­
n e g o ś ro d k a le c z n ic z e g o i p o c z ę to z n o w u  
s to so w a ć le c z e n ie z io ła m i z d o d a tn im i w y ­
n ik a m i, p rz y  c z y m  n ie k tó re m ie sz a n k i z n a  
la z ły u z n a n ie i p o p a rc ie w  św ie c ie le k a r ­
sk im .

Z n a n y p ro p a g a to r i z n a w c a z ie la rsk i i 
a u to r lic z n y c h d z ie ł z te j d z ie d z in y , z n a n y  
le k a rz k ra k o w sk i d r m e d . S ta n is ła w  
B re y e r , u tw o rz y ł n a p o d s ta w ie w ie lo le tn ie ­
g o d o św ia d c ze n ia le k a rsk ie g o , k ilk a n a śc ie  
m ie sza n e k  z io ło w y c h , k tó re o k a z a ły  s ię n a ­
d e r sk u te c z n e w  c a ły m  sz e re g u c h o ró b o -  
s try c h i p rz e w le k ły c h . P o n ie w a ż m ie sza n ­
k i te z o s ta ły u tw o rz o n e n ie ty lk o p rz e z  
w ie lk ie g o z n a w c ę z ie la rs tw a , a le je d n o c z e ­
śn ie i d o k to ra m e d y c y n y , k tó ry je w ie lo ­
k ro tn ie w y p ró b o w a ł, s to so w a ł i s to su ję w  
le c z e n iu z d o d a tn im  w y n ik ie m  d la c ie rp ią ­
c y c h , z n a laz ły n a le ż n e u z n a n ie , o c z y m  
św ia d c z y m ię d z y in n y m i w ie le d z ię k c z y n ­
n y c h  lis tó w  i p o d z ię k o w a ń .

W  le c z e n iu z io ła m i p a m ię tać n a le ż y , ż e  
m ie sz an k i u tw o rz o n e b e z w ie d zy fa c h o w e j, 
z a w ie ra ją c z ę s to sk ła d n ik i, w p o łą c z e n iu  
sz k o d liw e , a le te ż ju ż c h o ć b y to , ż e  ..z io ła  
te z b ie ra n e i su sz o n e w  n ie o d p o w ie d n im  
c z a s ie , tra c ą c z ę s to w sz e lk ie w ła sn o śc i le c z  
n ic z e .

D la te g o to  m ie sz a n k i z io ło w e w y tw a rz a ­
n e w e d łu g p rz e p isu d -ra m e d , S ta n isła w a  
B re y e ra , p rz e z f irm ę L a b o ra to r iu m  C h e m i­
c z n o - F a rm a c e u ty c zn e „ P O L H E R B A ” w  
K ra k o w ie , d a ją p e łn ą g w a ra n c ję , - ż e d o b ó r  
ty c h w ła śn ie z ió ł o d p o w ia d a w  z u p e łn o śc i 
w y m a g a n io m  n a u k i i w ie lo w ie k o w e g o d o ­
św ia d c z e n ia i d la te g o to m ie sza n e k ty c h  
n ie m o ż n a p o ró w n a ć d o ro z m a ity c h - m ie ­
sza n e k , b ę d ą c y c h  w  sp rz e d aż y , k tó re u tw o ­
rz y li lu d z ie z m n ie jsz y m  d o św ia d cz e n ie m  
fa c h o w y m , n iż  le k a rz a , n r . 2 8 5 0 ^
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C h r o ń m y n a sz e d z ie c i p r z e d  z a k a ż e n ie m !
K ilk a  u w a g  n a  m a r g in e s ie  „ D n i  P r z e c iw g r u ź lic z y c h “

Pamiętajcie o waszym zdrowiu. —VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

O b e c n ie o d b y w a s ię „tydzień przeciw­
gruźliczy", d o w ie d z c ie s ię p rz y  te j o k a ­

z ji o  pewnej ważnej sprawie, k tó ra d o ­

m a g a  s ię  k o n ie c z n ie  n a p ra w y .

G ru ź lic a d o ro s łe g o p o w s ta je z gruź­
licy nabytej w dzieciństwie.

W  n ie k tó ry c h s ta ty s ty k a c h , p ra w ie  

100 proc, zakażeń przypada na najwcze­
śniejsze lata do piątego roku życia włą­
cznie.

Z a k a ż a ją  s ię d z ie c i n a jw ię c e j , n a j­
c z ę ś c ie j i n a jła tw ie j przez bezpośrednie 

zetknięcie się z chorym.
N ie u w a g a , k a s z e l , d o s ię g a ją c y b e z ­

p o ś re d n io  d z ie c k o  n ie  z n a ją c e  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw a , je s t n ie z a w o d n ą  d ro g ą  d o  n a ­

b y c ia  c h o ro b y .

Najbardziej bezpośrednie stykanie 

się powstaje podczas snu w jednym łóż­
ku- —

J a k  ś p ią n a s z e d z ie c i? ja k  s y p ia ją  

w P o lsc e d z ie c i n a jsz e rsz y c h w a rs tw  

s p o łe c z e ń s tw a ?

Ł ó ż k o  o s o b n e  d la  d z ie c k a  o d  n a jm ło d ­

s z e g o  d o  n a js ta rs z e g o  w y d a je s ię o g ó ło ­

w i rz e c z ą z  b  ę d  n  ą , a  s y p ia n ie  p o s p o łu ,  

c z a s e m  p o  k ilk o ro  d z ie c i w  je d n y m  łó ż ­

k u , lu b  ra z e m  z  d o ro s ły m i, n a w e t c h o ry ­

m i, rz e c z ą  z u p e łn ie n a tu ra ln ą . K o ły s k a  

c z y  w ó z e k d la n ie m o w lę c ia m a b o d a j  

w ię k s z e p ra w o  o b y w a te ls tw a u  n a s , n iż  

o s o b n e  łó ż k o  d la  d z ie c k a  s ta rs z e g o . D o ­

piero u ś w ia d o m ie n ie z z e w n ą trz w y k a ­

z u je g ro z ę i n ie b e z p ie c z e ń s tw o ta k ie g o  

s ta n u rz e c z y i p o b u d z a z a in te re s o w a ­

n y c h  d o  w y s iłk u z d o b y c ia  w s z e lk im  k o ­

s z te m  c h o ć b y łó ż e c z k a d la d z ie c k a , by 

nie spało razem z chorą matką lub kimś 

chorym z rodzeństwa.
Z g ła sz a jc ie  s ię w  ty c h  s p ra w a c h  o  

p o ra d ę d o Ośrodka Zdrowia przy ul.: 

Koziej 8, Słowackiego 42 lub 'Wyspiań­
skiego 2.

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu w y s łu c h a jc ie  

o d c z y tó w  o  g ru ź lic y  o  z w ie d z a jc ie  p o k a z  

*—  p a m ię ta jc ie te ż  \O  k w e ś c ie w  d n iu  6 -o  
M y c z n ia  1 9 3 9  r .  i

♦ * ♦

W  ra m a c h ty g o d n ia p rz e c iw g ru ź li­

c z e g o  w  P o z n a n iu , z o rg a n iz o w a n o w  lo ­

k a la c h  M ie js k ie j S ta c ji d la p łu c n o -c h o -  

ry c h  p rz y  u l. K o z ie j 8 , w y s ta w ę  p rz e c iw  

g ru ź lic z ą , k tó re j o tw a rc ie n a s tą p iło w  

d n iu  w c z o ra jsz y m - O tw a rc ia w y s ta w y  

d o k o n a ł p rz e w o d n ic z ą c y K o m ite tu T y ­

g o d n ia P rz e c iw g ru ź lic z e g o n a c z e ln ik  

W y d z ia łu  Z d ro w ia  d r B a b ia k . W  s w y m  

p rz e m ó w ie n iu  w s k a z a ł o n  n a  is to tn e  z a ­

d a n ia „ T y g o d n ia P rz e c iw g ru ź lic z e g o ’ ’ .

W  d w ó c h s a la c h S ta c ji w y s ta w io n o  

p re p a ra ty a n a to m o -p a to lo g ic z n e , k tó re  
d a ją  z w ie d z a ją c y m  m o ż n o ś ć z o b ra z o w a ­

n ia s p u s to sz e n ia w y rz ą d z a n e g o p rz e z  

g ru ź lic ę w  o rg a n iź m ie lu d z k im  i z w ie ­

rz ę c y m , p o w y w ie sz a n o ta b lic e i lu s tru ją ­

c e ró ż n e g o ro d z a ju  s c h o rz e n ia , p o u s ta ­

w ia n o p re p a ra ty  z d z ia łu g ru ź lic y  s k ó ­

ry , o ra z  z d ję c ia  ro e n tg e n o lo g ic z n e i p re  

p a ra ty  s łu ż ą c e d o w y k ry w a n ia i z a p o ­

b ie g a n ia g ru ź lic y .
W  je d n e j z e s a l w y s ta w y o d b y w a ją  

s ię w y k ła d y , k tó re  s ą i lu s tro w a n e z d ję ­

c ia m i ś w ie tt n y m i. W y s ta w a  ta  p o trw a

O p ła te k O śr o d k a S p o le c z n o -O św ia to w e g o
T ra d y c y jn y m z w y c z a je m , Ośrodek 

Społeczno Oświatowy, z rz e sz a ją c y p o z ­

n a ń s k ą m ło d z ie ż p o z a sz k o ln ą , z o rg a n i ­

z o w a ł „opłatek". U ro c z y s to ś ć  o d b y ła  s ię  

w  ja d a ln i 7 -e j s z k o ły p o w s z e c h n e j p rz y  

u l . S ło w a c k ie g o  i z g ro m a d z iła o k o ło  1 0 0  
w y c h o w a n k ó w  o ra z  a b s o lw e n tó w  O ś ro d ­

k a  i l ic z n ie  z e b ra n y c h  g o ś c i: p rz e d s ta w i­

c ie l i W o je w ó d z k ie g o B iu ra F u n d u s z u  

P ra c y , K o m is ji O ś w ia ty P o z a sz k o ln e j ,  

Z w ią z k u  P ra c y  O b y w a te lsk ie g  K o b ie t , o -  

ra z 'in n y c h , w s p ó łp ra c u ją c y c h  c z y n n ie z  

O ś ro d k ie m  o rg a n iz a c y j-

P ro g ra m u ro c z y s to ś c i w y p e łn iły : 

p rz e m ó w ie n ie  in s tru k to ra O ś w ia ty  P o z a

K in o  „ A D R IA *  B ^ w a ld e g o J S .

F ilm  tc h n ą ty  c z a r e m  e g z o ty c z n e g o  W sc h o d u

„MARCO POLO“
M iło ść i p r z y g o d y  w ie lk ie g o p o d r ó ż n ik a w e n ec k ie g o

G a r y  C O O P E R  - S ig r id  G I  R IE

C zw a rtek , d n ia  5  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e w s ta ją  z o rz e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ły ty . 8 ,0 0  P rz e r ­

w a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z K ra k o w a .  

1 2 ,0 3  A u d y c ja  p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 .0 0  

P rz e rw a . 1 5 ,0 0 Z w ie rz ę ta ró ż n y c h c z ę ś c i ś w ia ­

ta . 1 5 ,1 5  K ło p o ty  i ra d y : „ N ie m a m  n a  n ic c z a ­

s u " —  d ia lo g . 1 5 ,3 0  M u z y k a o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  

D z ie n n ik p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 5 W ia d o m o ś c i g o ­

s p o d a rc z e . 1 6 ,2 0  F e lie to n  M e lc h io ra W a ń k o w i­

c z a . 1 6 ,3 5 D u e ty w o k a ln e . 1 6 ,5 5 „ T rz e j k ró lo ­

w ie w z o re m  m o d y " —  fe l ie to n . 1 7 ,1 0 Z  te k i  

lw o w s k ic h k o m p o z y to ró w . 1 7 ,4 5 S z la k ie m  B a ­
to re g o  i T y z e n h a u ? a  —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 A u ­

d y c ja d la m ło d z ie ż y  w ie js k ie j . 1 8 ,3 0 Ż y c io ry s y  

in s tru n ie n tó w : O rg a n y i p e rk u s ja —  g a w ę d a  

m u z y c z n a . 1 9 ,0 0  K o n c e rt ro z ry w k o w y , 2 0 ,3 5  A u  

d y c je in fo rm a c y jn e : D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia -

d o  7  b m ., a z w ie d z a ć ją  m o ż n a c o d z ie n ­

n ie  o d  9 — 1 8  .
* ♦

♦

, D z iś , w  ś ro d ę , o g o d z . 2 0 ,0 0 w  s a l i  
Ś n ia d e c k ic h  w  C o lle g iu m  M e d ic u m ) (u l .  

F re d ry 1 0 ) d o c e n t d r Z  e  y  1  a  n  d w y ­

g ło s i in te re s u ją c y  o d c z y t p . t . „Co rodzi­
ce powinni wiedzieć o gruźlicy, aby u- 

chronić dziecko przed zakażeniem?" 

s z k o ln e j p . K a z im ie rz a C h o rą ż e g o ,  

p rz e m ó w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y  

P e d a g o g ic z n e j O ś ro d k a m g r Z y g m u n ta  

B ą k o w s k ie g o , p rz e m ó w ie n ia a b s o l­

w e n tó w  O ś ro d k a , o ra z d e k la m a c je w y ­

c h o w a n k ó w  i w s p ó ln e o d ś p ie w a n ie k o ­

lę d . P ro g ra m  te n , w z o re m  la t u b ie g ły c h , 

w y k o n a n y  b y ł p rz y  k o la c ji , n a  k tó rą  z ło  

ż y ła  s ię  s p o ra  p o rc ja  k a w y  i p la c k a .

P rz y  k o ń c u u ro c z y s to śc i w y c h o w a n ­

k o w ie o b d a ro w a n i z o s ta l i p o d a rk a m i  

g w ia z d k o w y m i w  fo rm ie p a c z e k ż y w n o ­

ś c io w y c h .  1 I • l '

C a łą u ro c z y s to ś ć c e c h o w a ł s z c z e ry ,  

ro d z in n y  n a s tró j .

d o m o ś c i m e te o ro lo g ic z n e , K o m u n ik a t ś n ie g o w y  

(z K ra k o w a ) , W ia d o m o ś c i s p o r to w e , N a s z p ro ­

g ra m  n a ju tro . 2 1 ,0 0 N a s z a p ro d u k c ja s z c z y to ­

w a—  o d c z y t . 2 1 ,1 0  M u z y k a  —  p ły ty . 2 1 ,3 0  T e ­

a tr W y o b ra ź n i . 2 2 ,0 2  M u z y k a  ta n e c z n a  —  p ły ty .  

2 2 ,5 5  P rz e g lą d  p ra s y . 2 3 ,0 0  O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  

d z ie n n ik a w ie c z o rn e g o , K o m u n ik a t m e te o ro lo ­

g ic z n y . 2 3 ,0 5 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j .

P o z n a ń . 8 ,0 0  P ro g ra m  n a  d z iś . 8 ,0 5  O rk ie s tra  

i ró ż n i p ie ś n ia rz e  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  

k o b ie t . 1 4 ,0 0 P rz e g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 P ły ty ,  

1 4 ,5 5  W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 8 ,0 0  W ie rs z y k i i p io  

s e n k i d la d z ie c i . 1 8 ,1 5 S k rz y n k a te c h n ic z n a . 

1 8 ,2 5  W ia d o m o ś c i s p o r to w e  lo k a ln e . 2 2 ,0 2  S ły n ­

n i a r ty ś c i. 2 2 ,2 0  N a jd z iw n ie js z y  k o n s tru k to r ło ­

d z i p o d w o d n e j —  p o g a d a n k a . 2 2 ,3 0 P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,2 5  R y g a . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 1 9 ,5 5 B e -  

ro m u e n s te r . „ M ig n o n " . 2 0 ,1 0 K o p e n h a g a . K o n ­

c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 5  R a d io  R o m a n ia . M u z y ­

k a o ra to ry jn a . 2 1 ,0 0 M e d io la n . „ L a f ig l ia d e l  

R e " . 2 1 ,3 0 S z to k h o lm . „ A id a ” . 2 1 ,3 0 „ G r is e l i-  

d is " . 2 1 ,3 0 S tra s b u rg ; F e s tiw a l M o z a rta . 2 1 ,3 0  

R a d io  P a r is , K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 2 ,0 0  B ru k -

FIRMY GO DIME 
POPARCI

W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i।  
M a te r ia ły z m e tr a .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr sy sk ła ­
d y C e n tr a la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

C e n tr a ln a D r o g er ja  J L  C z e p c z y ń sk l  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y  4 5 -4 5 .

P o le c a  n a jta n ie j: F a r b y  ~ E a B e r y « =  P a *  
k o sty 1 w sz e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie .  
M y d ła i p r o sz k i d o p r a n ia  —  M y d ła  to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk le  
o r a z w sz e lk ą k o sm e ty k ę —  F r o te r y  j - 1 
Ś c ie r k i o r a z  sz c z o tk i w sz e lk ie g o r o d za ju .

O d d z ia ł: D r o g e r ja w U n iy e r « iiin * u L  F r . R a -  

te fc z a k a 3 1 .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja śr o d k ó w  3 o  z w a lc z a n ia  sz k o ­
d n ik ó w  w  p ó ła c h , la sa c h i o g r o d a c h .  
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

? w  Ż y r a n d o le R a d io a p a r a ty  

L a L llD A S Z A K  i W A L C Z A K  
i św  M a r C |n  t8

p r zy F r . R a ta jc z a k a . T e l. 1 4 -5 9

s e la  f la m . K o n c e rt m u z y k i a n g ie ls k ie j . 2 2 ,4 0  L u ?  

k s e m b u rg . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .

T R Z E J  K R Ó L O W IE  W Z O R E M  M O D Y  

F e lie to n W a sy le w sk ie g o w  R a d io .

D n ia  5  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 6 ,5 5  S ta n is ła w  W a -  

s y le w s k i w y g ło s i fe l ie to n  p . t . „ T rz e j K ró lo w ie  

w z o re m  m o d y " . Z n a n y e s s a y is ta n a p o d s ta w ie  

w ła sn y c h  b a d a ń n a k re ś l i k ilk a d o w c ip n y c h i  

w e s o ły c h  s p o s trz e ż e ń  n a  te m a t, ja k  to  w  w ie k u  

1 6 i 1 7 o b ra z y T rz e c h K ró ló w , s p ro w a d z a n e  

c z ę s to d o  P o ls k i z z a g ra n ic y s ta w a ły ś ię n ie ­

je d n o k ro tn ie w z o re m m o d y d la ó w c z e s n e j  

s z la c h ty .

D A W N Y  P R Z E B Ó J O P E R E T K O W Y

„ G e js z a " —  o p e re tk a a n g ie ls k ie g o  k o m p o ­

z y to ra S id n e y J o n e s a , b y ła w  c z a s a c h p rz e d ­

w o je n n y c h je d n y m  z n a jg ło ś n ie js z y c h ś w ia to ­

w y c h  p rz e b o jó w . S k o m p o n o w a n a p rz e z s k ro m ­

n e g o k a p e lm is trz a o rk ie s try w o js k o w e j w s ła ­

w iła „ G e js z a " s w e g o a u to ra  w  c z a s ie re k o rd o ­

w o  k ró tk im . W  p rz e c ią g u  je d n e g o  ro k u  1 7 z e ­

s p o łó w  ro z p o w s z e c h n ia ło ją n a c a ły m  ś w ie c ie . 

S a m  B e r lin  w y s ta w ia ł ją p rz e s z ło  1 0 0 0 ra z y , a  

w  M e d io la n ie d a w a n o  ją  w  d w ó c h  te a tra c h  ró ­

w n o c z e ś n ie .
J o n e s p o tra fi ł b . z rę c z n ie w y k o rz y s ta ć ó w ­

c z e s n y  p o c ią g  d o  e g z o ty z m u , p rz e n o s z ą c a k c je  

o p e re tk i n a D a le k i W s c h ó d i w y p o s a ż a ją c ją  

w  p ię k n e  m e lo d ie . D z ię k i ty m  z a le to m  o p e re t ­

k a c ie s z y  s ię p o d z iś d z ie ń  w ie lk im  p o w o d z e ­

n ie m . D n ia  6  s ty c z n ia  o  g o d z . 1 7 ,3 0  n a d a  ją  R o z ­

g ło ś n ia lw o w sk a  w  w y k o n a n iu  o rk ie s try  i c h ó ­

ru p o d  d y r . S e re d y ń s k ie g o o ra z a r ty s tó w : J ę ­

d rz e je w s k ie j , R u s o c k ie g o , K o ra b ia n k i i in n y c h .  

O p e re tk ę  z ra d io fo n iz o w a ł W . B u d z y ń s k i

W IE C Z Ó R  F R E D R O W S K I W  R A D IO .
J u ż d ru g i ro k P o ls k ie R a d io k o n ty n u u je  

w ie lk i c y k l f re d ro w s k i, n a d a ją c k o m e d ie F re ­

d ry  z e w s z y s tk ic h  s w y c h ro z g ło ś n i . D n ia 6 -o  

s ty c z n ia  o  g o d z . 1 6  n a d a  W a rs z a w a  je d n ą  z  n a j  

le p s z y c h k o m e d y j w ie lk ie g o p is a rz a —  „ C u ­

d z o z ie m s z c z y z n a " . A u d y c ję tę o p ra c o w a ła d la  

ra d ia  I re n a  D e h n e l . S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s i T a ­

d e u s z  Z e le ń s k i-B o y .

GdcBnek teatralny

6d ólumy
P o z n a ń , 4 . 1 .

T E A T R  P O L S K I: „ E g z a m in z m i­

ło ś c i ’ ’ —  k o m e d ia m u z y c z n a P a w ła  

W e is sa . R e ż y s e ria K a z im ie rz a K o re c ­

k ie g o . D e k o ra c je Z y g m u n ta S z p in g ie -  

ra . W y k o n a w c y : A . D z w o n k o w s k i, H .  

C h o d a k o w sk a , R . K ie rc z y ń s k i , R - J a g -  

la rz , J . B a ro n ó w n a , Z . R e w k o w s k i, Z .  

Z in te l , W . N e u b e lt , L . D y try c h .

K ry ty k o w i, c h o ć b y  s ta ra ł s ię ja k  n a j­

b a rd z ie j s k ru p u la tn ie z a c h o w a ć ró w n o ­

w a g ę m ię d z y d w o m a s p rz e c z n y m i w  

p ra k ty c e w y m o g a m i —  b ro n ie n ia d o b re  

g o  te a tru  p rz e d  z łą  p u b lic z n o ś c ią i b ro ­
n ie n ia d o b re j p u b lic z n o ś c i p rz e d z ły m  

te a tre m  —  z a w sz e s ta w ia s ię z a rz u ty , 

g d y  c h c e p a trz e ć  n a  te a tr o k ie m  w ła ś n ie  

z w y k łe g o w id z a , ż e je s t to n ie m o ż liw e . 

D la n ie g o b o w ie m  te a tr je s t p e w n e g o  

ro d z a ju  rz e m io s łe m , o b o w ią z k ie m  z a w o ­
d o w y m , p o d c z a s , g d y  z w y k ły  w id z , k tó ry  

płaci — je s t in a c z e j u s to su n k o w a n y  —  

z a p ła c o n y  b ile t d a je  m u  in n e  p e rs p e k ty ­

w y . J e s t to  ró ż n ic a  s y tu a c y jn a , p o w ia ­
d a ją , ta k  is to tn a , ż e  k ry ty k  n ig d y  n ie  p o ­

t r a f i u tra f ić  w e  w ła śc iw y  to n , n a w e t  g d y  

s w ą o c e n ę c h c e w y ra z ić ja k  n a jb a rd z ie j  

w ła ś n ie „ o d s tro n y p u b lic z n o ś c i’ 4 . W  

s w e j p ra k ty c e  re c e n z e n c k ie j , o  k tó re j w y  

ty c z n y c h b ę d ę m ia ł n ie b a w e m  s p o s o b ­

n o ś ć  s z e rz e j n a  ty c h  ła m a c h  p o m ó w ić , a  

k tó ra p rz e n ik n ię ta  b y ła p rz e d e w s z y s t­

k im  id e a łe m  b ro n ie n ia p u b lic z n o ś c i, d o ­

z n a łe m , w ła ś n ie n ie z w y k łe j u p rz e jm o śc i  

z a k tó rą  m u s z ę ła sk a w e j D y re k c ji T e a ­

t ru  P o ls k ie g o z ło ż y ć p o d z ię k o w a n ie - O d  

p re m ie ry , o k tó re j p o n iż e j , s ta łe m  s ię  

z w y k ły m  p ła c ą c y m  w id z e m , d z ię k i c z e ­

m u  s y tu a c y jn ie d o z n a łe m  ta k  w ie lk ie g o  

u ła tw ie n ia , o  k tó ry m  n a w e t m a rz y ć n ie  

m o g łe m . C z u ję s ię  p rz e z  to  ro z g rz e s z o n y  
w o b e c ty c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y  p o d e jrz li­

w ie p a trz y li n a m ó j o s ą d —  c z ło w ie k a  

w  te a trz e  p rz y jm o w a n e g o  z  g o ś c in n o ś c ią  

n a le ż n ą s ta n o w is k u .. . .

C o p o w ie d z ia w sz y , z e w z g lę d ó w  fo r ­

m a ln y c h , m o g ę te ra z  s p o k o jn ie  p rz y s tą ­

p ić  d o  rz e c z y . W ła śc iw ie  tó  c h ę tn ie  b y m  

te g o  w  o g ó le n ie  u c z y n ił . 0  k o m e d y jc e  

m u z y c z n e j w o g ó le , ta k ie j o p e re tc e b e z  

m u z y k i, ś p ie w u i b a le tu , a  o „ E g z a m i­

n ie  z  m iło śc i 4 4 P a w ła  W e is s a  w  s z c z e g ó ł  

n o ś c i n ie  m a m  n ic  d o  p o w ie d z e n ia , p o z a  

ty m , ż e m i s ię z g ru n tu n ie p o d o b a ła . 
T a k ie rz e c z y  b a w ią , g d y  „ w y s ta w a 4 ’ je s t  

„ o s z a ła m ia ją c a ’ 4 , a lb o  g d y  z  p ła s k im  g a ­
tu n k ie m  n a jp o s p o li ts z e j te a tra ln e j ta n ­

d e ty , p o łą c z y s ię c ie n k i d o w c ip  a u to ra .  

Z  ty m i je s t ta k  ja k  z  ta k  z w a n y m i „ k a ­
w a ła m i 4 4 . M o g ą o n e b y ć ta k ie rą h a n e , 

p ro s to  o d  s ie k ie ry  i ty c h  ż e n u je m y s ię  

s łu c h a ć  w  p e w n y c h w a ru n k a c h , a  m o g ą  

b y ć b y n a jm n ie j w c a le n ie m n ie j f ry w o l-  

n e , ś l is k ie  i p ik a n tn e , a le  p o d a n e  w  fo r ­

m ie z u p e łn ie to w a rz y sk ie j . O tó ż ty c h  

d ru g ic h  p o s łu c h a ć m o ż e m y c z a s a m i z u ­

p e łn ie c h ę tn ie , n a w e t w  re p re z e n ta c y j­

n y m  te a trz e  d ra m a ty c z n y m  n a s z e g o  m ia  

s ta , b y le  w  m ia rę  i  n ie  z a  c z ę s to . K a w a ­

łe k p a n a W e is s a (g ra n y d a w n ie j ja k o  

„ P s t , J a n ie ’ ’ ) n a le ż y  z u p e łn ie  d o  p ie rw ­

s z e g o ty p u „ k a w a łó w ” , n ic w  n im  n ie  

je s t o b ro ś n ię te n a s k ó rk ie m  l i te ra c k ie j  

fo rm y , w s z y s tk o  p o d a n e  s u ro w e , d y m ią ­

c e , ja k  m le k o  p ro s to  o d  k ro w y - I rz e c z  

c ie k a w a , z a u w a ż y łe m , ż e  ta k ie  rz e c z y  ja ­

k o ś s ię  n ie  p o d o b a ją  —  b u d z ą  n ie s m a k ,  

t ro c h ę w id z a ż e n u ją i k o m p ro m itu ją .  

D la  p rz y k ła d u  p rz y to c z ę  n p . tę  s c e n ę , w  

k tó re j p o s z u k u je s ię „ c h a ra k te ru ’ 4 p a n ­

n y  s łu ż ą c e j , w  m ie jsc u  p rz e z n a c z o n y m  

d o  ró ż n y c h  c e ló w , m . in . d o  u m ie js c o w ie ­

n ia  d o ra ź n y c h  k a r  p e d a g o g ic z n y c h . S c e ­

n a  ta  ra c z e j n ie  p o d o b a ła  s ię , p o z a  o c z y  

w iśc ie  p rz y s ło w io w ą  „ g a le rk ą 4 * , k tó ra n ie  

k o n ie c z n ie z re s z tą  u m ie js c o w io n a  je s t n a  

n a jw y ż s z y m  p ię trz e te a tra ln e j s a l i . G u s t  

„ g a le rk i” m o ż n a s p o tk a ć ta k ż e w  fo te ­

la c h  i lo ż y . W  ż o łn ie r s k im  te a trz e  b y ło  

b y w  ty m  m ie jsc u  u c ie c h y , a  u c ie c h y .. .  

O c z y w iś c ie o g ro m n ie  t ru d n o  k ry ty k o w a ć  
a k to ró w  d ra m a tu , g d y  w y s tę p u ją w  ta ­

k ie j o s k u b a n e j o p e re tc e . J e s t to ja k b y  

d o d a tk o w a ro b o ta , w  k tó re j m u s z ą s ię  

c z u ć t ro c h ę  ja k  la ic y . W  k a ż d y m  ra z ie  

z w ie lk ą p rz y je m n o ś c ią m u s z ę s tw ie r ­

d z ić , ż e w  p - R . K ie rc z y ń s k im  ro z p o ­

z n a łe m  w c z o ra j z  ra d o ś c ią te g o  d o b re g o  

a k to ra , k tó re g o  z a b ra k ło  m i w  „ S u b re t-  

c e “ . B y ł w  o to c z e n iu  s w y c h p a r tn e ró w  

n a p ra w d ę ja k  n a  g o ś c in n y c h  w y s tę p a c h , , 

ta k  o d c in a ł s ię s w ą k la s ą , le k k o ś c ią ,  

w d z ię k ie m , u m ia re m . T e g o  u m ia ru  w ła ­

ś n ie  z a b ra k ło  w y ra ź n ie  in n y m . D o p ra w ­

d y  p rz y c h o d z i  m i s k o le i n ie  p o z n a w a ć  ro  
b o ty  re ż y se rs k ie j p . K a z im . K o re c k ie g o .  

P a m ię ta m y  d o b rz e  je g o  „ M a rc h o łta ’ ’ , d o  

s k o n a le  w y s ta w io n e g o p rz e z  n ie g o  S z e k s  
p ira („ P o s k ro m ie n ie z ło ś n ic y ’ 4) i ty le ,  

ty le in n y c h  je g o  p ra c re ż y s e rs k ic h , d o ­

k o n a n y c h z e s m a k ie m  i k u ltu rą . J u ż  

w  „ P a n n ie  C o c ta il 4 4 je d n a k  n ie  p o z n a li ­

ś m y  te j w y tra w n e j rę k i , o  k tó re j m a m y  

ja k n a jle p sz e  w s p o m n ie n ie . „ P s t, J a n ie 4 ’ 

z n o w u  b y ło d la n a s re ż y s e rs k ą n ie m iłą  

n ie s p o d z ia n k ą . T a k  p u s z c z a ć a k to ró w  

n a n ie p ra w d o p o d o b n ą  s z a rż ę d o p ra w d y  

n ie w o ln o . O d n o s i s ię  to  g łó w n ie , c h o ć  

n ie w y łą c z n ie , d o e p iz o d u  p . D y try c h a .  

T u  n ie s te ty , p rz y p o m n ia ł s ię  c y rk . M ia ­

ło  s ię  w ra ż e n ie , ż e  to  n ie  u rz ę d n ik  p rz y ­

s z e d ł , a le ż e p rz e z n ie o s tro ż n o ś ć p u s z ­

c z o n o  k o g o ś z  z a k ła d u  d la  n e rw o w o  c h o ­

ry c h , ty le  b y ło  ta m  s z a rż y  w  ru c h a c h  i  

g ry m a s a c h z u p e łn ie n ie w y tłu m a c z a l ­
n y c h -

O  ro l i p . D z w o n k o w sk ie g o  b y lib y śm y  
z u p e łn ie in n e g o z d a n ia , g d y b y ś m y n ie  

w id z ie l i u p rz e d n io je g o „ D z ia d k a ’ 4 w  

. .T e k li 4 4 . N a ty m  w ła śn ie  p o le g a  p ra w ­
d z iw y  ta le n t k o m ik a , ż e je s t z a w s z e  in ­

n y , b ę d ą c s ta le ty m  s a m y m . P a ra d o k s  

ro z w ią z y w a n y  c z ę s to  p rz e z  s z tu k ę .

P a n i H . C h o d a k o w sk a i p . R o m a n  
J a g la rz  —  b e z  z m ia n y . D o b re  ro le  i e p i­

z o d y  m ie li J a d w ig a  B a ro n ó w n a , W ła d y ­
s ła w  N e u b o lt , Z y g m u n t. Z in te l , Z y g m .  

R e w k o w s k i,  K. Tr,
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TELEGRAMY

Daladier w Tunisie YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Inspekcie, bankiety, rewie i przem ówienia

P a ry ż , 4 . 1 . (P A T ).

P ie rw sz y m  e ta p e m  w iz y ty  p re m ie ra  D a -  

ta d ie r w  T u n is ie  b y ło  z w ie d z e n ie w ie lk ie ­

g o  p o r tu  w o jsk o w e g o  w  p ó łn o c n e j c z ę śc i 

T u n isu  —  B iz e rty , g d z ie p re m ie r d o k o n a ł  

in sp e k c ji ta m te jsz y c h  fo r ty f ik a c ji .

Z  B iz e r ty  p re m ie r u d a ł s ię d o  p a łac u  

76-letni Bey z Tunisu, Sidi Achm ed Bey  

w  ty m  p a ra d n y m  m u n d u rz e p o d e jm o w a ć  
b ę d z ie p re m ie ra  E d w a rd a  D a la d ie ra  w  c z a ­

s ie je g o p o b y tu w  T u n is ie *

b e ja  T u n isu , m ie sz c z ą c e g o  s ię  p o d  m ia s te m  

T u n is , g d z ie  p rz y ję to  g o  z c a ły m  p rz e p y ­

c h e m  w sc h o d n ie g o  c e re m o n ia łu .

W  p rz e m ó w ie n ia c h w y m ie n io n y c h  m ię ­

d z y  p re m ie re m  a  b e je m , sz e f rz ą d u  f ra n c u ­

sk ie g o  p o d k re ś lił p ra w a tra k ta to w e  F ra n ­

c ji d o  T u n isu  i ro lę  c y w iliz a c y jn ą , ja k ą  sp e ł  

n ili F ra n c u z i, n a to m ia s t b e j w sk a z a ł, iż  

F ra n c ja  m o ż e  l ic z y ć n a  w ie rn o ść  T u n isu .

W  p o łu d n ie  p re m ie r D a la d ie r w ra z z e  

sw ą św itą d o k o n a ł u ro c z y s te g o w ja z d u d o  

T u n isu . P o  p rz y ję c iu w y d a n y m  n a  c z e ść  

p rz y b y ły c h  d o s to jn ik ó w  p rz e z p re z y d e n ta  

re p u b lik i p . E ric a  L a b o n n e w  p a ła c u  re z y -  

d e n c k im , o d b y ła  s ię w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­

n io w y c h  n a  g łó w n e j a r te rii m ia sta A v e n u e  

G a m b e tta w ie lk a re w ia w o jsk o w a , k tó ra  

m ia ła u n a o c z n ić m ie jsc o w e m u sp o łe c z e ń ­

s tw u  z b ro jn e p o g o to w ie F ra n c ji. W  re w ii  

te j n a sp e c ja ln ą u w a g ę z a s łu g iw a ł l ic z n y  

u d z ia ł lo tn ic tw a . S z e re g e sk a d r d o k o n a ło  

w ie lo k ro tn y c h p rz e lo tó w  n a d d e f ilu ją c y m i  

o d d z ia ła m i.

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  u ro c z y s to śc i w

Sensacyjne sam obójstwo
N o w y  Jo rk , 4 . 1 . (A T E )

W ie lk ą se n sa c ję w y w o ła ło w  to w a rz y ­

sk ic h  k o ła c h  N o w e g o Jo rk u sa m o b ó js tw o  

3 4 - le tn ie j ż o n y  m u ltim ilio n e ra R ib e ra , p re ­

z e sa  T e k sa s O il C o m p a g n ie . P a n i T o rk h ild  

R ib e r rz u c iła s ię z 3 5 -g o p ię tra n o w o jo r­

sk ieg o  d ra p a c z a  c h m u r , s to c z y w sz y  u p rz e d  

n io fo rm a ln ą w a lk ę z e sw ą p ie lę g n ia rk ą , 

k tó ra  c h c ia ła ją o d te g o d e sp e ra c k ie g o  

k ro k u p o w s trz y m a ć . P rz y c z y n ą sa m o b ó j­

s tw a b y ł ro z s tró j n e rw o w y .

Świnie m orskie na Bałtyku
P u c k , 4 . 1 . (P A T )

W ie lk ie s ta d o  św iń m o rsk ic h rz a d k o  

sp o ty k a n e  o  te j p o rz e , n a p o tk a li ry b a c y  p o i  

sc y  n a  B a łty k u . S ta d o , z ło ż o n e  z  k ilk u d z ie ­

s ię c iu  sz tu k  ty c h  z w ie rz ą t, p ły n ę ło  z a  m a łą  

ła w ic ą ś le d z ik ó w .

Dem agogia  
narodowych  * socjalistów

T e le g ra m  w ła sn y

G d a ń sk , 4 . 1 .

W  d n iu  d z is ie js z y m  u k a z a ł s ię  n o w y  n u ­

m e r „ D a n z ig e r W irtsc h a f ts z e itu n g ”  z a w ie ra  

ją c y  a r ty k u ł w się p n y  p o d ty tu łe m  „ W a r ­

sz a w a  b e z  w g lą d u ? " W  a r ty k u le ty m  p ró ­

b u je s ię p o le m iz o w a ć z s ta n o w isk ie m  P o l­

sk i o d n o śn ie c e n tra liz a c ji p o z w o le ń k o n ­

ty n g e n to w y c h . W y w o d y  są  w y b itn ie s tro n  

n ic z e  i b a rd z o  c z ę s to  o d z n a cz a ją  s ię w y b it­

n ą d e m a g o g ia .  (s )

C z w a rr te E , 3nk 5 stycznia 'W 39 ft
-------- 1—---------------------------------

T u n is ie b y ło w ie lk ie p rz e m ó w ien ie p re m . 

D a la d ie r, w y g ło sz o n e o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  n a j­

w ię k sz e j sa li m ia sta  w  c z a s ie  b a n k ie tu , w y ­

d a n e g o  n a  c z e ść  sz e fa  rz ą d u f ra n c u sk ie g o  

i to w a rz y sz ą c y c h m u d o s to jn ik ó w  c y w il­

n y c h  i w o jsk o w y c h .

Pogrzeb śp. R. Dm owskiego  
odbędzie się w W arszawie w  dniu  7 bin.

E J  W a rsz a w a , 4 .,1 .

S tro n n ic tw o N a ro d o w e w y s ła ło d w u  

p rz e d s ta w ic ie li p ro f . F o lk ie rsk ie g o i a d w .  

K o w a lsk ie g o d o  P o z n a n ia , a b y  w y je d n a ć  u  

k s . P ry m a sa H lo n d a z e z w o le n ie n a  p o c h o ­

w a n ie  z w ło k  śp . R . D m o w sk ie g o  w  p o d z ie ­

m iac h  p o z n a ń sk ie j k a te d ry .

K s . P ry m as H lo n d  o d m ó w ił z g o d y z e  

w z g lę d ó w  z a sa d n ic z y c h .

„ W ie c z ó r W a rsz a w sk i" p o d a je , ż e „ w o ­

b e c  te j o d m o w y  z w ło k i śp . R . D m o w sk ie g o  

z g o d n ie  z je g o  w o lą  i w  m y ś l u c h w a ły  k o ­

m ite tu  z ło ż o n e  b ę d ą  n a  w ie c z n y  sp o c z y n ek

RESZTKI!
wielkie ilości wyłożone w wszystkich _ <
działach po wyjątkowo niskich

-
A  tli bardstoV korzystną okazją Zupna!

w Ly Towary pozostałe po zamknięciu

AU* sezonu są objęte poważną zniżką cen. Kupony

pojedyncze pary i sztuki sprzedajemy bardzo tanio.

Zwiedzenie naszego magazynu 
. opłaci się napewno każdemu klientowi

DOM HANDLOW Y
Polecamy łaskawej uwadze 
nasze 14 okien wystawowycfi

.WOZNIAK
POZNAN STARY RYNEK 85

W yjechał do Bawarii
T  e le g ra m  w ła sn y

G d a ń sk , 4 . 1 .

G a u le ite r F o rs te r  w y je c h a ł n a  u r lo p  d o  

B a w a rii . P rz e d ty m  z o s tan ie o n  je d n a k ż e  

p rz y ję ty  p rz e z k a n c le rz a  H itle ra w  B e rc h ­

te sg a d e n . (S )

Znowu na rękę Gdańskowi
T e le g ra m  w ła sn y

G d a ń sk , 4 . 1 .

Iz b a  d la  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  w  G d a ń ­

sk u d o n o s i, ż e te rm in  c e n tra liz a c ji p o z w o ­

le ń k o n ty n g e n to w y c h o ra z p rz y w o z o w y c h  

z o s ta ł p rz e su n ię ty  d o  d n ia 1 l ip c a 1 9 3 9 r . 

P rz e su n ię c ie te rm in u c e n tra liz a c ji d a je  

G d a ń sk o w i p o w a ż n e u p rz y w ile jo w a n ie w  

s to su n k u  d o  G d y n i. (S )

Zuchwały napad rabunkowy
4*rech zam askowanych bandytów  w  m ieszkaniu Niem ca

D o  m ie sz k a n ia  N ie m c a , R e in h o ld a  S tro -  

h e im a , z a m ie sz k a łe g o w  P ro s to c in ie , p o w . 

in o w ro c ła w sk i, w ta rg n ę ło  w ie c z o re m  c z te ­

re c h z a m ask o w a n y ch o so b n ik ó w , k tó rz y  

p o  s te ro ry z o w a n iu  re w o lw era m i d o m o w n i­

k ó w , z w ią z a li ic h , p o  c z y m  p rz y s tą p ili d o  

g ra b ie ż y . P o  z ra b o w a n iu  1 0  z ł w  g o tó w c e , 

2 5 0 m a re k  n ie m ie c k ic h  w  s re b rz e , 1 5 ty s . 

m a re k  n ie m ie c k ic h  w  b a n k n o ta c h , 6  z e g a r ­

k ó w  d a m sk ic h , je d n e g o  z e g a rk a m ę sk ie g o  

i 2  o b rą c z e k  z m o n o g ra m a m i „ M . J . R . S ."  

i S ." b a n d y c i u c ie k li w  k ie ru n k u  B y d ­

D z ie n n ik i p a ry sk ie n a m a rg in e s ie o b ­

sz e rn y c h sp ra w o z d a ń z p o d ró ż y p re m ie ra  

p o d a ją  je d n o c z e śn ie  l ic z n e  a r ty k u ły , w sk a ­

z u ją c e n a n ie z w y k le d o d a tn ie re z u lta ty  

f ra n c u sk ie j a k c ji k o lo n iz a c y jn e j w  A fry c e  

p ó łn o c n e j.

n a c m e n ta rz u  B ró d n o w sk im  w  W a rsz a w ie  

w  g ro b ie ro d z in n y m " .

D a ta p o g rz e b u w  W a rsz a w ie u s ta lo n a  

z o s ta ła  n a  so b o tę  7  b m .

Nowy am basador brytyjski 
w Rzym ie

L o n d y n , 4 . 1 . (A T E )

W  p o n ie d z ia łe k w ie c z o re m o g ło sz o n o  

u rz ę d o w o , ż e d o ty c h c z a so w y a m b a sa d o r  

W . B ry ta n ii w  A n k a rz e s ir P e rc y  L o ra in e  

z o s ta n ie n a  m ie jsc e lo rd a P e r th  a m b a sa d o ­

re m  w  R z y m ie . S ta n o w isk o  sw e s ir L o ra i­

n e  o b e jm ie  z d n ie m  1 k w ie tn ia .

Polowanie reprezentacyjne
T e le g ra m  w ła sn y

G d a ń sk , 4 . 1 .

N a  d z ie ń  5  s ty c zn ia  z a p o w ia d a n e  je s t w  

G d a ń sk u w ie lk ie p o o lw a n ie re p re z en ta c y j ­

n e , n a  k tó re  sp o d z iew a n y  je s t p rz y ja z d  l ic z  

n y c h d y g n ita rz y n a ro d o w o  -  so c ja lis ty c z z  

R z e sz y  o ra z g o śc i z P o lsk i i z a g ra n icy . U -  

b ita z w ie rz y n a o d d a n a z o s ta n ie d o  d y sp o ­

z y c ji p o m o c y  z im o w e j. (s )

Ar  eszto  wa  nia
T e le g ra m  w ła sn y

XS^ G d a ń sk , 4 . 1 .

W ła d z e p o licy jn e d o k o n a ły a re sz to w a ­

n ia w  w io sk a c h g d a ń sk ic h o só b p o d e jrz a ­

n y c h  o  p rz y n a le ż n o ść  d o  se k ty  b a d a c z y  P i­

sm a  św . A re sz to w a n o  9  o só b . (X )  

g o sz c z y . P o lic ja w sc z ę ła e n e rg ic z n y p o ­

śc ig .

Żydowskie m etody
H a n d la rz  k o n i F ry d m a n  (ż y d ) w  P o ­

z n a n iu  n ie  n o s i p rz y  so b ie  p ie n ię d z y  z  o b a ­

w y  p rz e d  re w iz ją o so b is tą , k tó rą m o g lib y  

p rz e p ro w a d z ić  u rz ę d n ic y  sk a rb o w i. M im o  

te g o  F ry d m a n  e k sp o rtu je  k o n ie  z a  g ra n ic ę  

i ro b i d o b re  in te re sy . P ie n ią d z e  F ry d m a n a  | 

n o s i z a  n im  je g o  u rz ę d n ik , k tó re g o  re w id o -1  

w a ć  n ie  m o ż n * -  (Z . P .)  •

stri^rr

Gen. Rouppert otworzył zjazd  

oficerów służby zdrowia
D z iś o g o d z . 9  ra n o  w  sa li w y k ła d o w e j  

C o lle g iu m  A n a to m ic u m  o d b y ło s ię in a u ­

g u ra c y jn e p o s ie d z e n ie p ią te g o z ja z d u n a u ­

k o w e g o o f ic e ró w  s łu ż b y z d ro w ia .

O tw a rc ia z ja z d u d o k o n a ł sz e f d e p a r ta ­

m e n tu  z d ro w ia  M in is te rs tw a  S p ra w  W o jsk o  

w y c h  g e n . b ry g , d r S tan is ła w  R o u p p e r t.

P ie rw sz y  w y k ła d  n . t . „ Z ag a d n ie n ie  s łu ż  

b y z d ro w ia w  w o jn ie in te g ra ln e j ja k o z a ­

g a d n ie n ie d e m o g ra f ic z n e " w y g ło s i p ro f . d r . 

S te fan D ą b ro w sk i.

K NADESŁANE

K m . 6 5 0 /3 8
O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o w  G ro d z isk u  

F ra n c is z e k W o ź n ia k , m a ją c y k a n c e la r ię  
w  G ro d z isk u , u l. P o z n a ń sk a  N r. 4 6 , n a  p o d  
s ta w ie a r t. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b h c z -  
n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 7 s ty c zn ia ły d y r -  
o g o d z . 1 0 - te j n ie p ó ź n ie j n iż w  d w ie g o ­
d z in y , w  G ro d z isk u , u l S ta ry  R y n e k , o d b ę ­
d z ie s ię 2 -g a l ic y ta c ja ru c h o m o śc i, n a le ż ą ­
c y c h d o p . W ła d y s ła w a R o g a lsk ie g o , h a n ­
d la rz a b y d łe m , z a m ie sz k . w  G ro d z isk u , —  
sk ła d a ją c y c h  s ię z 1 p ia n in a f irm y „ B ry ll 
—  o sz a c o w a n e g o  n a su m ę z ł 8 0 0 g r 0 0 .

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie jsc u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

G ro d z isk , d n ia  2 s ty c z n ia 1 9 3 9  r .
(_) Er. W oźniak, 

K o m o rn ik .

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJACH NIERUCHOM OŚCI
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o , w  P o z n a n iu  

d o sp ra w  e g z e k u c y jn y c h z n ie ru c h o m o śc i, 
L e c h S ta n is ła w , m a ją c y k a n c e la r ię w  P o z ­
n a n iu  —  p rz y u l. G ro ttg e ra 1 3 , p o d a je d o  
p u b lic z n e j w ia d o m o śc i, ż e w  S ą d z ie G ro d z ­
k im  w  P o z n a n iu , u l. M ły ń sk a 1 p o k ó j n r .  
4 5 . o d b ę d ą s ię sp rz e d a ż e w  d ro d z e p u b lic z ­
n e g o p rz e ta rg u n a s tę p u ją c y c h  n ie ru c h o m o -  
śc i  *

’ 1 ) d o K m . 6 3 /3 8  ,
w  d n iu 7 lu teg o 1 9 3 9 r . o g o d z . 1 0 - te j 

o d b ę d z ie s ię l ic y ta c ja n ie ru c h o m o śc i p o ło ­
ż o n e j w  P o z n a n iu p rz y n a ro ż n ik u u l. G e ­
n e ra ła  M o ra w sk ie g o  i K a z im ie rz a Ja ro c h o w  
sk ieg o , z a p isa n e j w  k s ię d z e h ip o te c z n e j S ą ­
d u G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu ja k o P o z n a ń -  
Ł a z a rz  to m  7 7  k a r ta  2 3 4 5 , n a  n a z w isk o  d łu ­
ż n ik ó w  Ju lia n n y P iw o sz o w e j i W a le n te g o  
H a la sz a ja k o w sp ó łw ła śc ic ie li p o id e a ln e j 
p o ło w ie .

N ie ru c h o m o ść sk ła d a s ię z g ru n tu 5 5 5  
m *  2  3 i d o m u  m ie sz k a ln e g o .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n o n a 4 0 .0 0 0 ,—  
z ł. C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 3 0 .0 0 0 /—  z ł. 
P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u z o b o w ią z a n y  
je s t z ło ż y ć ^ rę k o jm ię w  w y so k o śc i 4 .0 0 0 .0 0  
z ło ty c h .

2 ) d o  K m . 5 5 /3 8 i 5 7 2 /3 8
W  d n iu  7 lu te g o 1 9 3 9 r . o g . 1 1 o d b ę d z ie  

s ię l ic y ta c ja  n ie ru c h o m o śc i p o ło ż o n e j w  P o  
z n a n iu  p rz y  u l. R a ta je  4 9 , z a p isa n e j w  k s ię  
d z e h ip o te c z n e j S ą d u G ro d z k ie g o  w  P o z n a ­
n iu  ja k o P o z n a ń . R a ta je to m  I I k a r ta 2 6  
n a n a z w isk o n ie z a m ę ż n e j M a rii K u c k ie j.

N ie ru c h o m o ść sk ła d a s ię z p a rc e l w  c z ę  
śc i z a b u d o w a n y c h w  c z ę śc i p o d z a b u d o w ę  
i p a s tw isk a o b sz a ru 1 8 .5 6 8 m 2 , z 2 d o m ó w  
m ie sz k a ln y c h , o ra n ż e r ii , u s tę p u , k u rn ik a , 
c h le w u , 'w a rsz ta tu k o ło d z ie jsk ie g o , s to d o ły , 
p iw n ic y  o ra z in w e n ta rz a ż y w e g o  i m a rtw e ­
g o  i z a p a só w .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n o n a 5 2 .9 7 5 ,—  
z ł. C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 3 9 .7 3 1 ,2 5 z ł.

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u w in ie n z ło ­
ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i 5 2 9 7 z ł 5 0 g r .

3 ) d o  K m . 3 3 0 /3 6  —
W  d n iu  1 0  lu te g o 1 9 3 9  r . o g o d z . 1  I - te j  

o d b ę d z ie s ię l ic y ta c ja n ie ru c h o m o śc i p o ło ­
ż o n e j w  P o z n a n iu , p rz y u l. D ę b ie c k ie j n r .  
5 5 , z a p isa n e j w  k s ię d z e w ie c z y s te j S ą d u  
G ro d z k ie g o w  P o z n a n iu ja k o P o z n a ń -D ę -  
b ie c to m  I I I k a r ta 5 6 , n a  n a z w isk o p ie k a ­
rz a Ja n a S c h n e id e ra .

N ie ru c h o m o ść sk ła d a s ię z g ru n tu 2 9 6  
m 2 , p ię tro w e g o d o m u z e sk rz y d łe m , m a g a ­
z y n u , sz o p y , s ta jn i i u s tę p u .

N ie ru c h o m o ść o sz a c o w a n o n a 1 6 .5 0 0 ,0 0 z ł, 
C e n a w y w o ła n ia w y n o s i 1 2 -3 7 5 z ł.

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w iąz a n y  
je s t z ło ż y ć rę k o jm ię w  w y so k o śc i 1 6 5 0 z ł.

O d n o śn ie w sz y stk ic h n ie ru c h o m o śc i o -  
b o w ią z u ją n a s tę p u ją c e w a ru n k i l ic y ta c y j­
n e :

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w g o to w i-  
ź n ie a lb o w  ta k ic h p a p ie ra c h w a rto śc io ­
w y c h  b ą d ź  k s ią ż e c z k a c h  w k ła d o w y c h  in s ty -  
tu c y j, w  k tó ry c h w o ln o u m ie sz c z a ć fu n d u ­
sz e  m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w a rto śc io w e  p rz y ­
ję te  b ? d ą  w  w a rto śc i trz e c h  c z w a r ty c h  c z ę ­
ś c i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c ji b ę d ą z a c h o w a n e  u s ta w o w ®  
w a ru n k i l ic y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m  p u -  
b lic z n e m  o b w ie sz c ze n ie m  n ie b ę d ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i w a ru n k i o d m ie n n e . P ra w a  
o só b trz e c ic h n ie b ę d ą p rz e sz k o d ą d o l ic y ­
ta c ji i p rz y są d z e n ia w ła sn o śc i n a rz e c z n a ­
b y w c y  b e z z a s trz e ż e ń , je ż e li o so b y  te p rz e d  
ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u ,  
ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru ­
c h o m o śc i lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c ji i ż e  
u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o  są d u , 
n a k a z u ją c e z a w ie sz e n ie e g z ek u c ji.

W  c ią g u o s ta tn ic h 2 ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć m e ru c h o m o ść w  d n i  
p o w sz e d n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 , a k ta z a ś p o ­
s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą -  
g lą d a ć w  są d z ie g ro d z k im  w  P o z n a n m  —  
p rz y  u lic y  M ły ń sk ie j n r 1 , p o k ó j n r 4 7 .

P o z n a ń , d n ia  3 0 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

(— ) Lech,

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o ,  
p a n e m  p o ra z O -ty m ię d z y n a ro d o w e z a w o -
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E xp ress K u jaw ski, czw artek 5 s tyczn ia 1939 r.

JUTRO

Polskiego świata pracy

T w o rzy s ię Z w iązek Ż o łn ie rzy  

I P o lsk ieg o K o rp u su W sch o d n ieg o

N ad esz ła ju ż ch w ila p o 20 le ­

tn ie j ro zsypce n aszej, b yśm y s ię  

w koń cu w szyscy p o łączyli b ratn ią  

i żo łn ie rską d łen ią tak jak p rzed - 

tym  s taliśm y jed en o b o k d rug ieg o , 

w n ie ro zerw aln ym szereg u w alczą ­

cym o N iep o d leg łość  P o lski; P rzy - 

p om n ijm y so b ie , g d y b y liśm y razem  

n ie u leg liśm y p rzem o cy i d ziś n ie  

p o w in n iśm y zap om in ać o tym , a  

łączyć s ię w śc is łe o g n isk®  n asze ­

g o Z w iązku . C zym w ięce j tym  

,  r  . ,• D la u łatw ien ia w zięc ia

w w arszta tach p racy —  m a jesz - (u d zia łu w p racach o rg an izacyjn ych  

cze d o p o ko n an ia w ie le trud n ości, tw o rząceg o n ie Z w iązku  Ż o łn ierzy  

E fektyw n e rezu lta ty d otych czaso ­

w ej w alk i u trw ala ją g o jedn ak w  

w ierze , że s iły sw e p o św ięca s łu ­

szne j spraw ie . O ju tro p o lskieg o  

św ia ta p racy i p ełn y tr iu m f id e i 

w alczy ju ż n ie g arstka —  a le zo r­

g an izo w ana , w ielo tys ięczn a arm ia  

ro b o tn icza .

ro sn ą z każd ym  d n iem . Id ea ko n ­

so lidacji, o p arta  n a  d ek larac ji O Z N ., 

w ym ierzo n a p rzec iw k laso w em u  

św iato po g lądo w i i p ryw acie , id ea  

o p arta n a trad yc jach p o lsk ich —  

zap uściła ju ż g łęb o ko sw o je  ko rze ­

n ie w  n ow ą rzeczyw is to ść R zeczy ­

p o sp o lite j.

B ezsprzeczn ie —  ro b o tn ik p o lsk i 

u m acn ia jąc zręb y n o w ej o rg an izac ji, 

zd o b yw a jąc je j p rzed staw ic ie ls tw o lep ie j.

H a llera n r. 35 p . Z alesk i W incen ­

ty , W ło cław ku u l. N ow o m iejska  

n r. 8 p . K asp er Jó zef, K o w ale ­

w ie P o m o rsk im , D w orzec  G łó w n y  

p or. s . s . S zym ańsk i Józe f, G ru ­

d ziąd zu u l. T o ruń ska n r. 10 , H an - 

czew sk i L eo n E d m un d i W ąb rze ­

źn ie , w ybu do w an ie p o d N ie lu o  p . 

W iśn iew ski Jó ze f p oto b y d ać  

każd em u cz łon kow i całko w itą m o ­

żn o ść zg ło szen ia s ię w  n a jb liższe j 

jem u s iedz ib ie K o ła , a w ięc n ie  

zw lekajm y, a d ążm y czym  p ręd zej, 

d o zesp o len ia s ię , g d yż i tak d u że

W yro d n a  m atka  

p o rzu c iła 8 m ies ięczn e d ziecko
N a p o d w ó rzu p oses ji p rzy u l. 

Ł az ien n ej 4 , zn alez ion o  8 m ies ięcz ­

n e d ziecko p łc i m ęsk ie j, p o rzu con e  

p rzez n iezn an ą d atych czas o so b ę. 

D ziecko p o zos taw ion e b yło w  p o ­

d u szce w k tó re j też le ża ła b u te lka  

z h erb atą .

D ziecko o d d ano p o d o p iekę  

O p iek i S p ołeczn e j, a o dszukan iem  

m atk i za ję ła s ię p o lic ja .

K in o  p ara fia ln e

W  k in ie D o m u K at. p ara fii św . 

s trac iliśm y d la teg o , że b yliśm y  > o z- S tan is ław a w p ią tek 6 -g o i w  

p ru szen i a p rzec ież w  jedn o ści s iła n ied z ie lę 8 -go w yśw ie tlan y b ęd z ie  

i p o tęg a. ^ b ard zo c iekaw y film  „C zarn y H ra-

 . , . ... b ia" , film kom iczn y ze zn an ym i
Z 8*a«* c , «« “ O M 1>.y il k .m ikam i P atem  i P atad io nem .

B yd-|w o l’i8^  k lo«y w  L eg io - W .rto liczn ie p rzyb yć n a m iła  

■ |m e P u ław skim , B ryg adz ie S trze l-.,o ztyw kę ; p o p rzeć p lacó w kę  p ara-

I-g o K o rp usu P o lsk ieg o w  O kręgu  

P o m o rsk im , u ru ch o m io n o kan ce larie  

teg o ż O kręgu i O d dzia łu w T o ­

ru n iu , p rzy u l. Ż eg la rsk ie j M  5  

o raz u tw o rzo no O d d zia ł w B yd -l 
? o ,zczy . K ol. w G d yn i, p u y u l.| p < > |tk ich D  - S u m |có w  ;

św .ę t.i.n .k ie , n r. 3 m g . G rab ó w - . I-szym  K o rp u sie P o lsk im  i a D ł P ° 

sk i Jo zef, S tarog ardz ie , p rzy u l.L . ... k', • p . .•

R ak, k tó ry ro zp o czę liśm y , s taw ia  

p rzed p o lsk im św ia tem  p racy , zo r­

g an izo w anym  w  Z jed n oczen iu P o l­

skich Z w iązkó w Z aw o do w ych —  

n o w e cele i zad an ia .

H as ło z jed n o czen ia p o lskieg o  

św ia ta p racy, k tó ry b ył o d w ielu  

d zies iątkó w la t d om eną n a jw ięk ­

szeg o w rzen ia i zw a lcza jących s ię  

w za jem n ie w p ływ ó w p arty jn ych , z  

tru d em m u sia ło sob ie to ro w ać d ro ­

g ę p rzez g ąszcz u p rzed zeń , n im  

z łączy ło w  jed nych szeregach n ie  

d zies ią tk i, n ie tys iące , a le d zies ią tk i 

tys ięcy ro b o tn ikó w , k tó rych lic zb a  

w Z .P .Z .Z . s ięg a d ziś p raw ie  

d w ustu tys ięcy .

M in ion y o kres w ytężon ej p racy  

p o zw ala n a w ysun ięc ie p ew n ych  

w n io sków ze zd o b ytych d ośw iad ­

czeń p o zw ala n a sp o jrzen ie w stecz  

i s fo rm u łow an ie p ytan ia : co  Z P Z Zd o kon a ło n a o dc inku ro bo tn iczym ?  

W  p ierw szym  rzęd z ie Z jedn o ­

czen ie d o ko n ało zm iany św iato p o ­

g ląd u ro bo tn iczego . Ś w ia top o g ląd  

ten w ych o dził z za łożen ia , że p ro ­

le taria t p o lsk i s tan ow iący k lasę  

sp o łeczn ą, u trzym uje żyw ą łącz ­

n o ść id eo w ą i o rg an izacy jn ą p rzez  

t.zw . „m ięd zyn aro dó w ki” z p ro le ­

ta ria tem in n ych  kra jów . T a d o ktry ­

n a, s tano w iąca d o sko na ły p o m ost 

d la w p ływ ó w  i d zia ła ln ośc i ko m u ­

n is tyczn e j, zd ecydo w an ie zo s ta ła  

p rzez Z .P .Z .Z . p o tęp ion a , k tóre  

w ypo w ied z ia ło  b ezw zg lęd ną w alkę  

w sze lk im m ięd zynarod ów kom , jak  r _ 

ró w n ież skreś liło ze sw eg o s łów - a tu ty tego n iezw ykłego film u , 

n ika s ło w o „p ro le taria t” , d zie lące  i P raw d ziw ą n iesp od z ian ką jest 

n aro dy n a o byw ate li p ierw sze j i i d la n as g łó w n a b o h aterka film u  

d rug ie j k lasy. P raca m u si za jąć W iW an d u B artó w n a , jest to n iew ąt- 

P o lsce szczegó ln ie  u przyw ile jow ane p liw ie n ajcenn ie jsza zd o bycz p o i-

H o llep szy p o lsk i film »e W ło c ław ku !
„Z a w in y n iep o p e ln io n e 1*!

Ju no sza-S tęp ow sk i, W an da B artó w n a , 

E u g en iu sz B o d o , Jerzy P  i c  h  e  i s  k  i, 
E lżb ie ta K ryń ska , D o rw sk i i in n i

D aw n o ju ż n ie b y ło tak frap u - ' jako g arb us -bo ha ter. W  p o zo sta ­

łych ro lach sam o zn ako m ito śc i fil­

m u p o lsk iego .

D o d ajm y jeszcze że d zięk i d o ­

sko na łe j aparatu rze k ina „C o rso ”  

o g ląd am y ten d oskon a ły film  jak  

w tea trze , g dyż każd e s ło w o jest 

d o sko na le o dd an e.

N ad pro gram ko lo rów ka i tygo - 

r  , o ; d n ik P A T ’a . S ala o g rzana .

m iejsce , m u si s ię s tać jed yn ą sk ieg o ekranu , zd o bycz tak b ard zo : m ło d zieży d ozw o lo ne , 

leg itym ac ją d o aw an su sp o łeczn e - p ożąd an a... ze w zg lędu n a b rak  | A  w ięc m am y w „C o rso  

g o . Z go dn ie z tą g łęb o ką p raw d ą n o w ych m ło d ych tw arzy! K . Je- skon a ły p o lsk i film !

n asze j rzeczyw isto śc i —  n ie m a n o szą -S tępo w sk i ______  __ć.

w  P °l*ce m iejsca d la o byw ate li w ie lką kreację w ro li n ieszczęśli-  

d ru g ie j k lasy. t w ego o jca , E ug . B o d o n iezw ykły

R o bo tn ik p o lsk i, jako  p e łn op raw - i w chara  

n y o b yw ate l R zeczyp o sp o lite j, ’ h ch elsk i 

zw iązan y jes t ściś le n a śm ierć i j p o łac i, E lżb ie ta K ryń ska —  

n ież  ’

o raz

jącego film u jak „Z a w in y n iep o - 

p e łn io ne . M o cn a treśs , em oc jon u ­

jąca akcja , w zru sza jący ro m an s , 

d o sko na le tem po —  o to g łó w n e

s tw arza zn ó w

d ru g ie j k lasy.

życie z P ań stw em  P o lsk im . Ż ad na  

„m ięd zyn aro d o w a so lid arn o ść k lasy  

ro b otn icze j**, żad n e d yrek tyw y , 

p łyn ące z p o za g ran ic , n ie m o g ą  

g o zw iązać ze spraw am i, k tó re  

n ie le żą w in te resie p o lsk ie j rac ji 

s tan u . T en św iato po g ląd  Z .P .Z  Z . 

zd o ła ło już g łęb oko u g run to w ać  w *  

m asach P o lsk i p racu jące j.

R ó w n oleg łe z d ążen iem d o  

zw iązan ia ro b o tn ika p o lsk iego z  in ­

te resam i P ańs tw a i N aro d u , Z . P . 

Z . Z . o d ch w ili sw eg o p o w stan ia  

p row ad ziło i p ro w adzi w alkę  o p o ­

p raw ę b y tu ro b o tn iczeg o . P rzepro ­

w adzo n o d zies ią tk i akcyj ekon o ­

m icznych , in te rw en cyj, za ła tw io no  

szereg s łuszn ych p o stu la tó w ro b o ­

tn iczych , w ykazan o w reszcie , że  

żad en z is tn ie jących d o tych czas  

zw iązków ro b o tn iczych n ie m a w y ­

łączn e j ko nces ji n a reprezen to w a ­

n ie  in teresó w  p o lskieg o  św ia ta  p racy .

D ziś szereg i ro b otn icze , w yzw o ­

lo n e z p od w p ływ ó w k laso w ych ,

ch arak terys tyczn e j ro li, Jerzy  

i w u jm ujące j sz lach etn e j > 
... ........ ’ • ró w - 'i

: n ow a p iękna tw arz ekran u  j 

i K aro l D o rw ski w zru sza jący

d la

O P Ł A T E K  
b . O ch o tn ikó w  

A rm ii P o lsk ie j

Z arząd Z w iązku b . O cho tn ików  

A . P . O d d z. w e W łoc ław ku  

u rządza w n ied z ie lę d n . 8 .1 .1939  

r. o g o d z. 15 -te j w sa li R em izy  

S traży O g n io w e j p rzy u l. Ż ab ie j 

„O p łatek ** d la cz ło n kó w Z w iązku  

i ich ro dz in , o raz „C h o in kę** d la  

d ziec i cz ło nków . P ros im y w szys ­

tk ich cz ło nków i ich ro d z in y o  

p rzyb ycie n a p o w yższą u roczys ­

to ść .

Oiltzjt lailiiwy na w
1 „P am ią tn . I e  k  a  r  z  y “

D n ia 5 s tyczn ia 1939 ro ku o  

g o dz. 16.20 S tacja W arszaw ska  

P o lsk ieg o R ad ia n ada 15 m in . 

„ „ j. 1 p rzem ów ien ie p . M elch io ra W ań - 

o d będz ie s ię Z g io m ad zen ie cz ło n - kow icza n a tem at w ydanych p rzez  

ków Z w iązkó w  P racow n iczych , n a - Z akład U p ezp ieczeń S p o łeczn ych

Z jazd P racow n iczy  
w e W ło c ław ku

D n ia 8 s tyczn ia 1939 r. o g o dz  

10 w g m ach u M u zeum  Z iem i K u j.

le żących d o C en tra ln e j K o m isji P o - „P am ię tn ików leka rzy **.

N „a .,-£ 82°“^ ” ” '“ „°.” °.w L0°L b! ’ Z ab aw a tan eczn a  
Z w iązku O fice ró w R ezerw y

Z w . O fice rów  R ezerw y u rządza

ro zum ie  w aw cze j.

d ą n ajżyw otn ie jsze sp raw y p raco w ­

n icze z zakresu u p o sażeń , s to su n ­

ków p raw n o-s łużb ow ych  o raz u sta ­

w o daw stw a spo łecznego . P rzew i- _ . _______  ______ j ___

d u je s ię p rzyb ycie n a Z jazd  p rzed- w d n iu 7 s tyczn ia 1939 r. zab a- 

s taw icie li p rezyd iu m C K P z W ar-,'w ę taneczn ą , k tó ra zap o w iad a s ię  

szaw y i K o m is ji P o ro zum iew aw - b ard zo c iekaw ie . W  sw o im  czas ie  

czyeh sąsied n ich p o w ia tów . ro zes łan e b ędą zap ro szen ia .

W yd aw ca i red ak to r: S tan is ław  K acpersk i.

II i III c im K o rpu sie P olskim  O d ­

d zia le P o lsk im w  O d es ie , P o lsk ie j 

O d d zie ln ej B ryg ad z ie n a K au kaz ie , j 

O d d zia le n a M u rm an ie , O d d zia le »< •..»  .
n a K u b an iu , IV  i V D yw iz ji S y-'p  u L

b ery jsk ie j, Z w iązku W ojskow ych £  ° ’ N  8 skrad z io n o w  d n iu  

P o lakó w , N acze lnym P o lsk im  '• « «® P y n a s tacji ko-

[/  • le jo w ej w e W ło cław ku o ko ło 6
o rP u ’*•  'b o rcy w ęg la m ia łu U stalo n o , że

S am o ob ron a L itw y i B ia ło rus i, spraw cam i krad z ieży są: K ru żyń sk i 

sam o ob ro n a z iem i G rod ziń sk ie j, A n to n i, S traszew ski S tefan i W o j- 

p artyzan cji o d dzia ł m jr. D ąbró w - . n aro w sk i.
skieg o i in n e p o lsk ie lu źn e o d d zia ł Izb ick ie j D o rze> zam p rzy u j 

ły w o jsko w e ze w sch o du . C yg an ce N t 9 skradz io n e, w  d n iu

N aleźyć m o g ą d o Z w iązku  ró w - ^ 1*12 u b . r. o g o dz. 17, w  czas ie  

n ież i p an ie k tó re p raco w a ły n ieob ecn o śc i d o m o w nikó w z m ie - 

w F orm acjach W sch od n ich  w  cha - «kan ia b iżu te rię , g ardero bę , b ie li- 

rakte rze leka rzy , p ie lęg n ia rek , akto - zn ? ’ g o tów kę łączne j w arto ści 

rek tea tra ln ych , u rzęd n iczek i t. p . 3000 z ł.

P o rzęd anym  jest żeby n . h stach , B u ch n iew iczo w i P io tro w i zo ra . 

re j..tracy j.ych n iko go n ie zab r.k l. I W, “ L p i«p e) b Ł 21 .k rad zio n o  

D li ! z W ielk ieg o P om o rza . *  < *“ “ 1J ' '• b .'

18 a 22 z m ieszkan ia , b ie lizn ę  

d o -| Z arząd Z w . p ro si o p rzed ruk d am ską i p oście low ą , 2 kap y z łó - 

n in ie jszeg o  i w  in nych d zien n ikach żek , o bru s p luszo w y, w alizkę fi- 

. b row ą , 12 serw etek, 20  ręczn ikó w , 

18 śc ierek , p ierścio nek z ło ty , b ran-

------------ so letkę srebrn ą i w ekse l in b lan co  

n a 100 z ł., łączn e j w artości 366  z ł.

) H irszb erg o w i A rtu ro w i zam . p rzy  

1 u l. K o śc iu szk i N a 19 skradz io no

w  d n iu 1 .1 . r. b . z m ieszkan ia za  

p o m ocą w yłam ania d rzw i, 4 g arn i­

tu ry m ęskie , k ilka su kien  d am sk ich , 

y P o lsk ieg o zee*rek z ło ty d am sk i n a  rękę , b ie - 

W ło c ław ka i d am ską i p o rtm o n etkę , łącz - 

n ej w artości 3000 z ł.

D an c in g K arn aw a ło w y

P o lsk iego B ia łego K rzyża

i S ym p atycy  

K rzyża z \

W  so bo tę 14 s tyczn ia 1939 r. ko w ie  

W ło cław sk ie K o ło P o lsk. B ia łego  

K rzyża u rządza „D anc in g karn a ­

w ało w y** w  S alo n ach T ow arzys tw a  

W ioś larskiego . P o w sta ły sp ec ja ln ie  

w tym celu K om ite t d ok ład a  

w sze lk ich s ta rań , ab y u ro zm aic ić  

tę d o roczn ą im p rezę B ia ło k rzyską .

N ie w ątp im y, iż w szyscy C zło n -

K rad z ieże

B ia łego

o ko licy zn a jd ą s ię n a te j p rzem i­

łe j im p rez ie karn aw ało w ej i za ­

d o ku m entu ją sw ą o b ecn ością p e łn e  

zro zum ien ie p racy B ia łeg o K rzyża ' 

i sw e g o rące u czu c ia d la n aszej D yżu r leka rsk i I ap teczn y  
arm ii.

I D yżu r ap teczn y*— p . D ziekan sw sk io ge  

u l. C yg an ka 24.

D yżu r leka rsk i — d r. F arbart, «L 3 -g a

M aja 10-

mu s imy  po d w o ić
SZEREGI c

LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ!,

szać s ię z ro dz icam i w g edz . 

10  —  12  w  A d m in is trac ji „E xśp ressu  

K ujaw sk iego '*.

D
O W Y N A JĘ C IA w  cen ­

tru m m ias ta 3 p  o  k  o  j e ż  

ku ch n ią z w yg od am i, jW ia ­

d o m o ść  w  A d m in . E xpressu  

K u j.

O W Y N A JĘ C IA w  cen ­

tru m  m ias ta 4  p o ko je z ku ch '- 

n ią  z w ygo dam i. W iad o m ość  

w  A dm in . E xpressu K u j.

O d S tD B lB 1 P o k® i

■ M M aaM i z w yg od am i. W ło c ­

ław ek , C h m ie lna II m . 4 .

.................... ....... .

Z d u h lfin n w o jskow ą  

w ydan ą w P K U . 

n a im ię A leksan der K ręcick i. Z n a ­

lazca z ło ży w p o lic ji.-.

Z ą k ł. G ra f. p .f. „B -C IA  P IO TR O W S C Y ", W łoc ław ek, P rzed m ie jska  20. T ele fo n 11 -00 .

Książnica Kopemikańskt 
w Toruniu

<

 


